
Nr 440. Kraków, Sobota 25 Września 1909. Rok XX VIII.
-Nowa R e f o r m a "  wycnoazi dwa razy  dziennie.

.».*•»» j 
24 <UM

82
88
•8

*4m«*i i kMrtoMr
12 konta (  koma 2 kor**}

1* , 8 . 3 kot. 70 k
11 , tkor. bo k 8 „ UP .
11 . 9 koro"
34 . is ,

W  c i*  . . . . . . .
W  Amitro-Węgrmcfc:

* ) «  D ''r « ..- ł  pricsjikł foe _
• dw _ra**-*% >

W  'ańsiwie Nieminckian ,
W innych pas nv aoh . • . *» «
*V en um *r « t ę i  o g io iw t i*  (laser .ty) omam* »v >— / “ » "»■—  -  -------— * -

5k . L.e!orBły“  w Krakowie.
A l r n  R cd?licyl 1 Efim intstriicyi: S r ik o w , n ile* a ^ le llw A tk a  f i

tc ir fo s . lleUŁkcy I A d ita ir tr a c y i Ki -  « *  raeh pocit K u j  o«c*ę- 867.484
lickopuióui n a d syta n yeh  M edakcya t e ttwra^a.

* t  Lw ew ł* *r«4a iN u m eró w  po 13 hi.: w ” iu «e  dzwrotow A. O.uews U*„., alico
liUuakiego 3 i w ałun* Fleku*, Uioa Karola Lnaw. 8.

C e n a  n u m e r u  IG  h a l., z  p r z e s y  ką  p o cz to w ą 1 1 4  h a l.

N O W A

K U F C E S R  P C F O I i U M N I O W S ’ .

1 F f e a u m e i i a t ę  p p a s y j m u j ą :
«B>r Ad^iniatraoy- Nowej Eel.rmy* i wacy.ski, aioędy poortorre; m ie lą ce .
• * ,  tfm nU trocją  ,NowOJ Betem y- -  Gtown* trafik. * Łynku. -  A gen cji J Hopca.e 
I A. Salomonowe iL  “Jawkow.ka 2. -  Handel 8t. Karliń*fcie*o, SakiMBlea. -  Handel 

Ł atw a ****  oj fesewuk. -  H.udel J Ekiera, ul. Earo.blicka 18 
C l i  e iK e w ą  i m m u n M  1 • I ^ a e a l ą  (ineeraty) , r , yjlBaji We L w ow ie Biur.
dzienników: Lndwik Hohu. ni. Korola Ludwik. 11, 8. Sokolewtffci Pasaż H sa na 9 -
W  » n m i « l i i  Hewrim -  W  Jar, la w ie  A A neter, -  W W i n L ! Eeną»M  Gold-
ir K>nied .gprieaai pojedjnciycl numerów), I Woll***ie 6 — U j jUltB,  v r ,.hf p
F o g l e r  Uk*e w Hamburgu, Frani u 4e s. K Beri,nie, L i p ^ a B a a y r e r d L o r r a l -  
A. Oppelik. — B. m » «  (U kio w Berlinie Hamburgu, PjnaeUicm I „,u - „  p
lek (Wollaeile). -  W łaryii. oooićte Mutuelłe de Pnelicit* i  L o i . 6j diresteu. 61

bae Rotigoasoni. ’
O0l samm r,!m fifiot raty) pia/jiuuje Administracja „Nowoj Reformy* aa oplotą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) ta pierwmy rar 90 h„ ta każdy nafitępny rat po 10 h. — . f a _ j .  
akii. po (10 h nd wiersza u  każdy rat. — CtO»y pBbliu&llt po 2 kor od wiereza. Uklod
w-elaryotny fi.otrj, skomplikowany per wazy rat 40 h, następny po 10 h.od w iersza '_
Saiączaiki do „N. Betonuj (prorpekty, cjTkuiarie, oglortenia Itp ) przyj maje się ta oenę 

or. oa 100 egi. ala samiejtoowyoh, % 1 kor. od 100 egi. dU miejscowych premim er* terów

Pó Atfntfnistr acyl.
Z powodu rozpoczynającego się 

nowego kwartału 
* zwiększającego coraz bardzibj r u c h o  w y 
s y ł k o w e g o ,  prosimy o możliwo

najwcześniejsze zgłaszania prenu.neraty,
czy to bezpośrednio pod adresem: „ Admi n i -  
s t r a c y a  N o w e j  R e f o r m y "  w K r a k o 
wi  e“ — czy też za posreduictwem agencyi 

Waruuki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w 
k u  d z i e n n i k a .

Prenumeratorzy -Nowej Reformy" nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski

„NOWE MODY"
po zniżonej dla nich cenie 2 K. 40 hal. kwar
talnie wraz z przesyłką.

Z2owro§a zapowiedź.
Dobrze się stało, że na wczoraj szem posie

dzeniu komisyi dla sejmowej reformy wyborczej, 
lewica demokratyczna wystąpić mogła, jako 
zwarty i jednolity klub Oświadczenie rządu, a 
raczej tego oświadczenia wznowienie, prowoko
wało energiczny protest i wymagało dokładne
g o  - “.znaczenia stanowiska, jakie w tej sprawie 
za. ■'.ują stronnictwa demokratyczne.

P. namiestnik ograniczył się do odczytania 
dekla, acyi rządu, złożonej w Izbie poselskiej w 
4 mu 2 P, czerwca roku zeszłego. Jak wiadomo 
rząd staje tutaj na wysoce dla samorządu’ 
w omem stanowisku, twierdząc, że ordynacya 
wyborcza do Sejmu nie może żadną miarą wzo
rować się na ordynacjo parlamentarnej. Rząd 
centralny, w dobr :e zrozumianym interesie wła
snym. n.e chce dopuścić, aby Sejmy krajowe 
były na prawdę tern, czem być powinny: cia
łami usl awodaw czem:, działającemi w zakresie 
topograficznym krajów', — lecz widzieć w nich 
pragnie nadał jedynie reprezentacyę stanowych 
interesów, wypaczoną przez utrzymanie przywi
leju kuryainego.

V smagający się coraz bardziej w Austryi 
wpływ radykalizmu stronnictw narodow o-nie- 
mieckicL, idzie \v parze z temi poglądami rzą
du centralnego, dzięki czemu występuje on z 
memi coraz sraielej, z góry tłumiąc wszelkie 
zakusy takiej reformy sejmowej ustawy wybor
czej, któraby wzmocniła znaczenie samorządów 
krajowych. „Der dritte im Bunde“ jest w tem 
przymierzu „beatus possidens" —  konserwaty
wna wielka wnasność, i jej pohtyczn. zwolenni
cy , chroniąca znaczenie swoje i stanowisko, 
przez powszechne głosowanie do parlamentu 
zagrożone, pod dachem sejmowym. W  tej koa
lic ji rząd z zupełnym spokojem czeka, aż wy- 
Łuczą się wzburzone fale, mające narzucić mu 
sankcję nowej demokratycznej ordynacyi sej
mowej.

Ten sojusz rządu i Niemców nam wrogich, 
z żywiołami konserwatywnemi, w sprawie sej
mowej reformy wyborczej, jest specjalnie w 
naszym kraju bardzo znamienny. Rząd oświad
czył się przeciwko zniesieniu kuryj: „Roma lo- 
cuta, causa iiuita“ . Oto jest stanowisko rządu 
Lraiowego w Galicyi i konserwatystów. Ależ ga
binet austryacki, to jeszcze nie „Roma“ — to 
przecież rząd zmieniający się swoją opinia i 
zmieniający się w swej... egzystencyl. Że p. Bie- 
nr-rth takiego jest zdania, to nie racya jeszcze, 
aby słuszność po jego była stronie. Tylko po- 
trzeb* koniecznie, a b y  mu to k t o ś  p o w i e 
d l i  a ł, aby mu ktoś wytłumaczył, że ani pod- 

namiestnik, ani ten lub ów 
umitrowany lub nu^aiuitrowany ekseeleneya, nie 
jest jeszcze^ przedstawicielem kraju, ani jego 
opinii w tej zwłaszcza kwesiyi reformy sejmo-

A n t o n l  P i c t r o w  s k l .
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Opowiadanie z lat krwawych.
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Pizy moście pojono zaprzęgowe konie; lżej
sze wozy skręcały z gościńca wprost do rzeki 
• konie piły chciwie płytką wodę, nurzając w 
niej nozdrza; inne fury, cięższe, zostawały na 
drolze, a woźnice przynosili koniom wody w 
kuołach lub "ebrzykach do obi oku, sami zaś 
kładli się Da brzegu rzeczki powyżej mostu i 
pii wprost ustami.

Wieszcie napili się wszyscy, tak, że „w stu- 
hni mało co wody zostało41. Piechota ustawiła 
się w kolumnę marszową i śpiewając, poszła w 
stionę Ryczy woła ku Świerzowskim lasom któ
re czerniały zwartym wiankiem poza szachow
nicami pól i kępami olszyn i wierzb.

O południu wkoło „posady41 było pusto, tylko 
zdeptana trawa i porozlewana woda świadczyła, 
że tu dużo ludzi i koni przeszło.

Bryczka na podwórzu była przygotowana, ła
dowano na nią prowianty i skrzynki z koszto- 
Wniejszemi rzeczami, na wóz zas, stojący przed 
kuchnią, ładowano pościel, futra i kosztowniej
sze stioje w koszach.

Stara Lasocka, o twarzy pomarsnszonej, jak 
zeschłe jabłko, na swoich ogromnych, cienkich, 
jak palf ki, nogach, obutych w ogromne trzewi
ki, łaziła szybko, stawiając nogi zmęczi ne. koń
cami palców zwrócone do środka. Łajała dziew
ki. zbierała drobiazgi-

wej ordynacji wyborczej, w której ci panowie 
są stroną najhardziej interesowaną.

Kto ma to rządowi powiedzieć? Nikt inny, 
t y l k o  p r z e d s t a w i c i e l  K o ł a  p o l s k i e -  
g o, bo nikt inny takiego, jak on przystępu do 
rządu niema, i nikt inny nie ma większego po
wodu od rządu czuć trę niezależnym, jak on 
właśnie. A  uczynić to może prezydynm obecne
go Koła polskiego tem łatwiej i śmielej, ze prze
cież Koło polskie jest d e m o k r a t y c z n e m ,  
a większość stanowcza jego gi up nie zgadza się 
na stanowisko rządu w spiawde reformy wybór 
czej

I dopóki na te tory nie skieruje się akcyi 
za reformą sejmową —  to nigdy ona u rządu 
me znajdzie posłuchu.

To spostrzeżenie narzuca się siłą faktu po 
wczorajszem posiedzeniu pełnej komisyi sejmo
wej dla reiormy wyborczej. Nie przyniosła ona 
nic nowego w stosunku do sesy, poprzedniej, 
oprócz pewności, ze o wdrożeniu poważnej akcyi 
za reformą wyborczą w tym Sejmie i wśród 
obecnie panujących w nim stosunków — mowy 
byc nie może.

Znany historyk ruski, prof. H r u s z e w s k i ,  
obok swych studyów i badań naukowych, wr 
których wsławił się wyszukaniem dla Ukraiń
ców niezmiernie odległych przodków, zajmuje 
się także polityka, a raczei teoryą polityki i 
wytykaniem „principiów", które powinny, zda
niem iego, stać się podstawą działalności poli
tycznej posłów ukraińskich zarówno w parla
mencie wiedeńskim, jak w Dumie petersbur
skiej. W r. 1906 wslawii są  prof. Hruszewski 
swoją podróżą do Petersburga, w celu zorgani- 
zow nia frakcj i narodowo ukraińskich pusłów 
do Dumy. Obecnie zaś jest on dla nacjonali
stycznej prasy rosyjskiej wcieleniem t. zw. „ma- 
zepiństwa4, jak ona nazywa całokształt po!ity- 
czno-kulturalnych, na zasadzie odrębności naro
dowej opartych, dążeń ukraińskich.

W  sprawach narodowych jest prof. Hruszew 
sld radj .ułom, t. j. nacyonaliotą i szowinistą 
tamaL „Principia44 jego teoryi i praktyki poli
tycznej sięgają bardzo daleko w sferę iredenty- 
stycznych marzeń ukraińskich, a naccchormne 
są rów ną n iechęcią , czy  naw et może nienawi-

lalnosci, którą rozpoczęli takim oporiuuistycznj m 
krokiem, jak przyjęcie do solidarnego klubu 
posłów moskalofilskich. Na początku sesyi par
lamentarnej określili oni swój program w bar
dzo znacznej redukcji i w sposob za mało sta
nowczy, zamiast zas prowadzić zasadniczą 
opozycję wobec rządu weszli z nim w tajne 
rokowania i zawarli nawet umowę, w ki ij 
w zamian za kilka drobuycn ubietmc, wyrzehli 
się zasadniczego swego postulatu, t, j. „zmiany 
systemu państwowej ipolityki wobec Rusinów 

Uczyniwszy w ten sposób opozycję swoją 
tyłku formalną, ukraińska reprezentacja parla
mentarna zastąpiła konsekwentną waikę z rzą
dem „dość niepoważnemi maflifeatacyau (n. p. 
popisy wokalne posłów ruskich w parlamencu), 
czem obniżyła szacunek dla siebie w parlamen
cie i w rządzie, który zrozumiał dobrze, z jak 
lekkim żywiołem ma lo czynienia 

Równocześnie z temi LłęJami, popelnianemi 
w parlamencie posłowie ruscy mrosowaii sobie 
w kraiu prawo i Uomwlnośei i nie) ykalności mo
ralnej. N; punkcie wszelkiej krytyki swego po
stępowania nowa reprezentacja ukraińska „za
częła objawiać niezwykłą krażliwośc dopatru
jąc się w każdej uwadze o jei taktyce, je i 
ju* „nir zdrady nuroć nvej, to przynajmniej 
intrygi44.

Tymczasem pakt zawarty w dniu 26 paździer
nika z bar. Beckiem w którym Ukraińcy w za
mian za obietui cę „przei ro wadzenia w sferze 
administracyjnej szeregu u’epszeń i ustępstw 
dla żywiołu ąkrąiósktejo tudzież poparcia przy 
niedalekich wyborae’ dv Sejmu" zobowiązali 
Się zaniechać zwalczania rządu na przeciąg jfe- 
ansgo roku. Obietuice te jednak nie zostały 
spełnione, ponieważ nami istnik hr. Potocki oka- 
za się silniejszym od bar. Becka i przy wybo
rach sejmowych urządził partyom ukraińskim 
„pogrom", wysuwając przeciw nim „przedsta
wicieli rozhukanego moskalofilstwm, którzy za
częli sięgać po staimwdska wicemarszałka i 
członka Wydziału kratowego". W obozie poli- 
tyków_ ukraińskich zapanowała konsternacya. 
„Jedni —  powiada prof. Hruszewski — w bez
silnym gniewie przysięgali, że zmuszą rząd do 
zmiany namiestnika, i .ni znowu, chłodniejsi, 
■iie wńedzieli, co czynić, czy zachowmć się wo
bec namiestnika nadal ’ i:eprzejednanie, czy też 

ej szukać z mm porożu -t\\ m.i, skoro okazał sie 
i- .w ła śc iw y m  panem ny .. tcyi

ność nowego namiestnika i  przyznał, że admi- 
nistracya polepszyła się, a ostrze swoich wy
wodów zwrócił tylko przeciw niższej admini
stracji", kUra me przystosowała się do intencyi 
swojego szefa".

Cały ten oportunizm polityków ukraińskich 
został ukoronowany zachowaniem się ich pod
czas zeszłorocznej sesyi sejmowej, które prof. 
Hruszewski uważa „za jedną z najsmutniejszych 
stron ukraińskiego parlamentaryzmu". ' Prof.

był widownią takich walk, a cd lat trzech z te
go powodu na zupełną skazany był bezczynność; 
lecz zawrzały' one na nowo także w innych Sej- 
mac ti a nawet tam, gdzie po przeprowadzonej 
ugodzie narodowościowej właściwie powinny już 
być wykluczono i zażegnane, n. p. w Sejmie 
m o r a w s k i m .  Wrzawa walki narodowościowej 
rozbrzmiewa tera^ sala sejmowa w G r a c  u w 
S t y r y i  guzie dotychczas niemczyzna panowa
ła niemal niepodzielnie, ciąży ona nad Sejmem’

Hruszewskiego zasmuciło, że „wbrew wsze l ki mj krai ński m.  a toczy się już w' całej pełni w
AOrrnl-iu/iin 1 nm lll/i oilicdrn rAr\rni7/inf n mm n i  «  »  f » l„ : 1------- . * * ’ J ___ _ * 1_ * joczekiwaniom ukiaińska reprezentacya złożyła 
broń i wciągnąwszy na ręce rękawiczki „glace", 
starała się zadziwić szanowną publiczność swo
ją kulturalnością, czy reż niewyczerpaną po
korą".

Na wrześniowym zjeździe narodowym doma
gał się prof. Hruszewski, aby posłowie ukraiń
scy wydali komunikat, zaprzeczający obiegają
cym wówczas pogłuskom o ugodowych rokowa
niach polsko -ruskich, ale posłowie odmówili te
ma żądaniu, i bojąc się, aby członkiem W y
działu krajowego me został Moskaloiil, zamiast 
„stanowczej opozycji utrzymywali się w tonie 
bezgranicznej (s.c) wstrzemięźliwości, chłodnych 
deklamacyj i formalnych „zaznaczań", aby w 
ten sposób zaimponowmć swojem „dżentlemuń- 
stwem i kulturalnością44, nawet wtedy, kiedy 
Sejm uchwalał lex Sala", będące niezwykłym po
stępem w rozszerzenM autonomii krajowej na 
korzyść Polaków'14.

Szereg oportunisty czuj eh aktów galicyjskich 
5 bukowińskich Ukraińców w parlamencie, do
pełnia czary charakterystycznej goryczy prof. 
Hruszewrskiego, który też kończy swoje wywo
dy Krytyczne następującym wnioskiem:

„Nietylko me osiągnięto żadnych realnych 
zdobyczy', ale przez ciągle mienianie politycz
nych zadań bieżącej chwdli na drobną monetę 
małych spraw i Koucesyj, zatracono rozumienie 
naczelnych zasad ukraińskiego polityczno-naro- 
dowrego życia, jego celów7, zadań i dążeń. To 
też biak zaufania i zastój zajęły miejsce daw
nego entuzjazmu w ukraińskiem społeczeństwie, 
a niekonsekwencje, brak umotywowania ukraiń
skiej polityki, zniweczyły szacunek dla niej w' 
sferach dworskich, rządowych, parlamentarnych

Sejmie . s t r y j s k i m; nie brakuje jej poniekąd 
w Sejmie galicyjskim, wywołuje silne ecłto w 
Sejmie d o l n o - a u s t r y a k i m ,  z powodu 
w szechniemiecko-cbrześcijańsko socyalnej nagon
ki na Czecnów1 wTtym kraju, a istnieje obawa, 
że odezwie się także w O p a w i e  i w C z e r 
ni  o w c a c h, przy sposobności obrad nad refor 
mą o r d y n a c y i  wyborczej, którą Sejmy ślą 
ski i bukowiński nclwalić mają.

W P r a d z e ,  B e r n i e  i w G i a c u  toczy się 
walka między Slow ianami a Niemcami, o prawa 
ludności słowiańskiej a przeciwko uroszczeniom 
niemieckim. — Do jakieso stopnia wzmogły się 
te uroszczeuia, jak blisku grauiczą z rozmyślną 
prowokacją, a nawret z prostem w i a r o l o m  
s t w e m  — widzimy to wr Sejmie morawskim 
Tam przed czterema laty zawarło pierwszą w 
Austryi ugodę narodowościową, powitaną t  wiel
ką radością, jako zadatek trwałego pokoju. — 
Dziś okazuje się, że przyw iązywane do niej na
dzieje były złudzeniami. W ugodzie tej usunię 
to nielylku w alk. wyborcze i rozgraniczono ści
śle udział obu narodów W' autonomii przez za
prowadzenie k a t a s t r u  n a r o d o w e g o ,  lecz 
rozdzielono także szkolnictw'0 krajowe, ażeby 
zapotiedz wzajemnemu wyławianiu sobie dzia
twy. Dotycząca „ ł e x  P e r e k 4 przepisuje, że 
do szkół czeskich tylko czeskie, do szkół nie
mieckich tylko n.emieekie dzieci mogą być przy
jęte, Niemcy podpisali tę ugudę, lecz wówczas 
już nie myśleli jej dotrzymać. Fabrykanci nie
mieccy nadal zmuszali swoich czeskich robotni
ków do zapisywania dzieci swoich do szkół nie
mieckich. Zarząd szkolny gminy Zelowńca odwo
łał się przeciwko temu do trybunału administra- 
cy jneĝ o. który na podstawie przepisów ,lex Pe-

udwet luu/io nienawi- i wtasejwym panem sy(*iacyr\
Ści<4 do w szelk ie j polsk ości, ja k  do rosy jsk ośei. I W  okresie  te j kons/ernac.yi przyszła.

W  Cł A rn r i 1 f i i v v l l l  7DQ'7Ti'm"a r-nO 'I ir n a ia  nu n -A  tar " /n v  t  n  In n rn  1„ n ł r . «  . , .   :  .._j : i . ■ ■W  sierpn iow ym  zeszycie  reaag-ow anego przez 
siebie miesięcznika „Literaturno-Naukowyj Wi 
stuyk" prof. Hruszewski wystąpił z obszerną 
krytyką polityki reprezentacyi galicyjskich 
Ukraińców' w parlamencie wiedeńskim w ciągu 
ostatnich dwóch lat, od pierwszych wyborów' 
powszechnych. W  krytyce tej stanął prof. łl.u- 
szewski naturalnie na stanowisku swoich „prin
cipiów" i w imię ich bardzo ostro potępił do- 
tychczasow'ą politykę parlamentarzystów ukraiń
skich.

Zdobywszy przy wyborach 27 mandatów, „szta
bowcy polityki ukraińskiej — pisze prof. riru- 
szewski —  ujrzeli się na czele silnej armii, 
z którą można dokonać wiele, Przedewszystkiem 
zaś należało wyzyskać ten moment i swmje siły, 
aby podnieść prestige, powagę i znaczenie 
ukraińskiego elementu w Austryi -— a właści
wie zdobyć dlań tę powagę i znaczenie, którego 
on dutąd nie miał, mimo swej liczebnej siły".

Jedyną diogą, do tego celu wiodącą, była. zda
niem profesora Hruszewskiego, „konsekwentna, 
zasadnicza polityka zarówno wobec rządu, jak 
wobec narodowości i partyj, bo tylko taka ho
norowa, w'ytrwała i zasadnicza polityka może 
zjednać Ukraińcom szacunek i autorytet, a za 
niemi także i poważniejsze zdobycze pozytywne".

Dyrektywy tej parlamentarzyści ukraińscy 
nie trzymali się od samego początku swej dzia-

— 4 Lasocka z nami pojedzie? —  spytała 
Kamilka.

— Ja tam się Moskali nie boję . Ja już 
stara, jak mnie zabiją — nie wielka, będzie 
szkoda... A  jak innie nie zabiją, zawsze coś 
upilnuję... Niech się pani nie kłopocze widzia
łam ja już 31 rok.

k w ie 
tn iow a k atastro fa : nam iestn ik  padł ze sk ry to 
bójczej ręk i m łodego  fan atyk a  ukraińskiego. 
I  wówczas, zdaniem  H ruszew sk iego , p o p e ’nili 
politycy ukraińscy drugi, jeszcze cięższy  błąd. 
„Zamiast bowiem zaapelować do narodn ruskie
go i poruszyć go do takiego nacisku na rząd, 
któryby przekonał go, że galicyjski „status 
quo“ nadal utrzymać się nie da, politycy ukraiń
scy trzymali się nada1 taktyki oporfunistycznej 
i na wUseunym zjeździe szerszego Komitetu 
narodowego wystąpili z gorzkiemi zażaleniami, 
że pchają ich na drogę polityki „pryncypial
nej ' ,  która jest urąganiem ze zdrowego rozsąd
ku. Redaktor „Piła (p. Cegielski), który stał 
na stanuwisku polityki zasadniczej, został zmu
szony do ustąpienia z redakcyi. Umowę z bar. 
Beckiem utrzymano w mocy, aby go nie uwal
niać od zobowiązań, rozpoczęto starania o zbli
żenie z polskiemi sferami rządowemi

sejmowych, odzwyczaiły się od liczenia się rek" — wydał orzeczenie, stosowne do czeskiej 
z ukraińskimi żądaniami1. inteipretacyi tej ustawy. Niemcy nakłonili wów-

Ta ostra krytyka ma dwojaatc znaczeni, e-as ministerstwo oświaty do wydania rozporzą- 
Wych Jdząc z pod pióra jednego z najwybitniej- tizenia, sprzeciwiającego się temu orzeczeniu.-
szych dzisiaj i uajwpływowszyeh przedstawicieli I to n y . ołalo wa).':ę w S. jmie 
ukraiństwa, dowodzi ona, że ukraińsfwo, pojęte W  sprawie tej zgłoś, ono dwa wnioski murłe- 
w czyslotci swoich"„principiów* nie da się po  czeski posła ks. Schilffagera i ATier-c« » ® W -  
godzio z tak nawet umiarkowaną „ugodowo- ta. Dyskusja, jaka toczjla się nad niemi przez 
salą , jaką w poprzedniej sesyi sejmowej obja-i kilka dni, ods’oniła wstrętną wprost bute i Der- 
wili posłowie ukraińscy, Towtóre ma ta kryty jfidyę Niemców. —  Nie taili oni bynaimniei
f r n  v r\  fi 0/7 n  w i n  c: tT m  i  c t n n o w i !  to f i n  1 r  ^  4-~ ł  _   . . .  ,  ,  .

tykę pryncypialną". Jako komentarz do agre
sywnej taktyki posłów ukraińskich w obecnej 
sesji sejmowej, wyjaśnia krytyka prof. Hru- 
.-zewskiego wWe tajników' tej dziwnej na pozor 
agresywności.

11 win fiiajawyfii.
SejL ir  k ra jow e , k tóre  w ob ecn e j sesyi za ją ć  

...„ - 0 u z y - js ię  m iaiy, po za łatw ieniu  spraw  b ieżących , g łó w -
skanie „m odus vrvendi z polskim  elem entem, | nie p iek ącą  k w esty ą  san acy i finansów  a  aj o 
zaczęto  ro b ić  przychylne op in ię  d la  n ow ego  na- w ych  na p od staw iezak om u n ilow m n egoim  w o sta t- 
m iestnika, k tórego  kandydaturę pojfrzednio tak m ej chw ili n ow ego  planu fin an sow ego rządu, 
zw alczano. Z astępca  u k ia iń sk ie g o  narodu w R o zp o czę ły  sw o je  o b ia d y  pod bardzo złą  w róż- 
rozm ow ie z 'cesarzem  podn iósł zasługi n ow ego bą —  bo  pod znakiem  zacię tych  w alk  narodo- 
uam iestnika ok oło  usta len ia sp o k o jn y ih  stosun- w ościow ych . D o  Izb  se jm ow ych  przeniosła  się 
k ów  w  G alicy i i zaznaczył, że nam iestnik ten 
m oże zd ob y ć  zaufanie ruskie,1 ludności. P rzed
staw icie l sKrajnej lewicy; klubu u kraińskiego 
(pos. T ry lo w sk i) podn iósł z uznaniem  działal-

obecnie ta specyalnie auscryacka zmora, która 
już tylokrotnie paraliżowała działalność central
nego parlamentu. Pomijamy już zupełnie C z e 
chy,  których Sejm od wielu lat stale niemal

gą się poddać’ orzeczeniu trybuału administra
cyjnego i twierdził obłudnie, że o n a r o d o w o 
ś c i  i s z k o  l n e m w y c h o w a n i u  d z i e c i  
d e c y d o w a ć  p o w i n ą  w o l a  r o d z i c ó w ,  a 
n i e  u s t a w a .  W  podobnym duchu przemawiali 
także inni posłowie niemieccy, a z ich wywo
dów wynikało jasno, że pragnęliby oni o b a l i ć  
c a ł ą  tę u s t a w ę  i c a ł ą  u g o d ę  i wrócić do 
dawnej a n a r c h i i ,  sprzyjającej lepiej ich ger- 
manizatorkim zakusGm.

Ze strony czeskiej słusznie zwracano im 
uwagę, że zaczepiając wyrok najw yższego try
bunału administracyjnego, który powinien stać 
punad samowolą ministrów, głoszą bnnt prze
ciwko prawu, przyczeni przytoczono cały sze
reg wypadków, w których Niemcy dopuścili się 
wyławianiu dla swoich szkół dzieci czeskich. 
Posłowie czescy domagali się też cofnięcia owe
go rozporządzenia ministeryalnego i jak najści
ślejszego wykonywania „lex Perek". Oba doty
czące wnioski przekazano komisyi szkolnej, lecz

Wtem od Kozienic pokazał się tuman ku
rzu, posuwający się szybko naprzód.

— Zaprzęgaj! —  krzyknął Władysiaw. Pa
robcy wypadli ze stajni z ubranemi już końmi 
i drżącemi rękami zakładali nowe. twarde, po
stronki na oiczyki.

—  Spinaj, chorobo, prędko krzyżoki! — 
wrzeszczał parobek na skotaka, szamocząc się 
z koniem, który tulił uszy i przyciskał ogon do 
siebio.

— Nastąp, ścierwo sobacze!
Tymczasem tuman się zbliżał szybko, a nie 

byl1 to jeszcze knzunie, ale ułani polscy. Wiatr 
bowiem zaczął się zrywać i wiał jakoś dołem, 
po ziemi, syiwetki jeźdźców były zatem widocz
ne. Była to tylko st raż. pozostawiona do obser- 
wmcyi na tyłach oddziału. Paru jeźdźców odłą
czyło się od leszty i  pędem kopnęli ku  Posa
dzie. Pytali zdyszani.

— Hej! W y! A co to?
—  A uciekamy, Lo mówił dowódca, że bę 

dzie bitwa. Moskale dwie wiorsty za numi, nie
długo zawyją kozacy —  n«! Zmykajcie!! —  i 
pocwałuwali galopem, siedząc zlekka bokiem na 
koniach.

W  mig bryczka i wóz były gotowe do odja
zdu. Władysław usadził żonę z dziećmi na bry
kę. Koło woźnicy siadła dziewka w  pysznvm 
zawoiu z dużej bawełnianej chustni w turecki

deseń odziana gran; ow ą zapaską w  białe w ą
sk ie paski. W ładysław  rzucił okiem  na dom, 
siadł na brykę i k rzyk n ął:

— Ruszaj prosto, przez kolonie do Półbo- 
rza! —  Konie' szarpnęłv ostro brykę, za któ
rą ruszył szparko wóz zaprzężony w trójkę 
fornalskich szkap, psy biegły w kurzu przed 
końni, ujadając.

Na ganku „Posady" stała Lasocka w swoich 
trzewikach i czepcu na suchej pomarszczonej 
głowie i na pół oślepłemi oczami patrzała w 
stronę Kozienic.

Pozostałe dziewki umykały przez ogród, ska
cząc po bruzdach marchwi i kapusty.

Psy, odprowadziwszy swoich państwa do pier
wszych chałup na koloniach, w celu uniknięcia 
koiiiliktu z psami Niemców, zawróciły z naje
żoną sierścią, sztywne, z ogonami zadartemi ku 
Pop idzie, a dopadłszy do domu, wyleciały szcze- 
kając zajadle na gościniec, na którym ukazało 
się d* ich kozaków, jadących drobnego sk ro ją  
ua małych kudłatych komech. Od mostku na 
rzece, z pomiędzy olszyn hu nął przyg 
strzał. Kozacy prędko pozdejmowali z pl 
janczarki z kurkami w kształcie gruh. 1 
ścieni i palnęli obydwaj w stronę mostu.

Zaczęła się bitwm

Kozacy zawrócili cwałem ku Kozienicom i 
zapanowała cisza niecierpliwa. Psy posiadały 
na drodze i szczekały wysokiemi głosami, pod
nosząc mordy do góry, szczekanie to przeszło 
w końce w przeciągłe i złowrogie wycie.

Lasocka złożyła swe pomarszczone ręce, po- 
krępowane sznurkami cienkich żył i mówiła 
bezzęonemi ustami:   _

— Bądź wola twoja teraz i w godzinę śmierci 
naszej. Amen...

Zerwał kię wiatr, nagiął jarzębinowe drzewa 
na drodze, uderzył w lipy przy „posadzie", wpadł 
w ogród, pozrzucał trochę robaczywych owoców 
p^mierzwił słomę na kantach strzech stodół i 
stajni i ucichł, potem za chwilę przyleciał dru
gi wicher, podniósł tumany kurzu i rzucił nim 
w okna dworku.Lecąca szybko, jak ptak, chmu- 
a zakryła słońce i poia zbladły, iakby z prze

rażenia..., gruchnął gdzieś daleko piorun i pierw
sze krople deszczu, duże i ciężkie, padły na 
gontowy dach „posady".

Dru piorun trzepnął gdzieś blisko, krótko 
i gwałtowni ), a później jakby chrobot tysiąca 
dział, poszedł po sinych chmurach grzmot Deszcz 
lunął, jak z cebra. Strumienie wody brudnej, 
spienionej polały się z dachu gontowego, drze
wa, schlastane deszczem, szumiały i szeleściały 
jednostajnie. Po przez smugi nieprzerwane, skoś
ne, ulewnego deszczu, Lasocka dojrzała jakieś 
potworne widmo, pędzące do dworka, na ocie
kających wodą konikach.

Lasocka stała ciągle, szepcąc modlitwy, psy 
zajadle njadając, skakały do łbów koni koza
ckich. Ci ząś starali s;ę nahajami dostać się do 
ich kudłów. Ale psy znały te sztuki, umiały 
uniknąć ciosów, trzy mając się przeważnie z pizo-
dn, wreszcie zamiast wpaść na podwórze przez 
otwarte v. rot i, poprzeskak wały przez płoty i 
stamtąd dalej oszczekiwały kozaków.

— Buntnwszcziki jest’ — spytał zdyszany 
kozak, dopadając do schudów ganku, na któryn 
stała Lasocka.

—  Jest, jest, tu zaraz za rzeką —  odpowie
działa Lasocka, spokojnie rozplatając złożone 
ręce -  uciekajcie pany kozaki bo jni blisko

w tej chwili skośną drogą za-Rzeczywiście 
tętniły konie.

K izacy z 1 róciii na miejsen i położywszy się 
no grzywach końskich, pomknęli, okładając noki 
swoich koni nahajami.

Podjazd ułański, który był zaczajony w olszy- 
uie przy moście, ruszył ka nim.

Kozacy uciekali jednym bokiem tróikąta dro
gą jarzębinową, powstańcy przybywali drugim 
Lokiem —  wierzcholk lem tego trójkatą był dom 
Junoszy, a podstawą gościniec Widząc koza
ków —  powstańcy wstrzymali koaie i kropnęli 
z karabinków btfgijskich do kozaków. Jeden 
kozak zachwiał się na koniu, zadarł%ręce w gu- 
rę — a potem zsunął się z kouia. Koń wlókł 
go jakiś czas po zmokłej zńmi — w końcu 
noga ze strzemienia się wysunęła i kozak roz
ciągnięty pozostał na drodze pomiędzy głębo- 
kiemi Kolejami wozów, w których szumiała spie
niona, zmieszana z piaskiem woda Dwóch czy 
trzech ułanów przeskoczyło na koniach płoty 
chcąc dopaść drugiego kozaka, który machał 
ręką na lewo i na prawo, piwąc konia po bo
bach nahajem, schylił się na szyję końską tu
łowiem, a głowę spuścił na bok —  koń zabite
go kozaka skręcił w bok na rżysko zadarł ogon 
i biega! kłusem po zagonach.

Ułani dopadli do leżącego kozaka, zabrali 
janczarkę i szaszkę, pikę połamali w drobne 
kawałki. Inni okrążywszy konia, schwytali go. 
Ale kozaka uciekającego musieli zaniechać, po
nieważ pokazała się cała chmura kozaków, któ
ra z wyciem i kwikiem parła naprzód Przelecie
li więc cwałem ułani po powierzchni trójkąta 
uazad ku mostowi —  rprowadzając kouia ko
zackiego. (C. d. n.)

\o



2 Nr 440. N O W a  R E F O R M A Sobota, 26 Września 1909.

wytworzona tą sprawą atmosfera wojenna, za- 
fięży zapewne nieraz jeszcze nad obiadami te 

go Sejmu.
W Sejmie s t y r y j s k i m  —  jak już wiado 

mo z telegramów — spór narodowościowy po
wstał z tego powudn, że zasiadających w Sej 
mii 13 posłów s ł o w i a ń s k i c h  (na ogólną 
liczbę 82), upomniało się wreszcie energicznie 
o prawa swogo języka w Sejmie, jako dr u 
g i e g o  j ę z y k a  k r a j o w e g o .  Walka rozpo
częła się o to, że Wydział krajowy ozdobić ka 
zał chorągwiami gmach sejmowy podczas pe 
wnej uroczystości wszechniemieckiego, wrogiego 
dla Słowian związku „Sudmark**. Marszałek hr. 
Attems wzbraniał się odczytać zgłoszonej w tej 
sprawifi interpelacyi w języku słowieńskiin, ani 
słówkiem w tym języku nie powitał Sejmu, tłu
macząc się, że nim nie włada, przyczem dopu
ścił się obrazy języka słowieńskiego, nazywając 
go „narzeczem**. W  dalszych, wywołanych tą 
sprawą obradach, Niemcy brutalnie i szyderczo 
zwalczali każde przemówienie w języku słowień- 
skim, odrzucali nawet wnioski zapomogowe 
z powodu katastrof żywiołowych, zgłoszone w 
tym języku. Oświadczają oni butnie, że n ie  
d o p u s z c z ą  Jo  p r a w n e g o  z r ó w n a n i a  
j ę z y k a  s ł o w i e ń s k i e g o  w S e j m i e  s t y 
r y j s k i m ,  a na wy wołaną tern obstrukcyę Sło- 
wieńców, odpowiedzieli wnioskiem o o b o s t r z e -  
u i e  r e g u l a m i n u  o b r a d  s e j m o w y c h .  
Słowieńcy energicznie bronią swoich praw i 
grożą nawet usunięciem się z Sejmu, z u p e ł 
ną a b s t y n e n c y ą .  Jak słusznemi są ich żą
dania, jak dalece byli dotychczas w tym Sej
mie upośledzeni, dowodzi chociażby fakt, że w 
Wydziale krajowym niema wcaie urzędowego 
11 óm a c z a, władającego językiem słowieńskim. 
Tu chrześcijaasko-socyalni posłowie idą zupeł
n e  ręka w rękę z radykalnymi szowinistami 
r.iem.eckimi. I tutaj walka ta zakwestyouowała 
zupełnie spokojny tok dalszych obrad Sejmu.

Odwetem za te krzywdy, wyrządzane Słowień- 
com w Styryi, jest wniosek posła dr Tawczara i 
ar Jarcza, zgłoszony w Sejmie kraińskim, żą
dający, ażeby Sejm ten uchwalił ustawę na 
wzór osławionej „lex Kolisko-Aimann** — któ- 
raby w całej Krainie —  z wyjątkiem obwodu 
sądowego Gottschee— z e z w a l a ł a  j e d y n i e  
na z a k ł a d a n i e  s z k ó ł  z s ł o w i e ń s k i m  
j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m .  Przeciwko tym 
wnioskom zwrócił się juz poseł niemiecki dr 
Eger, tłonucząc, że co innego Dolna Austrya, 
a co innego Kraina, bo tam rozchodzi się o ję 
zyk niemiecki, tu zaś „tylko-* o słuwieński. Mimo 
tej opozycyi nienr ckiej, oba wnioski przekaza
no jako naglące komisyi szkolnej. W Sejmie 
Istryi zaraz w pierwszym dniu sesyi powitała 
walka między W ł o c h a m i  a C h o r w a t a m i ,  
która uniemożliwiła dalsze obrady. W  celu o 
siągnięcu porozumienia między obu stronami, 
wybrano komitet ugodowy, złożony z pięciu 
Włochów i pięciu Chorwatów —  a na razie 
p r z e r . w a n o  o b r a d y .  Sejm ten chwilowo 
więc wcale nie funkcjonuje.

Z powodu tych sporów i walk, nigdzie pra
wie jeszcze nie przystąpiono do rzeczowej po
zytywnej pracy prawodawczej, mimo że v e 
wszystkich Sejmach uznaje się potrzebę takiej 
pracy, a zwłaszcza ostatecznego uregulowania 
f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .  Co do tej kwestyi, 
jedno tylko panuje zdanie, a mianowicie, że 
n a j n o w s z y  p l a n  f i n a n s o w y  r z ą d u  jest 
n ie  do p r z y j ę c i a ,  a n a w e t  w p r o s t  u r ą 
g o w i s k i e m  z a u t o n o m i i  k r a j ó w  i i c h  
p o t r z e b .

ZWstiilirgjsiiiegoiigr.iSiS.
K o s z t a  s a m o r z ą d u .

Koszta zarządu antonomicznago G alicyi wstawio
ne sąjdo budżetu najr. 1910  w kwocie 2 ,239 .233 jK  
poaczas gdy na rok 1909  preliminowano na ten 
cel tylko 1 ,944 .709  kor., a w roku 1908  koszta 
całego zarządu autonomicznego w ynosiły tylko 
1 ,792 .062  kor, Autonomiczny zarząd kraju koszto

wać zatem będzie w roku 1910  o 29 4 .52 4  koron 
więcej, niż w roku 1909, a o 46 7 .17 1  kor. wię
cej, niż w roku 1908 . Głównym powodem tego 
wzrostu kosztów samorządów jest stopniowe szyb 
kie mnożenie się agend władz autonomicznych i 
wynikająca z tego potrzeba pomnożenia personalu 
tych władz. I tak podczas gdy w roku 1906 arty- 
kułów dziennika kasy krajowej było 50 .362 , po
mnożyły się one w ioku 1907 na 58 .618 , a w ? 
1908  na 62 .705 . Obroty kasowe brutto wyniosły 
w roku 1 9 0 6 : 367  mil. koron (w cyfrzo zaokrą
glonej), w r. 1.907 jnż 389 mil., a w roku 19 08 : 
45 7  mil. koron. W oddziale manipulacyjnym było 
w r. 1 9 0 3 : 122 .000  ekshibitów, w roku 19 08 :
139.000, a w roku bieżącym będzie ich około
145.000. W  tym samym stosunku wzmagają się 
także agenJy działu konceptowego, biura meliora
cyjnego, oddziału technicznego drogowego i binra 
kolejowego.

W  osohnem przedłużeniu proponuje też W ydział 
krajowy obecnie Sejmowi pomnożenie posad działa 
k o n c e p t o w e g o  o dwóch radców, 1 wicesekre- 
tarza, dwóch adjunktów, 2 koncepistów i 2 prak
tyk? nto w; oddział r a c h u k o w y  W ydziału krajo- 
jow ego ma być powiększony o dwóch rewidentów, 
dwóch adjunktów, dwóch ofieyałów, dwóch asysten
tów i dwóch aplikantów; oddział n a n i p u l a c y j -  
n y zaś O jedne posadę zastępcy archiwisty, jednę 
posadę kancelisty, trzy posady pisarzy etatowych 
i trzy posady aplikantów. Koszt tego proponowa
nego zwiększenia personalu autonomicznego wyno
sić będzie: dla 9 oso w oddziale k o n c e p t o 
w y  m 36 50 4  K ; dla 10 osób w oddziale r a c h u n 
k o w y m  o 29 616 K,  dla jednej osoby w dziale 
k a s o w y m  o 1200  K i dla 8 osób w dziale m a- 
n i p u l a c y j n y m  15 .656 K,  'azom  o 82 .976  K  
W ydzia ł krajowy żąda nadto upoważnienia, ażeby 
praktykantów konceptowych, którzy egzamina praw
nicze zdali z odznaczeniom, przynajmniej rok w 
służbie W ydziału krajowego pozostawali 1 w czasie 
tej służby znakomicie się aplikowali, mianować 
mógł nadeiatowo koncepistami, nie obsadzając wa
kujących po nich posad praktykantów.

Preliminarz budżetowy wykazuje nadto podwyż
szenie kosztów oddziału m e l i o r a c y j n e g o  o 
48-196 K z powodu pomnużenia personalu tego 
oddziała o 2  starszych inżynierów, 2 inżynierów 
I  klasy, 4  inżynierów II  klasy i 4  inżynierów 
adjunktów, dokonanego już w myśl zeszłorocznej 
uchwały Sejmu. Na mocy tej samej uchwały wzrósł 
budżet oddziału t e c h n i c z n o - d r o g o w e g o  o 
18.552 K z powodu pomnożenia go o 1 starszego 
inżyniera, dwóch inżynierów I  i I I ’ kIasy i inżyniera 
praktykanta, a budżet biura k o l e j o w e g o  o 
23 .649  K  wskutek pomnożenia go o trzech inży
nierów i trzech adjunktów.

Znaczny wzrost wj datków spotykamy także w 
dziale urzędów pośrednictwa pracy, bo razem z 
dyurnami o 97 .421 K, w tym dziale atoii wzrost 
wydatków znajduje pokrycie w spodziewanym do 
chodzie z tych biur, preliminowanym w kwocie o 
3 5 .000  koron wyżej.

W ydatki na reprezentacyę kraju —  na S e j m  —  
preliminowano w budżecie na rok 1910  w tej sa
mej wysokości, jak na rok 1909, w przypuszczeniu, 
że czas trwania sesyi będzie normalny. W yznaczo
ne na ten tel pozycye wynoszą razem 16 7 .0J 0  ko
ron w wydatkach,, a 50 koron w  dochodach (ze 
sprzedaży druków sejmowych). Z kwoty wydatków 
przypada: na podróże posłów 9 5 00  koron, na dye- 
ty 72 .000 , na druki sejmowe 60 .000 , na sprawo
zdania stenograficzne' 12 .000  K, reszta na inne 
wydatki. —  Znacznie droższa była sesya sejmo
wa w r. 1908 , która kosztowała 190 .993  Koron, 
a przyniosła 315  koron ze sprzedaży druków sej
mowych,

w* wojny nMifttfej.
„Nawoje Wrełnia" donosi, że Izba obrachun

kowa przygotowała już dla Dumy sprawozda
nie z działalności komisyi, powołanej do spraw
dzenia rachunku kosztów wojny rosyjsko-japoń
skiej.

Sprawozdanie to nie jest jednak zupełne z ca

łego szeregu powodów Do dnia 1 sierpnia ko
misja otrzymała rachunki, kwity i wykazy spra
wozdawcze dopiero na sumę 1.825,900'00 rubL, 
podczas gdy na rojnę wydano znacznie więcej. 
Nadto przysłane przez władze wojskowe ra
chunki, okazały się w ogromnej liczbie wypad 
ków b a r d z o  n i e d o k ł a d n e m i ,  a<zęstokroć 
wręcz pofabzowanemi, tak, że dla sprawdzenia 
ich ponownego potrzeba było ponaznaczau oso
bne koiuisye, Także komisje tądowo-śledcze za
żądały do swoich celów wielu dokumentów, 
podlegających sprawdzenia ze strony komisyi 
rewizyjnej.

Główną część wydatków, będących przedmio
tem rewizji, stanowią sumy, podjęte przez głó
wny zarząd intendeniury w ogólnej kwocie 
1.100,000.000 rubli. Z tych pieniędzy wydano 
555 milionów na wyżywienie wojska i koni, 315 
minonów na pensje i żołd, 218 milionów na u- 
mtom y . broń, a pozostałe 113 milionów rubli 
na „drobne** wydatki. Z wydanych 555 mi- 
i.onów rubii n& wyżywienie wojska, komisja 
zbadała zaledwie 262 mil. rubli, przyczem wy
kryto Kradzież 14,658.00u rubli. Na znaczne 
sumy nadto b r a k u j e  z u p e ł n i e  k w i t ó w ,  
wobec czego szereg spraw odstąpiła kontrola 
państwa prokuratoryi.

Kombya zauważyła dalej najrozmaitsze mai 
wersacye w książko w aniu wydatków —  I tak 
nie zapisywano otrzymanych sum wcale, powię
kszano dowolnie cyfry wydatków, wykazywane 
znacznie większą liczbę ludzi i koni w poszcze
gólnych pułkach, niż było w rzeczywistości itd. 
Malwersacye te w niektórych pnłkach dochodzą 
do ogromnych sum I tak jeden pułk wybrał o 
106.640 rubli więcej, niż mu się należało, sumy 
tej wcale w swoich rachunkach nie wykazał, je
dna baterya w taki sam sposób zeskamotowaia 
42.000 rubli. Rachmistrz jakiegoś innego pułku 
licząc na to, że nikomu nie zechce się rewido
wać kciąg, zapisywał wprawdzie wszystku, wi
docznie dla swojej własnej ewidencyi, ale wy
datki podsumowywał tak źle, że na jednej tylko 
stronicy okazały się one o 55 tysięcy większe, 
niż były w rzeczywistości.

W  dziale pensyj i żołda zrewidowano dotąd 
21 milionów rubli, wykrywając już przy tej 
sumie 1,973.000 kradzieży. Co będzie dalej, 
kiedy przetrutynują całą olbrzymią sumę wy
datków z tego kont (315,000.000)?

Wydział inżynieryi na budowę fortów, oko
pów, dróg i t. p. wydał 106,600.000 rubli. Z te
go zrewidowano dotąd zaledwie 42  miliony, 
znajdując 1,500 .00*. rubli skradzionych. Nawet 
w rachunkach sztabu generalnego wykryto mal
wersacye na SOO.uOO rubli.

Ministerstwo marynarki wydało na budowę, 
wyekwipowanie i uzbrojenia okrętów wojen
nych 218 milionów rubli, 2  tego zrewidowano 
dotąd 80 milionów rubli, przyczem wykryto nie
dobór 2,680.000.

Tak więc kontrola państwuwa zdołała zrewi
dować dopiero 33 prc. wydatków wojennych, 
przyczem wykryła „aż p r z e s z ł o  na  30 m i 
l i o n ó w  r u b l i  k r a d z i e ż y  i n i e d o b o r ó w .  
Można przypuścić, że ta rubryka po ukończe
niu rewizyi, wzrośnie do jakich 200 do 300 
milionów rubli, nie licząc strat, jakie, poniosło 
państwo wskutek nadużyć ' utendantury w przyj
mowaniu lichych towarów w rodzaju „butów1*, 
które, jak w kijowskiej intendanturze stwier
dzono, wytrzymają dwa tygodnie, pod warun
kiem, że nosi się je w rękach

Naturalnie ogólnej suruy strat, jakie w cza
sie wojny ostatniej poniósł skarb rosyjski wsku
tek niesłychanej niesumienności i sprzedajności 
oficerów i urzędników, nigdy dokładnie nie bę
dzie można obliezjć. Istnieje jednak wiele da
nych, które przemawiają zatem, że oznaczenie 
tej sumy na pół miliarda rubli, nie jest bynaj
mniej przesadzcnem.

Cook o suciej wpftttrie.
Dnia 19 lutego 1908  r. cała wyprawa ruszyła 

ku biegunowi. Składała się z 11 ludzi, 103  psów 
i 11 ciężko naładowanych Bań. Po opuszczeniu w y

brzeża grenlandzkiego pochód odbywał się lodem na 
zachód przez Smithsund w kierunku przylądka Sa
binę. D ługą noc polarną rzaUko łagodziło na kilka 
godzin małe światło dzienne. Gdy wyprawa dostała 
się na ląd, w dolinę pomiędzy Ellesmersland a Grin- 
nelland, tem peratura spadła na 83  stopnie Fahren 
heiua. Lód na Tur .wsundzie i Jonessundzie oył 
równy, więc robione wielkie marsze, polując na piż
mowce, niedźwiedzie i zające. W zdłuż brzegów wy 
spy Heilborga umieszczano skłaay żywności dla po
wrotnego pochodu.

Pod datą 17 marca 1908 r. zaznacz? Oook, że 
wyprawa dotarła do krańca znanego lądu. W ypra
wa zrobiła prawio 4 0 0  mil angielskich w 28  dniach, 
pozostawało jeszcze 520  mil zupełnie nieznanej dro
gi, Cook postanowił ruszyć w dalszy pochód, zabie
rając tylko to. co jest najniezbędniejsze. Na skałach 
Syarteyog, stanowiących ostutni kraniec znanego 
lądu, urządził Cook obfity skład żywności i ryn
sztunku. Z  pośród Eskimosów zostali wyprani do 
daiszej podróży Etiskuk i Ahwelsz, liczący po 32 
lata życiu. Dalej wybrał Cuok 26 najlepszych psów 
i dwoje sanek z zapasami na 80 dni. Chodziło o 
to, ażeby wyprawa mogła się szybko poruszać.

Na obu sankach ciągnionych przez 13 psów, 
znajdował się ładunek, ważący około 1000 funtów. 
ŁaJunek zawierał 805  fnntow ptrammanu, to jest 
amerykańskiej konserwy z mięsa sproszkowanego, 
50 funtów kotletów z piżmowca, 2 fanty herbaty, 
fnnt kawy, 20  fnntow cukru, 4 0  funtów skonaen 
sowanego mleka, 60 funtów sucharów, 10 funtów 
konserwy grochowej na zupę, 5 funtów drobiazgów, 
4 0  funtów nafty, 2 f. alkoholu, 3 f. świec, 1 funt 
zapałek. Rynsztunek obozowy obejmował naftową 
maszynkę do gotowania, stoliczek, trzy talerze cy
nowe. 6 nożyków, 1 dzlesięeiocalowy nóż rzożni- 
cki, 1 trzynasiocalową piłę, piętnastocalowy nóż, 
dwie strzelby, 110 nabojów, siekierę, liny, baty na 
psy i trzy podręczne torby. Sanki ważyły po 52 
funiy, łódź płócienna miała L2 stóp długości i wa
żyła 34  funty. W jpraw a posiadała jeszcze namiot 
z impregnowanego jedwabiu, 2 wory do spania ze 
skóry renów, śruby, gwoździe i t  p. Z  przyrządów 
naukowych zabrano trzy kompasy, 1 sekstans. sztu
czny noryzont, przyiząd do liczenia kroków, trzy 
kieszonkowe chronometry, mapy, materyały do ry 
sowania szkiców, 3 termometry,’*"' aneroidowy baro
metr, kamerę z filmami, ołówki i notatniki.

Dnia 18 marca 1909, dwaj Eskimosi, nazwi
skiem Kalugingwah i Imegito, m szyli jaku atraz 
przednia, resztę sześciu Eskimosów odesłał Cook 
do domu. W  kilka godzin później wyruszył Cook 
na saniach. Przebywszy 23 mil angielskich, w y
prawa zatrzymała się i zbudowała domek z lodu. 
Psy leg ły  do Snu, później uczynili to Damo Eskimo
si, ale Cook musiał zabrać się do pisania listew. 
A  także jeszcze raz należało obmyśleć każdy szcze
gół planu, równie co do odkrycia bieguna, jak co 
Jo zabezpieczenia sobie powrotu.

Ponieważ co do kierunku drogi powrotnej pano 
wała niepewność, otrzymał Francke polecenie, aże
by czekał aż do 15 czerwca 1908  r. Gdyby Cook 
do tego dnia nie wrócił, miał Francke dać swoje 
polecenie Eskimosowi nazwiskiem Kuligingwab, a 
sam w rócić na południe albo statkiem poławiają
cym wieloryby, albo duńskim okrętem. Te i roz 
maite inno instrukeye zostaiy omówione i mieli jo  
zabrać Kuligingwah i Inugito.

Nazajutrz przejechała wyprawa 21 mil angiel
skich, a następnego dnia tylko 16. Zjedzono ko
tlety z piżmowca i  zupę grockową; w ypito podwój
ną porcyę herbaty, poczem Kuligingwan i Inugito 
m szyli z powrotem.

U

Jedna z londyńskich księgarń nakładowych pu
ściła w świat widokówki pocztowe po cenie 1 penny 
za sztukę. Na widokówkach tych wyrysowany jest 
na tle planu miasta Londynu ogromny polip, któ
rego ramiona obejmują całe dzielnice miasta. Pod 
spodem umieszczone jest następujące wyjaśnienie: 
„Octopus Landlordicus. Stworzenie to ży je  z renty. 
Ramiona jogo objęły 5 mil kwadratowych Londynu. 
Ten pasożyt wysysa roczm e 20  milionów fantów. 
Lud mnsi go zabić, aibo on zabije lua

Ten tekst wyjaśniający mógłby wywołać mnie
manie, jakoby autorowi jego chodziło o  komuni
styczną agitacyę, tak jednakże nie jest, mimo że 
widokówki wspomniane wyszły staraniem socya- 
listów. Ów polip już dawno wywołał oburzenie 
i sarkanie pośród ludu. a rząd angielski pod na
ciskiem opinii publicznej postarał się o uchwalenie 
przez parlament ustawy o podarku od niezasłużo
nego przyrostu wartości mimo ogromnej opozycyi 
lordów.

Dzielnice stolicy angielskiej: City of London, 
Holborn, W ostminster, Chelsea, Kensington. Pad
dington i Marylebon są najbogatszemi i najbardziej 
oiywiouem i częściami tego olbrzymiego miasta. Tu 
jest ognisko ruchu handlowego i finansowego, tutaj 
są teatry, hotele, kluby, parlament, ministerstwa, 
tu koło dwóch wielkich parków mieszka arystokra- 
eya rodowa i pieniężna. Otóż w tym wielkim dy
strykcie, mającym zwykle zbiorowe nazwy „City** 
t „W esten fr  należy ogromna część ziemi do 8  
właścicieli. W  liczbie tej znajduje się 7 w łaści
cieli prywatnych i jeden w łaściciel publiczny, a 
mianowicie kościół anglikański. Podajemy tutaj 
w tabeli nazwiska właścicieli, obszar ziemi posia
danej i dochód z niej pobierany:

Nazwisko Obszar z cmi Dochód r iczny
w Londynie w przybliżenia

1. Ks. W estmiuster około 24 0  hekt. 60  mil. K
2. ■ „ Bedford „ 100 „  45  „ -
3 „ Norfolk „  , ? 30
4. Mark. Northampton „  105 „ 32 „ „
5. Hr. Cadogan „ 80 „  30  „  „
6. Lord Porfman „ 110 „ 38  „  „
7. _ „ Howard W alden „ 115  „ 58  „  „
8. Kościół „ ? „ 10 » „

-  Chociaż niema ksiąg gruntowych, można z pew
ną ścisłością oszacować obszar posiadłości tych ma
gnatów gruntowych. Trudniej obliczyć wysokość 
dochodu. Tak zwane zarządy rentowe landiordów 
nie ogłaszają bilansów. Cyfry te wzięte są z w y
mienionej widokówki, a zestawił je  W . H. North
rop. W  każdym razie są pewne dane do owych 
obliczeń, a podane liczby z pewnością n iew iele od
biegają od rzeczywistości. N. p. dochód ks. W 6st- 
minster nie jest przesadzony. Ten Lrezus jest g ło
wą rodziny Grtsvenor, która zaledwie od 15 0  lat 
należy do parów. Zasługi posiada małe, ale za to 
majątek wielki. Jeden z przodków obe^ncgo księ 
cia ożenił się z mieszczanką lonlyńską, która po
siadała farmę Ebnrg, leżącą naówczas poza Londy
nem. Dzisiaj na tej farmie znajduje się zamożna 
dzielnica Belgravia

Starszą jest rodzina Russell, której głową jost 
kB. Bodfoid. Majątek ich pochodzi głównie z ra- 
bnnku klasztorów za Henryka VIII. ów czesny  
Russell otrzymał w darze ogiód  klasztorny o* 
pactwa Westminsterskiego, który jako Covent (daw
niej Convent) Garden jest dzisiaj znauą dzielnicą 
Londynu. D o ks. Bedford należy również dzielnica 
Bloomsbury, w której znajduje się Muzeum bryty j
skie, znane każdemu turyście. Tutaj są długie uli
ce z samemi prawie „boardingam i“ J Domy te bu
dowane są z fotograficzną wiernością wedle jedne
go szablonu. Zarząd dóbr Bedforda przepisuje spo
sób budowy, wysokość i szerokość d izw i i okien, 
a tylko w takich drobnostkach, jak  barwa murów, 
może dzierżawca wyrazić swoją „indywidualność**.

Ks. N oifoik posiada grunta nad Strandem, g łó 
wną artiryą ruchu pomiędzy City a W estend.
Z  reszty biedaków tych wymienimy tylko niezmier
nie bogatego viscounta Portmana, właściciela grun
tów pomiędzy Osford Street a Regent Fark. Około 
r. 1773  pewien Portman, będąc członkiem parla
mentu i przebywając z tego powodu w Londynie, 
kupił kilka łąk pod ówczesną stolicą, ażeby cho
wać krowy i mieć dla rodziny w mieście dobry 
nabiał. Łąki owe leżały za goscińcen , wiodącym 
do Oxfordu. Dzisiaj łąki owe są zabudowaną dziel
nicą.

Prócz wymienionych lordów, są w Londynie m niej
si właściciele gruntów, szlacheckiego i mieszczań
skiego pochodzenia. W szyscy  l3ndlordowie nie za- 
budownją sami swoich parce’ , ale je  wynajmuią 
na szeieg lat innym osobom do budowania domów. 
Po upływie umówionego czasu, grunt ze wszyst- 
kiom, co się ua nim znajduje, wraca do pierwot
nego właściciela. Dlaczego czynszownicy zawierają

Judyta
(Z  powoda przedstawienia „ J u d y t y * *  Fryderyka 

s  Hebbla na scenie krakowskiuj.)

Gtht staram an dir vorbei die Welt 
So fńhi? sto." und andachrsvoll: 

Ich bin ein Kelch, fttr Oott bestelit, 
Der Ihn allein erąnicken soli.

Tak pisał o sobie wielki poeta niemiecki, tak 
mało u nas znany, ale również mało znany i 
mało rozumiany do niedawna w swoim własnym 
kraju Samotna dusza, która się sama wycho- 
wyw iia. wychowała,geniusz z typowemi cechami 
antody dakta, duch kontemplacyjny,natnra skłonn a 
dorefieksyi:taki Fryderyk Hebbel zaj‘muje i jako 
poeta i jako człowiek zupełnie odosobnione stano
wisko. 1 jak każdy, kto twaido życie przecho
dził, każdy, kto wśród trudów zdobył sobie 
szczerą wiedze, posiadał Hebbel te dwie chara
kterystyczne właściwości podobnych natur ludz
kich: chłód i nieprzystępność.

Chłodnym i nieprzystępnym jest w nim na 
pozór nie tylko człowiek, ale i poeta. Nieprze
bytą zaporą Ja duchów małych jest jego tyta
niczno niemal poczucie własnej siły, a z drugiej 
strony to nieustanne w nim zmaganie się poe- 
zyi z refleksyą, żądzy bezpośredniego kształto
wania ukochanych postaci ze skłonnością do fi
lozoficznego przetwarzania pomysłów dramaty
cznych

Jest zbyt wielką potęgą, aby go oódz ko
chać ale każde jego dzieło, każda myśl, wypo
wiedziana w swej najdoskonalszej możliwie for
mie dyalektycznej, każą go podziwiać. Nieporo
zumienie, którego ofiarą padły dramaty Hebbla, 
powtanało się niejednokrotnie w dziejach lite
ratury, a spotkało w kilkadziesiąt lat później 
tak genialnego poetę, jak Ibsena. Współcześni 
Hebda, nawet ci, którzy mu okazywali życzli
wość, nie widzieli i me dopatiywali się w jego 
posts lach niczego, prócz zimnego i bezlitosnego 
realizmu. PotrzeDa było duchów głębiej czują
cych, którzy rozszerzyli pojęcie Hebblowskieh 
Kształtów, wykazali ich wieczność i nadali im 
wartość potężnych symbolów poetycznych. Zbli
żając Ją do dramatów Hebola, należy rozumieć 
i od „ ’ wać nie tylko w pomysłach, ale i w u- 
czuciach prz Istawianycn osób, ich metafizyczne 
znaczenie. Skromność do pewnej egzotyczne^ 
psychologii, szukanie ana duszy ludzkiej, zaró

wno w postaciach biblijnych, jak i staroger- 
mańskich lub współczesnych, wskazuje zawsze, 
że wszystkie one sięgają znacznie ponad miarę 
krawca...

„Jndvta**, pierwsze dzieło pod względem chro
nologicznym (r. 1840), najc:eplejsze jeszcze, mo
że najżywsze, jest jednak niemniej dojrzałe naj
zupełniej i posiada już te wszystkie cechr, któ- 
remi odznacza sie cała twórczość Hebbla. Że
lazna konsekweneya jest tu najwyższem pra
wem, ‘ wynikającem z przyczynowości każdego 
czyna; podkładem jego jest zawsze element in
stynktu i mistycznego popędu. C z y n  Judyty, 
a z nim cała tragiczność, jest wynikiem k o- 
n i e c z n o ś c i ,  logicznej, psychologicznie umo
tywowanej, ale nieubłaganej. I czyn ten obo
wiązuje nie tylko Judytę, jako jednostkę, ale 
całą tę ludzkość lab ten rodzaj kobiecy, który 
ona wyobraża.

Przypomnienie legendy biblijnej o Judycie i 
zamordowaniu Holofernesa powstało w poecie 
w jakiś ponury dzień listopadowy (r. 1838), 
gdy w galeryi monachijskiej zobaczył obraz — 
jak twierdzi — Giulia Romana. Prawdopodob
nie była to Judyta pędzla Domenichina, jak 
przypuszcza, znakomity badacz Hebtlowski, prof. 
M R. Weiner. Lecz w ręku poety miał się te
mat z legendy zaczerpnięty na nowo unształto- 
wać i spotężnieć dramatycznie, a zarazem zmo
dernizować, bo czyn i jego pobudki stały się 
bliższe naszemu nowoczesnemu odczuw aniu, niż 
pat i./otycznym i religijnym uczuciom historycz
nych Hebrejczyków.

O z Judyty, jej pobudek religijnych i jej 
czynu podawała tradycya biblijna, było niewie
le ponad iakt i spełnienie wielkie., religijnej 
misy i. Dramat wymagał psychologicznej konie
czności, więc umotywowania I »wie drogi do te
go celu wybrał poeta. JedLą było wyposażenie 
bohateiki i jej partnera Holofernesa w taką 
charakterystykę, że icli myśli i czyny były 
tmanacyą ich własnej jaźni, a więc im najbar
dziej przyrodzone i do nich dostosowane. Dru
gim środk.em była filozoficzna, nieraz trochę 
sofisteryjna dyalektyka, która naturalnie dra
mat, jako dzieło sztuki obciąża z góry pewnym 
balastem obcym i nieprzystępnym.

Jak wyczuwał i rozumiał Htbbel istotę dra
matu, okazał to najlepiej przez rozszerzenie ram 
zadania, jakie przywiązałjdo postaci Holofernesa. 
Stwarzając w nim ciekawą, niepoślednią jedno
stkę ludzką, przeraźliwą niemal karykaturę woli 
i kaprysu, przeciwstawia dążeniu Judyty praw

dziwą siłę i moc. Nie wystarczała też Judyta 
biblijna, wdowa po Manassem. Bohaterka Heb
bla jest demoniczną dziewiczą wdową, wybraną 
wybranego narodu. W  dzienniku swym pod da
tą 3 stycznia 1840  r .J) tak pisze Hebbel:

„Tylko z dziewiczej duszy może wyjść odwa
ga, która dorośnie do spełnienia niesłychanego 
czynu; jest to przekonaniem ludzkiego ducha, 
zgodną wiarą ludów, popartą świadectwami hi
storyk Wdowę należy przeto przekreślić. Ale 
dusza dziewicza może wszystko oharować, prócz 
siebie samej) ponieważ ze stratą czystości upa
da podstawa jej siły. Czystość me może jej 
dawać procentów, skoro ją utraciła. Foslawi- 
łem wóęc Judytę między kobietą a dziewicą w 
pośrodku i  umotywowałem jej czyn. Zachodzi 
tylko pytanie, czy Judyta wskutek tego nie 
straci nic ze swego znaczenia symbolicznego, 
czy nie zejdzie do roli egzegezy ciemnego cha
rakteru ludzkiego**.

Wszystko pena Judytę do czynu: jtij sen i 
widzenie, nieszczęście ukochanego uarodu, strach 
rozsiewany o groźnej ligurze Holofernesa, który 
druzgocze wszelką odwagę mężów hebrajskich, 
wreszcie głos Boga, który przemawia przez 
usta niemych —  czyn mu s i  być spełnionym. 
I Judyta staje przed Holofernesem, postanawia 
się mu oddać, aby upojonego szałem miłosnym 
i winem zamordowmć. Kobieta nadzwyczajnej 
piękności odważa się na ten kruk i nie miała
by pragnienia o p a n o w a ć  tego mężczyznv i + „ 
drogą upór i zaciekłość złamać? Kooieta Heb- 
blowska, ta, jak i inne, robi z sieb'6 ofiarę, 
ofiarę grzeszną. Jest chwila, w której się waha: 
Holofernts siłą swej grozy oszoLmL ją, wcho
dzi między nią a Boga, kti y  ją do tego po
słannictwa powołał, to chwila, w którei dw.e 
siły przeciwLe w sobie się zmagają. Zwycięża 
■ lea. dokonuje się morderstwo ideowe a Bóg 
rozstrzygnie: jeśli była prawdziwem narzędziem 
w jego ręku, o łono jej będzie bezpłodne, lecz 
jeśU się upodliła ■ została tylko zbłąkaną na
łożnicą, to mech ją zabiją starsi rodu hebrej- 
skiego, jak jej to przyrzekli.

Bogate iudywiuuainości Judyty i Holofernesa 
są —  tak to tłómaczy sam poeta — równocze
śnie reprezentantam: swych ludów W  Judycie 
uplastycznia się. szczyt doirzałego judaizmu, 
złączonego z Bogiem stosunkiem osobnym, w Ho-

*) W ydanie historyezno-krvtyczne dzieł F iyd
Hebbla, dokonane przez M R. W ernera. —  Berlin 
1906.

lofernesie upadający świat pogański, który był 
zdolny w najniższych elementach szukać sobie 
boga. Lecz w dalszym rozwoju judaizm i po
gaństwo są znowu wyobrazicielaini od początku 
świaia nierozwiązalnego da a l i  zm u ludzkości. 
■Stąd walka ta, w której elementy Hebblowskiej 
tragedyi się ścierają, posiada najwyższe zna
czenie s y m b o l i c z n e .

Tak pomyślana tragedya, Której bohaterem 
jest przedstawicielstwo luuzkości, spotykała się 
od pierwszej chwili powstania z nieporozum ie
niom. Zdołano wymódz pewne biblijne koncesye 
i w takiej przeróbce poety ukazało się dzieło 
jego 6 lipca 184u r na scenie teatru w Ber
linie. I dzisiaj jeszcze, chociaż już przywrócono 
pierwotny rękopis do godności, puezya Hebbla 
bardzo powoli odsłania się jasno z mroków my
śli filozoficznej i głębokiej refleksyi. Jej dniem 
tryumfu jeszcze jest: jutro.

Dy rek cy i teatru krakowskiego należy to bez
sprzecznie poczytać za zasługę, że niepospoli
temu poecie pozwoliła przemówić ze sceny pol
skiej. Tern większe zainteresowanie, że przekła
du dokonał pouta, p. Karol Irzykowski, który 
przez swą literacką i krytyczną działalność do 
tego zadania był powołany A  gdy mało który 
teatr może się popisać artystką tak śwfietnie 
predysponowaną talentem i warunkami do roli 
Judyty, jak p. Wysocka, Drzedsiewzięcie uwa
żać należy za nader szczęśliwe.

R ysza rd  Ordyiishi.

Fryderyk Ilebkel o ?o£anaclL
W chwili, gdy puoliczność polska zapoznaje się 

z wielkiem dzieLm niemieckiego poety, warto przy
pomnieć wiersz jego. napisany w noc sylwestrową 
r. 1835  p. n. „D ie  Polen sollen ieben**! Treść je 
go następująca:

W wielkiej sali w Hamburga przy kieliszKu sie
dzi w noc sylwestrową wieln obcych, w tej chwili 
myślą sięgających kn ukochanej ojczyźnie. Po pe
wnym czasie ożywiają się zebrani goście i weselą 
się wśiód wspólnej wieczerzy. Tylko jeden, młody, 
ale jnż osiwiały, siedzi smutny i zwraca się do 
światła księżyca z pytaniem w piersi. „T y  prze
glądasz świat cały, więc powiedz, czy Polska wsta
nie, czy padnie ? “ I  równocześnie składa przysięgę: 
„C zy staniesz, mój ludzie, szy padniesz, ja stanę 
I padnę, jak ty ! Tam byłbym dziś pierwszy, tu je 
stem ostatni na obczyźnie; zimny mój sztylet da

mi upragniony spoczynek*1. A  gay w ybija północ, 
wszyscy wstają, chwytają za szklanki, on woła do
nośnym głosem- „Polska ni&di ży je !1*, w tej chwili 
pada blady i —  nm.era. W szyscy widzieli znak 
losu —  kończy poeta —  i poczuli, że wnet Polska 
będzie, jak  ów zmarły, lecz nikt nie przeczuwa, że 
wkrótce ś w i a t  c a ł y  będzie, jak Polska

W e września r. 1858  odbył Hebbel, który wów
czas pracował nad tragedyą „Dametrius**, w yciecz
kę z W iednia do K i a k o w a, aby tu zapoznać się 
z duchem słowiańskim, a o ileby się udało, przedo
stać »ię też za granicę rosyjską. Z  listu do 2ony, 
pisanego z K r a k o w a  pod Jatą 12 września tego 
roku, wyjmujemy kilka zdań:

„W łaśnie powracamy od grobow Jagiellonów w 
katedrze... Od siódmej dziś chodziliśmy po mieście, 
chłoniąc w siebie najróżnorodniejsze wrażenia. Ju
tro jedziemy do W ieliczk i: mamy zobaczyć sławne 
saliny, które już w 7 roku życia opisywałem w 
szkole ludowej, a które w 45  roku mam poznać; 
we wtoreK zrobimy prawdopodobnie w ycieczkę za 
granicę rosyjską, aby Kozakom powiedzieć „dzień 
dobry“ .

Ciekawsze są ustępy z listu, pisanego z W ie 
dnia po powrocie (2 października 1858 ) do księ
żnej Maryi W ittgenstein do Weimaru.

„...Kraków, mimo przeklętej gospodarki, która 
mnie tn uderzyła, jakkolwiek znam Pragę, Ham
burg i Frankfurt, sprawił na mnie nietylko szcze
gólne, ale zarazem w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Szcze
gólnie katedra z grobami królewskiemi, które Kaza
łem sobie otworzyć. Mało znam kościołów, z któ- 
rychby historya pewnego narodu tak wyraźnie 
p r z e m a w i a ł a ,  jak z  tego. Posiedziałem tam 
kilka godzin, nawet pracowałem nad Dcmetriusem. 
Gdyby tylko nie owo fatalne bębnienie naszych 
(niemieckich) c. k. ż o ł n i e r z y ,  które małe tak 
często ze snów i fantazyi budziło. Pod tym wzglę
dem nie jestem bynajmniej kosmopolitycznie senty
mentalnym, jak wielu moich rodaków... &le właśnie 
dlatego oburza mnie, gdy nasze rządy przeczą te
mu, co jest głównym rysem naszego narodu, i  sta
re zamki królewskie, do których my z takiem sa
mem nabożeństwem moglibyśmy odbywać pielgrzym 
ki, jak krajowcy, z a m i e n i a j ą  w k o s z a r y .  ( ! )  
Nie umiem wyrazić, jak b y ł t m  d o t k n i ę t y  w 
uczuciu ludzkiem i estetyc/nem , zobaczywszy p a ł a c  
J a g i e l l o n ó w ,  u z b r o j o n y  w t o r n i s t e r 1*.

Na szczęście, można mieć nadzieję, że skargi 
Hebbla raz na zawsze stracił? awą aktualność.

R. O.

riykizl? hygioniczne i chirurgiczne. Taniej niż 
Wyroby fjs-śitwe- Wata Dr Bruna a. wszedzie 

Przescier&dSa i pieluszki g urnowe.
dla chorych. - - - - po^ca

m  \ . f

H  R A K  O  W ,  u l .  D i a g u  JST*». 1 S .

Wszelkie przybory toaletowe. Grzebie&ie, Wysyłki na pro- 
szczot.d do włosów, zębów sukien i t. d. v ineyę odwrotną 

Gą&lsl, Pasy 1 Aęk&wlczhl do nacierania pocztą 2-wa razy 
ciała. Pióropiusze, Trzepaczki i Rogóżki. d^ennie.



Soloia, 25 Września 1909. K

takie niekorzystne umowy? Gdyż nio ma konku
ren cji między właścicielami gruntów, mającymi 
monopol i dyktującymi dowolne warunki.

Dawniej czas dzierżawy wynosił 99 lat, obecnie 
jest znacznie krótszy, gdyż landlordowie chcą czę
stych zmian dla zysku. Przed laty na gruntach 
Portmana skończyły się wszystkie kontrakty, za
warte na 99 lat. W tedy w jednym dniu otrzymał 
ma własność Portman 1786 domów, do których nie 
dał ar® jednej cegły. Następne kontrakty zawarto 
ń& czfls, znacznie krótszy. Dzisiaj 40-letni termin 
lent pajołuższy. Oczywiście rsnta gruntowa znacznie 

wgroata I wynosi w dobrej ulicy 80 funtów rocz
nie (u  domu, którego roczny czynsz przynosi 200 
funtów A  więc właściciel parceli, na której stoi 
KamjLuiloa dzierżawcy, bierze 4 0  procent czynszu. 
Prócz tego przy zau ieraniu kontraktu pobiera wła- 
ściojel premie. Tytułem tycb premij wziął lord 
Portipaty od dzierżawów jednej tylko ulicy Baker 
Śtroet 120 .000  funtów, czyli prawie 2 i pół milio
na kyroL. W onec tego rysunek na widokówce, 
przedstawiający polipa, który w swoich ramionach 
dusi całe dzielnice Londynu, nie jest przesadą.

n ^  a  r i f o U m a Nr 440.

fcr i  o i  K i a .
Krabów, 25 września.

Sprawy mle|8kl8. W czoraj odbyło się posiedze
nie komisyi administracyjnej Rady miasta, pod prze
wodnictwem I. wlceprezj denta ara H. Szaraku go. 
Surgisya rozpatrywała i uchwaliła przedstawiony 
przez nacze^ika admlnistracyi akcyzy projokt bud
żetu akcyzy, rzeźni i targowioy, na rok 1910, któ
ry wykazuje dalszy rozwój tych zakładów W k oń - 
hu komisya uchwaliła kilka spraw admlnlstracyj 
itych, odnoszących się do budowy chłódnl i kilka 
spraw osobistych.

Pod Wielkim Krakowem". Z jednego z przed
mieść Krakowa piszą nam Rnoh budowlany Idzie 
w szyoklm tempie. Budują się kamienice, domy, 
(jomki, budy, szałasy, namioty, słowem schroniska 
wszelkiego rodzaju. Każdy spieszy się, ażeby jak 
najprędzej coś zbudować, ooby zostało wkrótce 
przyłączone do „W ielk iego Krakowa", na czem by 
można zarobić. LeOz architektura tycb wszystkich 
podmiejskich budów; roDi wrażenie istotnie przy
gnębiające Tu okna za małe, a dach za wysoki, 
tam dach za szeroki, a piątro niższe od okien par 
teru. Tu trzy kamieniczki wzięły się pod boki i 
jak w gulopadzie wykręciły się na lewo, tam zaś 
ód 'in li drogi jedna kamienica wykrzywiła się bo
leśnie i poszła ukośnie, zyzem, do jakioiś szopy 
pochylonej. Rosną domy, domki, kamienice, wille, 
ale swoboda szerokie koło zakreśliła i pozwala na 
wszystko, co się komu podoba.

Ozy nie ma nikogo, powołanego do czuwania 
nad tern, ażeby jakaś estetyka ^harmonia była wr 
tych budow lach5 W szak nie na tern ma zależeć 
wielkość „W ielkiego Krakowa", ażeby jak najwię
cej było domów zbudowanych, ani na iem, ażeby 
jak najprędzej domu wznoszono... Opieki, litościwi 
ludzie! Opieki estetycznej, bo zaprawdę trochę po 
niewczasie spostrzeżemy się, co za zmiany dzieją 
się na przedmieściach.

Możeby także jakaś władza zwróciła na to uwa
gę, ażeby na tych przedmieściach pozostawiono pe
wne przestrzenie niezabudowane, gdzie by miesz
kańcy mogli znsleść jakiś cień na spoczynek, jakiś 
ogród dla dzieci, które tłumamt bawią się na nlł- 
cy, bo podwórzy nie mają, a z ciasnych izb ich 
wyganiają.

Z  wzrostem budynków powiększa się ogromu .o 
liczba mieszkańców na przedmieściach. Ścieki cn- 
ehnące, zlewy nieczyszczone, ostępy źle utrzyma
ne, to wszystko stwarza powietrze okropne Trzeba 
przejść wieczorem nlicą takiego przedmieścia, aże
by się przekonać o prawdzie smutnej. W ogóle wa
runki liygieniczno na przedmieściach są więcej jak 
zaniedbano i obojętność władz odnośnych wywołuje 
skargi.

Wydział Rady powiatowej krakowski po no
wych wyborach odbył pierwsze posiedzenie w dniu 
24  b. m. Po złożeniu przyrzeczeń, zastępujących 
przysięgę, w ręce nowo wybranego prezesa dra 
Skrzyńskiego, uchwalono u c z c i ć  d ł u g o l e t n i e  
z ;  s ł u g i  b y ł Dg o  m a r s z a ł k a  p. J a n a  S k ir -  
l i ń s k i e g o ,  przez wręczenie mu odpowiedniego 
adresu, oraz wykonanie kosztem powiatu jego por
tretu i zawieszenie go w sali Rady powiatowej.

Odnośny wniosek jednomyśluie przyjęto i uchwa
lono przedłożyć go na posiedzenia pełnej Rady.

Oprócz srzeregu spraw administracyjnych, przy
gotowano wnioski dla Rady powiatowej w ważnej 
dia zachodniego Towiśla sprawie ustawy o obwa- 
owaińn lewego brzegu górnej W isły, którą W y - 
ział krajowy jako projekt do ustawy ma Sejmowi 

w  ro n bi :ącym przedstawić.
, y ° rs 'Stwo dziennikarskie. Niektóre „T lm esy" 

a owskie, wychodząc widocznie z założenia, Ż6 
ó ! ' / .  rlDa!  dlatego najwcześniej wychodzi, aby 
„  _ . os 0rczyć b' zpłatnyeti in fom a cy j, „anektują" 

szpalty telegraficznych i te-

sione. Nadto Izba uprasza wszystkich majstrów, 
którzy dotychczas jeszcze r.ie przesłali wymaganych 
świadectw swych uczniów, aby je jak najrychlej 
przysłali do biura Izby, gdyż tylko pod tym wa
runkiem prace ich przedłożono bodą do ocenienia 
komitetowi jurorów.

Do Cięsiocnowy wyjeżdża dziś wycieczka „0 -  
gniska" nauczycielskiego pod przewodnictwem p. 
Robaka w liczbie około 60 osób.

Polskie Towarzystwo emigracyjne wysłało 
memoryai do ministerstwa rolnictwa i ministerstwa 
kolejowego w Wiedniu, podnosząc konieczność po
czynienia w interesie austryacldego rolnictwa i ko
lei państwowych starań za pośrednictwem minister
stwa spraw zagranicznych u rządu rosyjskiego, w 
celu wyjednania dla sezonowych robotników rol
nych, udających się z Królestwa do Austry , takich 
samych ulg paszportowych (t. j. bezpłatnych pasz
portów z terminem 8 1/* oraz 1 0 1j i miesięcznym), 
z jakich robotnicy cl korzystają obecnie, o ile uda
ją się do robót rolnych w Prusach i Danii.

Krakowskie Tow. techniczne. (Sokcya ebemt- 
ków-technologów). W o środę 29 b. m. o godz.nie 
7 1/ ,  wieczór odbędzie się odczyt p. dr P. Polee- 
uiusza, kierownika techuic/nego fabryki farb Kar- 
mański i Sp. na temat „O  przemyśle atramentów". 
Rys historyczny, rodzaje atramentów, surowe ma- 
teryały i fabrykacya).

Z teatru ludoweyO. W czorajsze przedstawienie 
„Konfederatów Barskich" i ’ „W iesław a", urządzo
na specyalnlo d'a młodzieży, wypełniło widownię 
ludowego po brzegi. Niska cena wstępu umożliwiła 
uawot najbiedniej młodzieży przybycie na przed
stawienie, więc też widownia przedstawiała nador 
barwny widok. Główną część widzów stanowiły 
nczeulce szkół wydziałowych i młodzież z niższych 
klas gimnazyalnycn. Jest to najlepszym dowodem, 
jak takie przedstawienie jest potrzebne i pożądane. 
Za urządzanie ich należy się dyrekcyl teatru lu 
dowego szczere uznanio.

W crytelnl Im. Kiilńskisgo (Szpitalna 18) w 
poniedziałek 27 b. m,; 
nek wygłosi odczyt p. 
kohollzm".

Wypadek przy pracy. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego przewiozło dzisiaj z dworca kolejowego 
do szpitala św. Łazarza, nu oddział chliurgiczny 
Iwana Tatarygę z W ojcławia, któremu maszyna 
młockarni ucięła dłonie obu rąk.

Małoletni przestępca. Na gorącym uczynku kra
dzieży kieszunkowej w Rynku głównym aresztowa
ny został wczoraj 3 5-letnl Adam Samteinik, Młody 
ten chłopak jest dobrze znany m poiicyi 1 sądom 
złodziojem, a należy on do typów.* ch przedstawicieli 
tak zwranych „małoletnich przestępców", k„órzy z 
biegiem czasu stają się plagą naszego miasta, a 
przedstawiają poważne zagadnienie sicyalne dla 
naszego społeczeństwa

Kradzieże na kolei. W czoraj aresztowała poll- 
cya wyrobnika Ryszarda Korzystkę, który zatru
dniony będąc w magazynach kolejowych, kiadł od 
dłuższego czasu purtye snkna, które zastawiał. Ja
ko współwinną w tej kradzieży, aresztowano żonę 
Korzystki, Katarzyno.

Krwawe zajście w kawiarni. W czoraj w nocy 
przyszło do sprzeczki między kilku osobami eywil- 
nemi a wojskowemi w kawiarni „Secessya" przv 
rogu ulicy W iślnej i św. Anny. W  czasie sprzeczki 
porucznik 13 p. p. H. skaleczył szablą koncypienta 
adwokackiego dra Krz., który odniósł cięcie 6 cm. 
długie w szczyt głowy i dwa drobniejsze skaleczę 
nia. Rannego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra
tunkowego, zaś sprawą tego krwawego zajścia za
jął się sąd wojskowy

W Bpraw /e stra jku  w  Zagłęb iu  krakow sk lem  
otrzymujemy inform ację, i-o pomimo interwencji 
delegatów politycznej i górniczej w ładzj, nie z lo 
łano skłonić robotników, aby wrócili do pracy. —  
Sytuacya jest tego rodzaju, że ostatecznie strajk 
m u s i  s i ę  n i e b a w e m  s k o ń c z y ć  z ugrumne- 
mi stratami dla robotników, nie bez bolesnych strat 
dla przemysłu węglowego.

o 8 wieczór, p. K. R a jw a 
t. „Kwestya społeczna a al-

wszakże na myśli ataków na całość mandatów poi 
skich i w tym względzie jest stanowczo wolną od
wszelkich zarzutów.

Nowy S ą cz , 24  września. (Szkarlatyna. —  Park 
lordana. — ' Orkiestra —  Nauka gimnastyki. —- 

Kurs szewski).
Jak donosiłem, w  pewnym domu zmarło trojo 

dzieci na szkarlatynę; obecnie pokazała się szkar
latyna w domu prz* ulicy Jagiellońskiej 66, na
przeciw gmachu czterech szkół, gdzie iapadł syn 
P1 óf. M. W  innym domu pochowano dziś rano nie
mowlę , a w południe zmarło matka na szkarlatynę 
i dyftoryę, inne dzieci zaś leżą chore.

Przy tegorocznym budżecie powinna Rada m ia
sta wziąć pod uwagę sprawę zakuDna nowego gr n- 
fn I o"d park Jordana. Obecny ogród „Jordanówkt 
Kowalskiego, rok rocznie przez wylewy n szczany, 
na ten cel się nie nadaj#. Na pamiątkę założyciela 
po rur en on pozostać jako ogród ; ólTflloen d li 
dzieci zaś należałoby pomyśleć o innym, zdrowszym 
placu. - ‘ -

Gimnazy alna orkiestra, prowadzona przez profe
sora Leśniaka, urządza ćwiczenia i P‘ óby na bło- 
niaeti w Chełmcu. J .s t  to rzecz chwalebna; w ogTe 
kult muzyki zyskuje wśród tutejszej młodKaży du
że zwolenników. Rada szkolna krajowa, a i P i -  
Cye gim nazjów , powinny znaleść fundusze na po
pieranie tej orkiestrya

Na gimnastykę w  „Sokole" zapisało się 459 ucz
niów z obydwóch gimnazjów i 139 suminarzys 
Naukę prowadzą p. Langier i Szurn mk.

Sześciotygodniowy kur3 szewski odbywa m p 
kierunkiem p. W ejersa z Kraków- i Prociaka ze 
Lwowa. Korzysta z niego 5 czeladników i 7 maj
strów, którzy słuchają ykładów z wielkbm zain
teresowaniem. Kursem opkknie się z ramienia mia
sta inżynier p. Górski, oraz cechmistrz p. Przyby
to io w ski

Zakopane, 24  września. Walne zgromadzenie 
izłonków „ B i b l i o t e k i  P p b 11 c z n 0 J , T . ' '  

k o p a ń  e m “ odbędzie się 30 b m. o godzinie 3 
po południu. W  ra Re braku kompletu następne o 
godz. 4.

' P rzem yśl, 24  września. (Podpalacze przed są
dem.) Przez dwa dni toczyła się Prze(  ̂ trJ nnałem 
przysięgłych rozprawa karna przeciw małżonkom 
Jakóbow i I D ebrze  Sambolom z f® 5* * 1 -P°<| 
Szc.zereem, oraz małżonkom tfendlowl i Bre.ndli 
Kalchruanom z Bidunia pod Trościańcsm oskarżo
nym o zbrodnię podoaionA. Obie te rodziny dzi 
tając w porozumieniu, podłożyły w _n'oy z 22 na 
00 czerwca b. r. ogień pod realność Kalchmanów

i ~ i wramia oaolm.

Glmnazyum W Kutacłh Komunikują nam: Ku- 
ratorya nowo założonego prywatnego gimnazjum 
im. Kazimierza W ielkiego w Katach, zamianowała 
kierownililem zrkładu prof. Antoniego Sieniekiego. 
W pisy i egzamlna wsiępne odbędą się w dniach 
27 i 28 b. m., a regularna nauka rozpocznie się 
dnia 30 b. m.

Składnice pocztowe powstają 1 października 
w Zubsuchen (Nowy Targ) i Laszkach murewa- 
nych (Stary Sambor).

8

23
w Biduniu w ~t,m  7 e l 7  aby pobrać premię aseku
racyjną , J To warzy s t wa w W ieu n h  i
„Fonciere" w Budapeszcie. Spłonęła me tylko re
alność Kalchmanów, ale nadtc zgorzało L4 do
mostw innych gospodarzy w Biduniu. Powstała 
stąd szkoda, przeważnie nieubezpi&czona, która wy- 
nosi ok ł0 17.500 koron. .

Dostępowanie dowodowe nie przyniosło wpraw
dzie bezpośrednich dowodów winy nodsąunych, ty l
ko bardzo silne poszlaki wskazywały Kalchmanów 

Simboiów, jako sprawców wielkiego pożaru, kt i.y  
w nocy 22 czerwca b. r. szalał w biednej wiosce 
Biduniu. W  drugim dniu rozprawy przedłóż mo 
przysięgłam 6 pytań głównych. Pytania te zostały 
zaprzeczone ilością głosów, potrzebną do wydania 
wyroku uwainiająeHg0. Oskarżeni zostali też uwol
nieni. Ponieważ jednak prokurator zgłosił zażalenie 
nieważności przeciw wyrokowi uwalniającemu, o- 
skarżenl zostali ponownie odprowadzeni do w ię
zienia. _ -  '

0 morderstwo. Z.e S t a n i s ł a w o w a  donoszą
nam: Przed sądem przysięgłych to cz jl się tu przez ! Makary, protojerej W estorgow  i Inni, zwołany zo

Ze  św ia ta .
Kursa żeń&kie w Warszawie. Z W a r s z a w y  

donoszą: Dyrektorem w y ż s z y c h  k u r s ó w  ż e ń 
s k i c h ,  które niebawem będą w W arszawie otwar
te, mianowanym został prof. T  r e p i c y  n. Rząd 
rosyjski widoLznie liczy na to, że przyciągnie do 
wyższych zaaładćw nunkowjch studentsi, skoro 
studenci tak uporczywie uniwersytet warszawski 
bujkotują

Nagrody awiatyczne. Austryacka komisya aero- 
nautyczna, składająca się z przedstawicieli wiedeń
skiego Aerok'ubu, austryaekiego klubu automobilo
wego i austryack.ogo Towarzystwa aeronautycznego, 
uchwaliła na posiedzeniu, odbytem we środę, z fun
duszów owych trzech towarzystw wyznaczyć dwie 
nagrody awiatyczne po 5 .000 koron. Nagrody są 
przeznaczone dla tych awiatyków z państwa au- 
stryackiego, którzy na uznanem przez kom isję polu 
wzlotów jako pierwsi, wykonają pewne minimalne 
próby lotu. Uchwałę komisyi muszą jeszcze zatwier
dzić trzy wymienione towarzystwa, co niewątpli- 
wio nastąpi.

Śmierć Ferbera. Nietylko technicy swiatyczni, 
ai6 także najszersze koła publiczności, zajmują się 
dotąd śmiercią Ferbera skutkiem katastrofy podczas 
lotu w Boulogne-sur-Mer, o której obszernie pisali
śmy w artykule pod tyTułem: „Z  awiatyki i tury
sty ki Obecnie nie ulega wątpliwości, że Feraer 
byłby nie zginął podczas upadku aeroplanu, gdyby 
poprzednio nie był usunął z aeroplanu koła rozpę
dowego, dla zmniejszenia ciężaru. Na owem kole 
byłby aeroplan po ziemi ślizgał się. Ponieważ koła 
nie było, uderzenie zbyt silne wyrzuciło Ferbera z 
siedzenia, —  Dodać należy jeszcze, że Forber miał 
krótki wzrok, skntk em czego niedokładnie szacował 
oddalenie.

Czy zamach ?  Z  Monachium donoszą: Doniesio
no tutaj, że do pociągu „Orient-dxpress“ Konstan
tynopol— Paryż, w którym znajdował się krewny 
sułtana wraz z świtą, p a d ł  s t r z a ł ,  który prze
bił jedno okno wagonu restauracyjnego. Stać się 
to mmło w okolicy Apryanopola.

S6nzacyjra defraudacya. Dziennik „LTTniyers", 
organ klprykałów francuskich, donosi, że we fran- 
uskiem ministerstwie handlu wykryto olbrzymie 

defraudacye. W  oddziale dla prowadzenia ewiden- 
eyi rent, wykryto fałszerstwa —  skutkiem których 
skarb państwa traci 8 milionów franków. Dwóch 
urzędników uwięziono.

Ciężki wypadek tancerki Ołero. W  czwartek 
spotkał znaną tancerkę Otero —  zwaną „la belle" 
Otero, ciężki wypadek w teatrze Marigny w Pary
żu. Skutkiem nieostrożnego obchodzenia eię z lam 
pą, która była nape,niona jakąś wybuchającą esen
cją , lampa się wywróciła, a płonący płyn zapalił 
suknie tancerki. Na krzyk je j pospieszyli Jo gar
deroby koledzy i służba. Ogień natychmiast uga
szono, ale Otero odniosła ciężkie rany.

Zjazd czarnosecińców w Moskwie. Z in ic ja 
tywy osławionego Puryszkiewicza i przy współ 
udziale takich filarów reakcji, jak archimandryta

naturą, podążył ku Fińskiej zatoce, zamiast szybo 
>vać w odwrotnym kierunku. Druga z&s próba, we
dług sprawozdania „Nowego W iem ienI", odbyła się 
wprawdz'e bez wypadków, lecz, jak pisze sprawo
zdawca, balon kieruwniczy nie chciał słuchać steru,
1 śruby jego kręciły się wprawdzie z wielkim ha

łasem, lecz poruszały bamn tak wolno, iż w ciągu 
3Q< ty, przy bardzo pomyślnym wietrze, udało się 

oaiij zdobywcom powietrza przelecieć wszyst
kiego 3 kilometry.

. rosyjskich awiatyków wypadły jeszcze
niefortunuiej: najznakomitszy z meb, Tatarinow, 
y l  zał wielki talent tylko w wyłudzeniu 20  000 

rubli na zbudowani*, aeroplanu własueg ponysm . 
Po roku prób, genialny ren mąż nie tylko nic mo 
zrobił, lecz nie umiał się wyrachować ze znacznej 
lej sumy. Aeroplan rosyjski nie podniósł się dotą! 
z ziemi, lecz pieniądze aeroplanowe dawno frunęły 
w  powietrze.

Śmierć szachlsiy. w tych dniach zmarł w Lon
dynie szachista Lee. licząc 52 lat życia. Po raz 
pierwszy wziął udział w turnieju, który się odbył 
w Londynie w roku 1883, i otrzymał dziewiątą 
nagrodę. —  Dwa razy był pierwszym zwycięzcą, a 
mianowicie w roku 1890  i 1892. Były to angiel
skie turnieje W  międzynarodowych turniejach Lee 
występował z mniej pomyślnym skutkbm, jednakże 
nieraz wychodził zwycięsko z walki 
dnymi mistrzami.

z  pierwszorzę-

D zi3iejszy  num er „N . Reform y" zawiera 10 
stronic Na stronie 5 zamieszczamy nowelę Cze
chowa p. t. „W in t" w przekładzie T. E. Łodziń- 
skiego.

2 kalendarza. W niedzielę 23 września: Cypryana i 
Justyny; w poniedziałek 27 września: Przeniesienie św. 
Stanisława, Kośmy i Damiana; we wtorek 28 września: 
Wacława m. i Fustochii p

Wschód słońca 28 września o godz 5 min. 34. zachód 
o godz. 5 m. 29; dłngośd dnia 11 godzin 55 min.

2 Krakowskiego onserwatoryum. Dnie 24 września ter
mometr dosaodł od -j. 9-7 do 19-3 C.; barometr za 
czął opadać.

Dnia 25 września o aodz. 7 rano stan uarometra 746 
mm., termometrii ■f’ 10 0 C.; cisza.

flepertuai Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę Judyta" Hebola.
W niedzielę: Judyta*.
Y.r poniedziałek: „Grube ryby*.
t\e wtorek: „Judyta".
We środę: „Moralność pani Dnlsklej".
We czwartek: „Judyta". —
W piątek: „Król".
W sobotę: „Z tamtego brzegu",
W riedzielę po południu: „Grube ryby"; wieczór: 

„Z tamtego brsegu".
Repertuar teatru ludowego.

W sobotę; „Bunt Napierskiego" Jana Kasprowicza.
W niedzielę po południu: „Posłaniec 6668“ ; wieczór: 

„Bunt Napierskiego.

Z  kp a jti.

m ej nożycami cołe „„j 
lefoniczn eh wiadomości; czasem strojąc ie lakimś

S m S i  ™  H ęCej ni8SZ' Z ' ’iliWym' 0 znacznej ignora n cji anektującego świadczącym dopiskiem. W  pa
rę godzin później sprzedaje się informacye „N . Re-' 
formy w innym dzienniku po zniżonej, albo i nie- 
zniżonej cenie.

Oczywiście prawnego regresu na tego rodzajn 
komunistyczne zapędy, nie daje nsiawa prasowa. 
Ale ci panow.e, co za apostołów mo-alności publi
cznej pragną uchodzić, powinnlby przynajmniej po
czuwać się do moralnego obowiązku przytoczenia 
źródła, z którego tak skrzętnie i obficie czerpią 
tezpłatne informacye.

Curiosum pocztowe. Od godz. 12 w południe
pozostaje urząd pocztowy w Krakowie bez przed
stawiciela naczelnej władzy Tak nas poinfomowa- 
do, gdyśmy dzisiaj odnieść się chcieli w urzędo
wych sprawach do zarządu pocztowego.

Druga wystawa prac uczniów rękodzielni
czych i przemysłowych W krakowskiej Izbie sto
warzyszeń rękodzielniczych na „K oiłow em " (przy 
ulicy Kolejowej, 1. 18, I piętro) zostanie otwartą 
uroczyście 3 października o godzinie 11 przed po
łudniem. Biuro Izby przyjmuje już zgłoszone prace 
3o 30 b. m. W ystaw cy otrzymają potwierdzenie 
ódbioru prac za zwrotem którego otrzymają po w y
stawie swoje przedmioty, względnie pieniądze za 
'sprzedane przedmioty, dlatego potwierdzenie to na
leży starannie przechowywać. Zwraca się uwagę, 
że ze względu na wielką pracę około urządzenia tej 
wystawy, wskazanem jest, aby wystawcy nie ocią- 
"|^ii się z oddawaniem swvoh prac do ostatniej 
chwili, albo po dnia 30 września, ponieważ przed
miotów już raz ułożonych nie możnaby dla innego 
spóźnionego wystawcy z przeznaczonego miejsca 
Wycofać. Biuro Izby przyjmuje w powyżej ozna- 
czonycn dn!acb jeszcze wyjątkowo nowe zgłoszenia, 
ale zgłoszone przedmioty muszą być zaraz przynie-

Nie drogie, a dobre

Oświęcim, 24 września. (W ybory do Rady po
wiatowej w Białej). W  powiecie naszym mają wy
bory do Rady powiatowej bardzo doniosłe znacze
nie, a to ze względu na zakusy agresywne Niem
ców, którzy opanowawszy już rządy w mieście 
Biała, radziDy rozciągać swa władzę i na powiat. 
Dzięki harmonii tak z mniejszej, jakoteż 1 z więk
szej własności, jakoteż solidarnemu działaniu miast 
W ilamowice i Kęty, przeprowaJzone w dniach 22, 
23 i 24  b. m. wybory delegatów do Rady powfa- 
towej wydały wynik dla żywiołu polskiego bardzo 
pomyślny, gdyż na 26 delegatów Rady powiatowej 
rozporządzają Polacy 14 głosami przeciw 12 gło
som niemieckim. W e wspomnianych dniach zostali 
wybrani: dotychczasowy marszałek powirtowy 
Łazarski, któremu w uznania zasług połoronych 
dla powiatu, 'oddała mniejsza własność jedon man
dat L85 g ło sm i na 189 głosujących. Z  mniejszej 
włr.sr usci wybrani zostali: poseł Dobija, dalej wło
ścianie Ledwoń, Szymeczko, Dusilc, Wiśniewski,
Krzemień i Grzygierzee; z mmst dotycnczuS-W 
zasłużony jdelegat Antoni Śmieszek Ć54 g osami na 
55 głosujących l, radca Lobaczewsk. (Kętyjj taJ z ‘ 0 i 
pp 'Ratek z Kęt i  Foks z Wilamowic. W ielka 
własność wybrała ^p. W ysocki, go i Clobnsa. Miasto 
Biała oddało 12 głosów wyłącznie na mandaty nie
mieckie. . . . ,

Jestto objaw nadzwyczaj dodatni i radowa- się 
tylko wypada, że wybory w powiecie jialskim dały 
tak pomyślny dla żywiołu polskiego wynik. 
Najgorzej jednak wyszło na tem miaBto Ośw ęcim, 
któremu należały pią słusznie dwa mandaty. Wsku
tek prowadzenia fałszywej polityki nie przeprowa
dził Oświęcim właśnie ani jednego swego kandy
data, gdyż wybrany w Oświęcimiu p. Antoni 8mie' 
szek, postawiony był równocześnie z Ket i W ila 
mowic, zatem na głosy oświęcimskie wcale nie po 
trzebował liczyć. Dzięki solidarności, wspomnianych 
miast, które szły zwartym szeregiem przeciw Oświę- 
cimowi, przeszła w zupełności lista kandydatów po
stawionych w Kętach i Wilamowicach. Oświęcim 
zaś nie dostał nic. W ybory te powinny stanowić 
naukę dla przywódców wielkości w Oświęcimiu, 
ktorz,, wyzywającem postępowaniem w ostatnich 
czasach doprowadzili nietylko do nieporozumienia 
w Radzie miejskiej, ale chcąc swoją apodaktyczną 
politykę rozcl ^gnąć także na cały powiat, narazili 
miasto na utratę należnych mu mandatów. Polityka 
przywódców Większości oświęcimskiej zapragnęła 
dać szczutka w nos Kętom i Wilamowicom, a tym
czasem stało się przeciwnie, gdyż politycy oświę
cimscy przynieśli w Białej —  długie nosy i nauczkę 
na przyszłość.

Podkreślić wszakże z całym naciskiem należy, 
źe działalność większości oświęcimskiej Rady miej
skiej, jakkolwiek w  tym wypadku nie os!ągnęia 
żadnych pozytywnych rezultatów —  nie miała

trz y  dni  p roceg  p rz e c iw  S a m u elow i JPinkasowi Z a -  
ek erk a n d low l (3 1  Jat) i IP iotrow I M a n d z in k ow i (2 5  
la t), o sk a rżon y m  o zb rod n ię  m ord erstw a , k tó re g o  
się dopuścili w Tyśmienicy na osobie Plnkasa Sam 
Iera. W edle przeprowadzonego śledztwa, Samler 
wyszedł 24 kwietnia b. r, wieczorem z domu, a 
gdy do wieczora dnia 25 kwietnia nie wracał, żo
na wiedziona złem przeczuciem, rozpoczęła poszu
kiwania za mężem. Powzięto podejrzenie, że Sam
ler musiał zginąć z ręki mordercy. Podejrzenie 
pierwsze zwrócono na dom Danyły Uhorczaka, 
z którym S. pozostawał w częstszych stosunkach 
handlowych. Nadto widziano 24  kwietnia przed 
godziną dziewiątą wieczorem Samtera, idącego 
z Piotrem Uhorczakiem, synem Danyły, w stronę 
domu ojca, przyczep utrzymywało się także zda
nie, że Samuel 1 nkas Zockerkandol musi być w 
tę sprawę wmieszany, jako znany od dłuższego 
czasu współzawodnik Samlera w handlu skórami. 
W  myśl powyższych poaejrzeń poczęto przeszuki
wać dom Danyl; tęr/,"'ba, gdzie znaleziono zwło
ki Samlera z s^yją °b ifiznną chustką do nosa i 
ukrytego po stopy w otworze znajdującym się pod 
“ iecem kuchni domu Uhorc.aka D an yły ,' zamieszku
jącego dom ten z BWuimi synami Iwanom I Pio- 
irenT który to ostitn bawił wówczas w domu, ja 
ko żołnierz 8 p- ułanów na 3 miesięcznym ui.o- 

j0 1’ iotra padło głównie podejrzenie, który
zeznał że otrzymawszy wyrok sądu pow. w T y 
śmienicy, zasądzając" ojca jego na zapłacenie 
Sumlei. wi kwoty H O ko". 4 0  hal., uczni się, jako 
stmdluoierca, treścią wyroku skrzywdzony, skutkiem 
cze"0 udał się w tej sprawie do Stanisławowa, ce- 
lemD zasiągnięcia rady adwokata. Przedtem jidaak 
wraz z towarzyszącym mu Piotrem Mandziukiem i
j  i zkowskim ustąpił do szynku, gdzie o wszyst- 
Kiem opowiedział Mandziukowi. Ten zauważył, że 
całkiem niepotrzebnie myśli P ^ tr  ciągać się z Sam- 
lerem no są lach i wydawać pieniądze, albowiem 
może z Samlerem sam się załatwić. Piotr Uhorozak 
tak też zrobił i Samlera zabił. W  miesiąc potem 
Piotr zmienił swe zeznania, a mianowicie iż wła
ściwym sprawcą śmierci Samlera nie był on, lecz 
Zuckerkandel. Podczas rozprawy Piotr oświadczył, 
że sam jest sprawcą śmierci Samlera, że zresztą 
bil go kijem, ale n u  mrsł zamiaru go zab’ jać, 
chciał mu dać tylko nauczkę. Dodać należy, że 
Piotr Uhorczuk w procesie Zuckerkandla i Man- 
dziuka stawał jako 3V rdek, sam zaś za morder
stwo to o d p o w i a d a ć  będzie przed sąćPm wojskowy m 
Zuckerkandel i Mandziuk nie przyznali się do w i
nu. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawione Im
py tanie, a tryboańł v ynal w y.ok  uwalniając*

Z w Y -P S t r o  Polakow  na B u low in ie . z  Czer- 
* .w y civstw u 18 b. m , odbyło się

mowiec donoszą: >v S' ? , , ,  ’ i „ « , i
I .si, ’ cnie łady  m ie jsk i, na itnrcm uchwa ono,
po bardzo burzliwej dyskus/', na .uniosę P
go lduba radzieckiego, opTÓcz otworzonyc ju
czątkiem b. m. szkół poLkich przy i cy sjmow j
i Siedmiogrodzkiej, z a ł o ż y ć  d o d a tkow ) parals. *i z ję
zykiem wykładowym polskim w szkołach przy u lcy 
Kolejowej i na Kaliczance, a to ze względu na 
wrielką ilość dzieci polskich, do tych szkół tzę- 
szczających. Odnieśliśmy więc zwycięstwo nio lada, 
którego pwoccm są cztery szkoły polskie w Cżer- 
niowcacb, a które w przyszłem życiu i rozwoju na 
rodowym Polonii bukowińskiej będą najaonioślej' 
szym czynnikiem.

stanie w Moskwie uroczysty zj'azd przedstawicieli 
czarnej sotni Obszerny porządek dzienny zjazdn 
obejmuje następnjąco pnnkty: 1) Zjednoczenie w
jeden ogólny związek rosyjskiego narodu wszyst
kich dotychczasowych stowarzyszoó prawdziwie ro
syjskich i szczerze monarchicznycb, jak n. p. „Z w ią
zek narodu rosyjskiego", „Związek .Michała Archa
nioła", „Związek dwugłowego oria", „Stowarzysze
nie za cara i ojczyznę" i t. d. 2 ) O wzmocnienie 
zachwianego w ostatnich czasach prawosławia i 
samowładztwa, 3) O całkowitem zjednoczeniu Fin- 
lardyi z R osją. 5) O wyłączeniu guberni chełm
skiej i przeciwdziałanin wszelkim zamachom Pola
ków na niepodzielność i całość Rosyi. 6) O wy 
siedleniu wszystkich żydów, mieszkających poza 
dozwolonerai dla nich miejscami pobytu oraz o stop 
niowem wygnaniu wszystkich żydów w Rosyi, 7,
0  wzbronienie żydom zajmowania Htanowisk pań
stwowych i społecznych, prowadzenia szkół i ap
tek, jak również pisania po rosyjska, a tem bar
dziej wydawania w rosyjskim języku książek i cza
sopism. 1 rzytoczone powyżej próbki czarnosecin
nymi dążeń są tak charakterystyczne, że w.ymie- 
nianie pozostałych punktów iście rosyjskiego „ma
nn" politjTcznego, uważamy za zbyteczne.

K on stytu cy jn y  m inister. Minister oświaty ro
syjski, osławiony reakeyonista, Schwarz, zadecydo
wał, źe wszystkie propozycje Dumy, jak również 
część propuzycyi Rady państwa, nie będą, o ile do
tyczą one nrnisterstwa oświaty, włączone do preli
minarza budżetowego.

Zachwyty carskie. Ogłoszony został reskrypt 
carski na imię w. księcia Sergiusza, stryja car
skiego, a zarazem głównego inspektora artyleryi. 
Car wyraża swój zachwyt z powodu znakomitego 
stanu, do którego ks Sergiusz doprowadził rzeko- 
mo w ciągu lat trzech artyleryę rosujską. Przew i
dywana nawa wojr.a z Japonią wykaże dopiero o 
ile te zachwyty rodzinne są uzasadnione.

POiiiyt 3wy kolnorter. Ażeby pasażerom, jadą
cym na dachu omnibusu a'bo tramwaju, dostarczyć 
dzienników, jeden z kolpolterów berlińskimi wpadł 
na dobry pomysł. Oto dziennik zahacza na wędkę
1 podaje pasażerów., który należytość wrzuca do 
tnrehfei, wiszącej również na wędce.

Glouówka sufraźystek. Niedawno snfraiystki
w B;rminghamie zostały zasądzono na roboty przy
musowe w tamtejsztm więzieniu. Dwie z nich, nie 
chcąc się poddać wyrokowi, urządziły głodówkę, 
zachęcone tą okolicznością, że donrzednio kilka 
razy sufrażystki skutkiem głodówki nwoluiono 
więzienia. Tym razem włndze nie myślą o wypu
szczenia na wolność owych su'rażystek, lecz ka
zały je  żywić przemocą. Zarząd więzienia uczynił 
to na polecenie ministerstwa spraw wewnętrznych.

Rosya wobec aerorptityki i awiatyki Ol
brzymie postępy, uczynione w ołrn tych dziedzinach 
zagranicą, skłoniły rząd rosyfjskl do usiłowań w celu 
opanowania powietrza. Powietrze jednak rosyjskie 
stawia, jak dotąd, tym usiłowaniom nie dającu się 
pokonać opór i wszelkie próby z rosyjskicm i ^i- 
rigeable’ami“ kończą się zazwyczaj sromotnea fia
skiem Po nieszczęśliwym eksperymencie z kiero
wniczym talonem „W au now skij", który pękł w po
wietrzu, przyprawinąe o śmierć kilku ludzi, przy
szła kolej na drugiego zdobywcę powietrza, noszą
cego poetyczne miano „Ł abędzia". Łabędź ów pod
czas pierwszego eksperymentu, zgodnie ze sw0ją

uział ekonomiczny.
- Ceny ziemiopłodów. Kraków, 2t września, rłacono za 

100 kilogr.: Tszenica biała —•— da —.—, czerwo-ii 
i żółta — ■— dn — , węgierska —'■— do — ; żyto
krajowe — ' do — , Węgierdde — do —' ;  ję
czmień na krupy —*— do —•— . brow irny —'— do — — ; 
na nasię —’ — do —*— ; owies z opłatą akcyzową —*— 
do — proso — do ; jagły — - do — ca- 
lama —•— do —•— ; kukurydza —' — qo —•— ; groch 

— do — ; fa3oia —'■— do — ; wyka — do 
—•— | rzepas zimowy do — —; koniczyna na
sienna czerwona 0— — do 0 —•— biała —•— do —■—i 
tymotka — do —' —; e3parsetta — do — ; so
czewica —1— do —’ — ; słoma 8‘40 do ; siano 8-83 
do Kkr—; koniczyna pastewna 10'40 do IV  20 ziemniaki 
5'— do 6'— ; jaja za kopę 8'80 do 4L0; masło za 1 kg 
2'40 do 2-60; spirytus na 95° za 1 hi. — — do 210; 
oKow.ta aa 75° Tralesa — do 170'—.

Z powodu święta izraehekiego targu zbożowego nie 
było.

z >!ejs...ej oontralnej tc-gowioy na bydło w Krakowie.
Kraków, 2* września. Ńa dzieiejszu targ- spędzono bydła 
rogatego 504, ci»ląt 302, owieo i kóz 55. nir-oyacizny 
295; razem 1116 zworząt. Płacono za jeden cetnar me- 
tryczu' żywej wagi: buhaje od 60'— do 6S-—, wołu 
5 ) '— do 7 2-—, krowy — — do — , jałowuik od
43* uo Ó4*— , cielęta od —' — d o  , nierogaciznę
tuczną o-i 0—*— do 0 — , bitej wag!: nierogaciznę od 
160— óo 17 J*— . '/ zakupionych na oko giacona za
sztukę: buhaje od 45'— do 200-—, woły z paszy i 
180'— do 300-—v krowy od 80'— do 200’—, jułó -ki od 
46‘ — do 160-—, cielęta od 20'— do 66 '—, owce i kozy 
od 18.— do 20‘ —.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco
wą konsumcyę 658 sztuk, na konEn.ncyę innych gmin 
kraju 262, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
85, na eksport za granicę kraju nierogacizny 111.

Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Eruirilsa iwowsise.
L w ó w ,  25  w rześnia.

Z  teatru  lw ow sk ieg o . )Vezoraj ukazała się na 
naszej scenie znana w Krakowie sztuka francuska 

Osiołkowi w żłoby dano", w obsadzie wyborowe) 
Sztuka doznała powodzenia. Przed rozpoczęciem 
przedstawienia rozdano publiczności U s t  otwarty 
artystów i artystek teatru do redakcji „Kuryera 
Lwowskiego", protestujący przeciw niewłaściwemu 
tonowi krytyk jednego ze sprawozdawców teatral
nych lwowskich. List ten był przedmiotem ożyw io
nej rozmowy między publicznością przez cały w ie
czór. /jr,

S ąd  hororov,y nai dr. Ihriykiewrcam. Czy
ny W „G azecie N arodow ej"; „Odbyło się posie

dzenie sądu honorowego, który rozpatrzył zarzuty 
natury osobistej, podniesione przeciw drowi Dudy- 
kicwiczowi. Dowiadujem y się z pewnego źródła, że 
w yrok sądu honorowego był dla dra Dudykiewicza 
niepomyślny. Niema mowy, żeby dr Dudykiewicz 
po tym wyroku mógł jeszcze jakp, rolę polityczną 
odgrywać i jest rzeczą prawdopodobną, że do Sej
mu już więcej nie w róci"

Dalej donosi „Gazeta N arodow a": „Sąd honoro
wy w sprawie d_a Dudykiewicza spowoiowany zo
stał ostrem sterciem, do jakiego doszło między re
prezentantami umiarkowanego odtamu staroruskiej 
partyi: poslbin Jo parlamentu ks. Dawydiakinn i 
proboszczami ks. Matkowskim i ks. Julianem Hu- 
inieckim z jednej strony, a przywódco ostrego tonżi 
starornsinów drem Dudukiewiczem. Na sądzie ho
norowym, z tego powoda nnstępnie zwołanym, w szy
scy trzej księża odmówili drowi Dadykiewiczowi 
zadośćuczynienia, motywując to niehonorowem po
stępowaniom jego w  życiu publicznem i prywatnem, 
na dowód czego przedteżydi dowody. Protokół spi
sany w tej sprawie podpisali zastępcy obu stron. 

Roparioar teafru lwowskiego.
W  niedzielę popołudniu: „Czar walca"; wieczór: „Kor- 

dyau".
W poniedziałek: „Osiołkowi w żłoby dano".
W e wtorek: „Msnewry jesienne".
\, e środę p< południu: „Xa Łyczakowie"; wieczór: 

„Piękna Heloaa".

— Stowaeki i Lermontow, w  gazecie „R iecz" 
pojawił się w tych dniach felieton poświęcony Sło
wackiemu. Autor felotona p. Clemens podaje w  nim

własnego wyrobu
U3RANIA atu OWE Trwalsze od wiedeńskich fyiko —  k a to lic k ic h 1 k ra w có w

J  Kraków, Floryarsska 7. (Tuź przy Rynku), lwów plac Halicki %
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bardzo trafny charakterystykę porównawczą Słowa 
ckiego i Lermontowa.

„Lermontow i Słowacki —  pisze p. Clemens —  
piewcy cierpienia i smntku, obaj gorzeli ugniem 
prometejskim, obaj żyli nokrewnym j atost m serkaz- 
ina, obaj wołali do czynn i budzili śpiące umysły

lodowate serca swego pokolenia.
„A 'e  Lermontow nie doszedł do syntezy, nie wi

dział przed sobą wielkiej drogi do ideała.
Lermontow cierniał, patrząc na pokolenie pigme

jów , szukając z latarnią Diogenesa crawdziwego 
człow'eka... Bajronizm Lermontowa miał swe pod
stawy w osobistem życiu poety i bezmyśinem życiu 
otaczającego świata, w narodowem zaś życiu i lo 
sach narodu, nie było dlań motywów tragizmu.

„Słowacki stworzył poezyę istoty, kióra nie za
znała spokoju 1 radości; Źródło Jego poezyi spoczy
wa w niespokojnej, rozgoryczonej i męczeńskiej 
duszy, afe synteza i korona twórczości, dochodząca 
do mistycyzmu potęga tragedyl osobistej, zależą 
całkowicie od wielkiej narodowej tragedyl polskiej.

„Słow acki jest szerszy, je ś 'i nie głębszy od po
krewnego Lermontowa. A  prćcz tego pod wleln 
względami jest on od nirgo bardziej świadomy.

„ W  duszy Lermontowa szumiały burze. Słowacki 
był poza iem pochodnią ideową, człowiekiem postę
pu, nauczycielem 1 drogowskazem dla wielu".

— Illustrowary przewodnik po Częstocho
wie. W arszawa. Nakładem księgarni M azow'eckief 
w W arszaw ie wyszedł „Przewodnik po Częstocho
w ie", zawierający zwięzłe a treściwo informacye 
dla osób przybywających na zwiedzenie Często
chowy i je j wystawy. W  książeczce, zalecaiąctj 
Bię zre znym formatem kieszonkowym, znajduje się 
rys historyczny m.asta, Informacye o podróży i po
łączeniach kolejowych Częstochowy w Kraju ł z za
granicą, opis i wyliczenie godnych zwiedzenia za
bytków i kościołów zt szczególnem uwzględnieniem 
klasztoru Jasnogórskiego, dalej informacye o gma
chach miejskich, o zakładach przemysłowych, in- 
Btjuncyach miejscowych, wreszcie wykaz rozkłada 
pociągów, taks dorożkarsklcn i miejscowy przewod
nik adresowy. Książeczkę zdobią ilustracje. Cena 
15 kop. Dia udających się na wystawę „Przew od
n ik" jest najlepszem źródłem informacyjnem. SkłaJ 
główny na Kraków w księgarni Pr. Eberta

—  Biblioteki strażackiej, wychodzącej pod re
dakcją  Antoniego Szczerbowskiego, nr 67 zawiera 
rozprawę pod tytułem „Samochody, jako środek lo- 
kemocyi w służbie straży pożarnej“ przez Feliksa 
Nowotnego, naczelnika krakowskiej straży pożarnej.

— Nowe książki:
N i e z n a n e  p i s m a  A d a m a  M i c k i e w i c z a  

(18 17— 1823). Z archiwum Filomatów wydał Jó
zef K a l l e n b a c h .  Kraków, 1910. G. Gebethner 
1 Ska.

Stanisław K ą d z i e l s k i :  Przygody kijowske-
sybirskie od wiosny 1892 do jesieni 1900  roku. 
W yd. drugie. Kraków, 1900.

X . Aleksander M o h 1. Potwarz, czy nieporozu
m ienie? Odpowiedz’ autorowi dzieła „L a chiesa Ktu- 
ea". W arszawa, 1909 r.

T h e r e s i t a  (Marya Krzymuska) Stygmat. W y 
danie drugie. W arszawa. 1909. Jan Fiszer. K ra
ków. G- bethner i  Ss a.

Zofia B u k  o w 1 e c k a: „Obowiązki młodych dzie
w cząt". Odczyty. W arszawa 1909. Nakład Gebeth
nera i W olffa.

Leopold B y l s k l  „R z u ( oka na kwestyę pol
ską w dobie obecnej. K-akÓw, 1910. Gebethner i 
Spółka.

Jul. f e r n e :  „Przygody na ottręcie „Cbancel-
lo r“ . (Pisma Jul. Ńernego tom V III). W yd. nowe 
a i  Ilustracjam i. W arszawa, 1910. Nakład Gebeth
nera i W olffa . 75 kop.

Jal. V e r n e :  „5 0 0  milionów Begnm y“ . (Pisma 
ł. VII) 75 k. W arszaw a, 1910. Nakład Gebethne
ra i W olffa.

Selma L a g e r l o f :  „D ziw y Antychrysta. Po- 
wleśó 3 Ł. Przekład Jara  Błeszyńskiego. (B ibliote
ka dzieł wyborowych). Rb 1 2 0 .

B .  G a b p y e l a l r a ,  K r z ya z tu f o r y
E p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
izorżf Jnycti fabryk fortepiany, pianina, narm >- 
nie i pianoie za ęctówkę lab na spłaty nawet 
dwudzlestomiesięcame. Instrumenty używane od 
Cen najniższych.

Z Seimu krajowego.
(Telegramy „Nowej Reformy* z dn.25 września.)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu na
miestnik dr Kobrzyński przedstawił nowego ko
misarza rządowego w osobie radcy dworu C z e- 
ż o w s k i e g o .  Dytychczasowy długoletni komi
sarz rządowy, radca dworu hr_ Łoś jest chory.

.Następnie odczytano szereg petycyj, które 
popierali rozmaici posłowie. Poseł O l e ś n i c k i  
popierał petycyę Tawaizystwa nauczycieli szkół 
wyższych w sprawie utrakwizacvi. Na wniosek 
posła G o ł u c h o w s k i e g o  wycofano z komi- 
syi sanitarnej, a przekazano komisyi budżeto
wej zeszłoroczny wniosek posła W i t o s a ,  do
magający się. ażeby koszta leczenia i wycho
wania ubogich dzieci ponosił fundusz krajowy

Komisaiz rządowy radca Czeżowski odpowia
dał następnie na rozmaite interpelacje.

Posiedzenie trwa dalej.
Lw'ów. Posei W i t o s  popierał na dzisiejszem 

posiedzenia gelycyę szkoły dla g o s p o d y ń  
wiejskich o stałą roczną dotacyę. —  Komisarz 
rządowy radca C z e ż o w s k i  odpowiadał na 
interpelacyę posła J e d y n a k a  w sprawie od
pisu podatków z powodu szkód elementarnych 
w gminach K r z y w c e  i C i e r p i s z .

wych, rząd zdecydowany jest w ostatniej chwili 
p o d j ą ć  n o w ą  p r ó b ę  p o j e d n a w c z ą .  Na
miestnik C o u d e n h o t e  nawiązat już n o w e  
r o k o w a n i a . z  przedstawicielami obu stron.

Następne posiedzenie Sejmu czeskiego, o i le  
w o g ó l e  s i ę  o d b ę d z i e ,  będzie miało charak
ter czysto formalny.

tli.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 25 września).

Budapeszt. W klubie niezawisłości wczoraj 
wieczorem kolportowano pogłoskę, że cesarz po 
posiedzeniu wtorkowem lub ewentualnie po od
roczeni pai lamentu, przyjmie szereg polityków 
węgierskich,’ w pierwszym rzędzie Franciszka 
K o s s u t h a .  Informacyę tę przyjęto z radością. 
Wynikałoby z tego, że wiedeńskie Kola miaro
dajne usiłują jeszcze w drodze pokojowej roz
wikłać przesilenie, zanim chwyciłyby się ostate
czności, t. j. utworzenia gabinetu pozapaidamen 
tarnego.

Przesilanie gcblaeta.
Budaoeszt. Dziennik urzędowy ogłasza pismo 

odręczne cesarskie w sprawie zwolnienia węg. 
ministra sprawiedliwości Gt l n t h e r a ,  z jego 
dotychczasowych obowiązków i pismo do dra 
W e k e r l e g o ,  w sprawie powierzenia mu pro
w i z o r y c z n e g o  k i e r o w n i c t w a  minister
stwa sprawiedliwości.

Wekerle n cescrce.
Wiedeń. Prezydent gabinetu węgierskiego dr 

W e k e r l e .  który wczoraj wieczorem ponownie 
przybył do Wiednia, udbył dziś rano dłuższą 
konferencję z ministrem „a latere", poczem udał 
się na andyencyę do cesarza

Budapeszt. W  kołach stronnictwa niezawisło
ści panuje przeświadczenie, że i na dzisiejszej 
andyencyi dra Wekerlego u cesarza nie zapa
dnie ostateczna decyzja, co do przesilenia. Po
nieważ dr Wekerle obstawać będz.ie stanowczo 
Drży swoich postulatach, cesarz zapewne odro
czy deeyzyę i oznajmi ją dopiero po 28 b. m.

Rozbicie roftowsfi.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 25 września.)

Praga. Wczorajsza konfereneya przewodni
czących klubów Sejmu czeskiego r o z w i a ł a  
z u p e ł n i e  i t a k  s ł a b e  n a d z i e j e  ur u 
c h o m i e n i a  S e j m u  c z e s k i e g o .  Nie jest 
wykluczonem, że konserwatywna wielka wła
sność ponowi jeszcze akcyę, celem wzejemnego 
porozumienia się, ale i Czesi i Niemcy uważają 
ją za b e z n a d z i e j n ą .  Sądzą, że jeszcze je
dno posiedzenie Sejmu przyjdzie do skutku; 
gdyby jednak postawiono na porządku dzień-' 
nym sprawę ukonstytuowania Sejmu i wybór 
członków Wydziału krajowego, N i e m c y  u wa 
ż a l i b y  to za „casus b e l i  i".

N o w e  p r ó b y .
praga. Mimo rozbicia się konferencyj ugodo-

Ttófim 1 ieicgraflunii
em M ci „ ite l M m f

z dnia 25 września.

Crwawa rozruchy.
Tryest. Wczor aj wieczór przed ratuszem mię

dzy socjalistycznym posłem seimowjm E n i u t -  
z e m a urzędnikiem magistratu L n p p a s i n ą ,  
przyszło do kłótni, której następstwem była 
b ó j k a  m i ę d z y  W ł o c h a m i  a s o c j a l i 
s t ami .  Były także n o ż e  w roboc ie  i padł 
s t r z a ł  r e w o l w e r o w y .  Kilkanaście osób 
r a n n y c h ;  dwie w nogi, jedna w łopatkę. Tak
że poseł Eniutz dał sobie opatrzyć ranę na le
wej ręce na stacyi ratunkowej. Dziesięć osób 
aresztowano.

Tryest. Na socyalno-demokratycznego radnego 
Permnssi’ego na drodze do ratusza, napad ło  
k i l k u  W ł o c h ó w  i r a n i ł o  g o  w l e w e  ra
mi : ę. Między Włochami a socyalistami przyszła 
do bójki około godziny 9 wieczorem. Gdy radni 
wychodzili z sali obrad, przyszło do nowej  
b ó j k i ,  w ciągu której dano s t r z a ł y  r e w o l 
w e r o w e .  Dwóch socjalistów odniosło rany.—  
Jeden jest ranny nożem. —  Policya wkroczyła 
i aresztowała kilkanaście osób.

Rewlzya frójprzy&ierza.
Paryż. „Eclair" donosi, że wkrótce nastąpić 

ma pewna z m i a n a  p o s t a n o w i e ń  t r ó j -  
p r z y m i e r z a ,  tych mianowicie, które z powodu 
najnowszych wypadków na Bałkame, okazały 
sią przestarzałemu

W /r o b .
Petersburg. Po dwudniowych rozprawach pe

tersburski sąd wojenny skazał pięciu członków 
finlandzkiej organizacji bojowej stronnictwa so
cjalnej demokracyi, które oskarżone było o przy
gotowanie powstania zbrojnego —  na r o b o t y  
, r z y m u s o w e  od 4 do 8 lat. Trzech oskar
żonych uwolniono.

Proces Hurzeustoma.
(Vvborg Dalszą rozprawę o zamordowanie 

Herzensteina o d r o c z o n o  dc 22 października. 
W sprawie D u b r o w i n a  sąd nie dopatrzył się 
dostatecznych dowodów jego współwiny w za
mordowaniu Herzenstena i n ie  ż ą d a  j e g o  
u w i ę z i e n i a ,  lecz prosi gubernatora wybor- 
skiego, aby spowodował stawienie się Dubrowi
na na następnej rozprawie sądowej.

Teror rządowy w Rosyl.
Jekńterynosław. P u w i e s z o n o  tn 8 ludzi, 

skazanych w sprawie o s t r a j k  k o l  e i owy .
Wilno. We dwadzieścia cztery godzin po wy

konaniu w y r o k u  ś m i e r c i  nad c z t e r e m a  
skazańcami, nadeszło z Petersburga rozporzą
dzenie, aby co do dwóch z nich z wykonaniem 
wyroku się wstrzymać.

Cholera w Petersburgu.
Petersbure. Cholera w P e t e r s b u r g a  nie 

ustępuje. Znów zachorowało 33 osoby, a 13 u- 
marło.

Z gabinetu rumućsMego.
Bukareszt. Prezydent gabinetu Bratianu za- 

nrerza złożyć piastowaną prowizoi yczmie przez 
siebie tekę ministra spraw zagranicznych Jako 
kandydata na to stanowisko wymieniają p. P o- 
r a m b a r o ,  przedstawiciela Rumunii w czasie 
układów handlowych z Austryą, którego przed 
kilku aniam i przyjął u siebie bp Aerenthal w 
Wiedniu.

Przed wyborami w Asigiil.
Londyn. Dzienniki żywo omawiają widoki 

o g ó l n y c h  w y b o r ó w ,  które teraz bezpośre
dnio mają nastąpić. Oba obozy są zdania, że 
stanowisko lordów wobec budżetu czyni nieo- 
dzownem r o z p i s a n i e  n o w y c h  w y b o r ó w  
Sądzą, że wybory odbędą się w listopadzie, a 
najpóźniej w styczniu przyszłego roku. Obozy 
liberalne i konserwatywne przygotowują s'ę do 
kampanii wyborczej.

po zamknięcia numeru.
Kraków, 25 września. 

Katastrofa kolejowa. D z^iejsaej nocy, pociąg 
mieszany nr 10, wychodzący z  Krakowa do W ie 
dnia, w ykoleił sią na stacyi W elsskitchea na Mo
rawach. Rozbicia uległo klika wozOw towarowych, 
któro zatamowały kursowanie pociągów na tej li
nii. Z  powoda tego wypadku spóźniły się przeszło
0 trzy godziny ranne pociągi przychodzące do K ra
kowa z W iednia 1 W arszawy, wskutek czego do 
godziny 1 po połndnin nie otrzymaliśmy poczty 
z W iednia i W arszawy.

Budowa kolektora. Jak się dowiadujemy, w o- 
statnich dniach przystąpiono w naszein mieście do 
robót, mających zwIązeK ze skanalizowaniem W i
sły pod Krakowem i bndową kanału Dnnaj— Odra 
W isła. Mianowicie rozpoczęto roboty koło budowy 
wielkiego kolektora lewobrzeżnego od wału akcy
zowego w Grzegórzkach do Dąbia koło realności 
p. Baranowskiego długości 1360  m. oraz od Pół- 
w sla Zwierzynieckiego do ujścia dutychezasowego 
koryta Rudawy, na przestrzeni 976 m. Pierwsza 
część kolektora kosztować będzie 182 .5u0 koron i 
ma byd ukończona na 1 llpca 1910  r., część dra
ga, której kosztorys wynosi 850 .000  kor., ukoń
czoną zostanie w llpou 1911 r.

Budowę tych dwóch cząści koń która wzięła w 
przedsiębiorstwo od rządn gmina m. Krakowa i od
stąpiła ją prywatnej stronie.

Projekt części kolektora od Grzegórzek do Skut
ki jest ja i  przygotowany w ministerstwie robót 
publicznych, jak równ'«ż gotowym jest do rozpo
częcia robót projekt prawo-brzeżny dla Podgórza; 
c*ęśó kolektora od Skałki do Rudawy wtedy do
piero będzie mogła być wykonaną, gdy rząd zde- 
oydujs zj j na jeden z dwu planów zabezpieczenia 
miasta przed powodzią, albo na plan namiestnictwa 
(mar ochronny na brzegu W isły  pod Krakowem), 
albo na plan inżyniera Sikorskiego (przełożenie 
koryta W isły  przez Dębniki od K rzem ! nek aż po 
jjśc ie  W ilgi), gdyż od tego zależy rozpoczęcie ro- 
oót koło koiektora na tej przestrzeni.

Sprawa budowy kolektora ma bardzo ważne zna
czenie dla naszego miasta pod względem sanitar
nym, a nawet estetycznym (budowa bulwarów), to 
też sądzimy, że tutejsza ekspozytura budowy dróg 
wodnych, która wypracowała tak btarannie wszyst
kie plany, dołoży nsilnyoh starań, by w jak naj
szybszym terminie roboty w całości mogły być u- 
kończone.

Z a b ó js tw o . Znowu zbrodnia zabójstwa j'est przed
miotem dzisiejszej rozprawy karnoj 1 znowu oskar
żonym wiejski wyrobn'k, a tłem i motywem znów 
zawiść mfęazy parobkami Oskarżony dzisiejszy, to 
30-letni Andrzej Piórko, wyrobnik z Górki, któ
remu akt oskarżenia zarzuca zbrodnię zabójstwa, 
popełnioną na osobie Franciszka Antosa. Dnia 19 
czerwca b. r. Piórko, w domu gospodarza Bartnika 
w Górce, posprzeczał się a następnie pobił z pa- 
rooklem Antosem, który chwilowo odniósł przewagę 
nad swym przeciwnikiem. To tak rozsierdziło Piórka, 
że wybiegł za Antosem na drogę, a schwyciwszy 
wiszącą na drzewie przed domem kosę, ciął nią 
kilka razy w głowę Antosa. Ciężko ranny Antoś 
padł, nurzając się we krwi, a przewieziony do ezpi- 
taLa w Bochni, zmarł po kilku dniach cierpień. 
Za ezyn ten zasiadł dzisiaj Piórko na ławie oskar
żonych przed przysięgłymi. Rozprawie przewodni
czył radca sądu Cięglewicz, oskarża* prokurator dr 
Lang, obwinionego bronił ad w. dr Gluzióski.

Obwiniony przyznał się io  czynu, tłomaczył się 
tylko uniesieniem i rozdrażnieniem, na Antosa, 
który go pobił i pokaleczył.

Na podstawie werdyktu przysięgłych, którzy za
twierdzili pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa, 
trybunał skazał obwinionego P ióiko na l 1/ ,  roku 
ciężkiego więzienia. Skazany, który odpowiadał 
z wolnej stopy, wyrok przyjął i rozpoczął odrazu 
karę.

Częstochowa. (Kunferencya hygienistów). W  u- 
biegłą niedzielę odbyły się tu obrady Tow, hygie- 
nlcznego warszawskiego. Prezesami honorowymi 
zjazdu zamianowano: prof. Bujwida, dr Biegań
skiego I dr Nowaka.

Do prezydynm powołano, jako przewodniczących, 
doktorów: Tołwińskiego, Sterlinga i Chełchowsklego, 
do sekretaryatu doktorów: R jsenfelda, Catanię i 
W acława Kona, redaktorem obrad zjazdu został dr 
Jaworski, redaktor „Zdrow ia".

Odczytano następnjące referaty:
Karol Rose „Asekuraeya przymusowa robotni

ków w Niemczech", dr Sterling. dr Żyuczykowskl
1 dr Brzeziński „O ubezpieczeniach na wypadek 
choroby". -

Dalej mówił di Laksenburg na temat: „Lekarz
i ubezpieczenia robotników od nieszczęśliwych wy
padków". Dr Dobrzyński: „Miasta i ogrody". Dr 
K otkow ski: „Asenizacya osad i w si".

Dr Chmielińska: „0  zadaniach kobiety względem 
polepszenia warunków zdrow otnych  ludności mia
steczek I wsi naszych".

W ieczorem  w lokalu hotelu Angielskiego odbyła 
się wieczornica.

Z kongresu Z Londynu donoszą:
Rząd, z oLazyi międzynarodowego k o n g r e s u  

p r a s y ,  dał śniadanie, w  którem wzięło udział 
około 500  dziennikarzy. Pierwszy komisarz mini
sterstwa robót I budowli publicznych I l a r c o u r t  
wzniósł toast na cześć króla. W  toaście tym po
wiedział. że pokój nieraz silniej utrzymywany jest 
przez królów, niz gabinetu, a pod tym względem 
król Edward jest „primus inter patos". Następnie 
Harcourt toastował na cześć prasy.

Pożar na dworcu w Nsapoiu. Z Neapolu do
noszą: Dziś na tntejszym d w o r c u  c e n t r a l 
n y m  wybuchł ogromny pożar, który trwał kilka 
godzin i w ielkie wyrządził szkody.

Fotografia bieguna ( ? )  Z P a r y ż a  donoszą: 
„New York Herald" ogłasza dziś pierwszy auten
tyczny dokument, dowodzący, że C o o k  b y ł  n a  
b i e g u n i e .  Jest to fotografia morza biegunowego 
z zatkniętym przez Cooka sztandarem amerykań
skim, obok którego stoją obaj towarzyszący Cooko
wi Eskimosi.

naturalna, w Austru-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać siij lekarza 
domowego cc du wartości szczawy bilińskiej.

1821 37 104

DGtięsill Dr J. SS3P
wróci!

1 o r d ^ n n jo  JaU d a w n ie ] P la c  W . W ,
^wlątycli naprzeciw Maijistatu. -

6L87 1 6

nat«"Ł lna
S7cawa afk^iczna

w Z a k t otwarty cał̂ r roi?.
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny s6ół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizaoya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 68

toft&toie było to przetiez strasznie 
pocieszne!

W yobraź sobie Pan małą gospodę. Izba 
gościnna przepełniona przemoczonymi, kaszlą 
cymi. przeziębionymi indżmi. W  tern jeden 
wyciąga z torby turystycznej pudełko F aja  
prawdzuwych Sodeńskioh mineralnych pasty
lek, potem jeszczo jeden, potem jeszcze inny, 
a wkońcu siedziało oała towarzystwo I ssało 
W ustach pastylki. I  cóż będę się rozwodził: 
ani jeden nie ucierpiał wskutek przeziębie
nia, a to zawdzięczają tylko Bodeńskim, 
które należą właśnie do niezbędnych przy- 
borów podróżnych. Faya praw dziwę Sodeń- 
ska kupuje się po T 2 5  kor. w każdej 
aptece, drogueryl I w handlu wód mineral
nych. 628  2 2

Jeneralne zastępstwo na Anstro-W ęgry:
W. Tb. Guntzert, Wiedeń, I V / l  Gross6 Neugasse 17

Mleko „ L a k t o l "  według metody profesora 
Miecznikowa sporządzane, jest znakomitym środ
kiem dyetetyeznym i działa nadzwyczajnie do
datnio w cboroDach kiszek, katarze żołądka, 
trwałej ohstrukcyi, tak u dorosłych —  jak i u 
dzieci.

Zakłsti jł. „LukIoI" Krakto PuMe 5
6 fillj w tiaiicyi. 5846

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michrak t^onopińskii

BjBjj jgeap nwgi jji  ii— B B a m

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym działa nia pochodzą od 

redakoyi).

ZMIANA LOKALU 1 ZMIANA LOKALU1
Z h & Ł R T )  D E N T Y S T Y C Z N Y

B i r j r f A W A  F . E S W P A S T A
został przeniesiony na nucą Grodzką L. 43. 

2284

Adwokat
Sr Szymon Faust

otworzył kancelaryę adwokacką w Wiedniu, I, 
Wlpplingerstra3se 14. 5638

m m ic .
W szystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ukochanej matki naszej, ś. p.

E m i l i i  G l a - u a i i  3 W £ j
a szczególnie ks. kan. B ł o n a r o w i c z o u i  skła
damy na tej drodze serdeczne podziękowanie.

CórZii 1 s yn j& lc.

Dr liGOu raimowsiii
obrońca dla spraw karnych 

w Krakowie, przy ulicy Straszewskiego I. 6 
p o w r o c i l .  6190

r t ' 4 2 : 5 s £ o * a n l e .
Nie mogąc pod świeżem wrażeniem strasznych 

dni, przeżytych po nieszczęśliwym wypadku, ja
kiemu uległ1 dwaj moi synowie, Władysław i 
Gustaw Jenknerowie oraz siostrzeniec mój ś. p. 
Ryszard Maluszka, zdobyć się na inny wyraz 
serdecznej wdzięczności wobec tych wszystkich, 
którzy bez względu na trudy i niebezpieczeń
stwa ekspedycyi ratunkowej z narażeniem życia 
pospieszyli aa pomoc ofiarom katastrofy w Ta
trach, składam obecnie na tern miejscu p u b l i 
c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  Członkom „ P o g o t o 
w i a  r a t u n k o w e g o "  w Zakopanem, a w 
szczególności W. Panom: Jodkowskiemu, Ada
mowi Staniszewskiemu, dyrektorowi dóbr Szym 
borskiemu, Komisarzowi Stacyi klimatycznej, 
Naczelnikowi Gminy, Urzędnikom z Kuźnic oraz 
wszystkim pełnym poś\* ięcema członuora ekspe
dycyi ratunkowej, których nazwiska nie są mi 
znane.

Niemniej gorące podziękowanie wyrazić mu 
szę WP. Lekarzom, a przedewszystkiem W. P. 
Drowi Gawlisowi, dyrektorowi szpitala w Za
kopanem, których natychmiastowej pomocy i 
późniejszej serdecznej opiece zawuz.ęczam ura
towanie życia obu ciężko rannych moich sy- 
nótf.

Ofiarna pomoc i ratunek oraz powszechne 
współczucie, spotykane na każdym kroku były 
tak mnie, jak mej siostrze, zrozpaczonej po stra
cie jedynego syna, niewymowną pociechą w na- 
szem nieszczęściu, za co szlemy wszystkim z 
serca płynącą podziękę „ B ó g  z a p ł a ć " .

Kraków, dn. 'J4 września 1909.

ISikier Joahasr, 
Augusta Malasnkowa.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. TYSZECEIIIGO
RYNEK 24 (naprzeciw odwachu).

Wyjmowanie zębów, plombowanie, ze.by sztu
czne w kaaczuku i złocie, zęby na sztyftach, 
mostki . korony złote. 6755 ?

Mechanoleczniczy

Zakład Zanderowskl
Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna 

ulica ZybIS!<ie#:cza 9. Teł, 796.
G l m  n  a s t y i r c ł  h y g i e u i c z c i a  
d l a  d z i e c i  szkolnych w godzinach po
południowych. G i m n a s t y k a  l e 
c z n i c z a  o r t o p e d y c z n a  od g,
9—1 I od 4—6. Leczy się garby, skrzywienia 
kręgosłupa, choroby stawów i kości, stopy 

płaskie i t. p.
D r Mer z. Dr Staszewski,

D r Wrichf§T. 5402 6 6

SIOTSL &HMTHALNY
w  Zassop& asin .

Ceny pokoi od 1 Września o jednem łóżku 
2 korony, o dwóch łóżkach po 3 4 i 6 koron.

5583 4

AduiM Di Graiizcelg s Kraiwie
przem ósi b i t j  j  na u rodź  „a  42,

’’ ~5737 5 «

Kupujcie l! Pouztuwki artystyczne wydawnictwa

„Wista"
w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich ma* 
arzy, po 14 halerzy. —  Wyrtb poiskl Krajowy!

A D W O U A T
w mieście obwodowem poszukuje rutynowanego 
Koncypienta. W’ arunki korzystne. Zgłoszenia 
tylko listowne do administracyi „N . Reformy" 

-  ■ pod D r F . 6 1 9 9 .”  6199 2

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

W O J O I J 2 G H  H A P E H Ą
w Krakowie, ul. Stawkowska 24.

(w  domu X X . Emerytowi 
odznaczony najwyższą nagroda na wystawie w l a* 

ryżu 1908  r., wykonaje i ma na składzie

Obawie mąskie, damskie 1 dzleclące
. z najlepszego materyatu, 269 

według fasonów francuskich i angielskich.

D t * o .  d l 1 
p o w r ó c i !  i  o r d y n u je  o d  g o d z .  3  d o  4

przy ul. Dunajewskiego I. 2 I p.
6069 5 5

' & l Q \ iv m z Q n tą ń n y  M a g a z y i *  

S u k i e n  4«ię: k i ^ f c

IB W  (M O M IEM
• lKMe.damMfei.]Ł

(vis ó vis Teatru miejskiego)
6120 Teb 561 2̂ 5
j&wiadamia, te materyaly na "azoa 

leale my 1 zimowy Jai nadeszły.
Dla wygody P. T. Klientów zaprowadzony jest 

na sposób zagraniczny

j 3 y s t e * &  a b o n a m e n t o w y "
wysyła prospekta opłacone.

Zakian wodoleczniczy i sanatoryum spec. cho
rób nerwowych

Eia M , Kiaiffl, liH i 11.
5827 7 20

Z m ia n a  lo k a lu .

Leona I Anny nęnowsKlch
znanr od lat dwudziestu kilku

p?nsyonat dla dzieci ile rndwiccycli
n ie m y c h  i  g łu c h o n ie m y c h

przeniesiony został na nlicę ŚW. Gertrudy nr. 24 
do aomu XX. Kisyonarzy.

Zgłoszenia przyjmuje się od dnia 1 października
5901 4-8

ttIKTOF. CZAPLICKI, juUllsr,
Krabów, Sukiennice 1.

Największy wybór pierścionków zaręczynowych
5906 2 12

y? y ifraetzei
ł e k & r z - d s n t y s t a

powróc t i ordynuje jak dawniej R rr.ków . Ry
nek gł. B. C. No 29 5924 3 3

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

? J £ 3 c ! h ' d p i
wrócił i ordynuje od 8 do 11 i od 2 do 5

FLDRYANSHA 25, !1 i HYTRO.
5037 8 10

Bersa telegraficzne.
Wiedeń, 25 września, (uiełda południom eO 
jLar1'* il7 '61. ftenta majowa w4 75. Kt_ia koronowr 

węgierska 91 80. Akoye aastr. zakł. trp i  óHT.— akoyj 
rrę/r. zakł. trod. 772*--. Akfye Anglobanku 810"—. A.koya 
OsTonbanka 569"—, Akcye Ba.nkvereiuu 641’—, Akoyo utn, 
deioanku 49T50- Akcje kolei państwowych 758 75. lom 
bardy 126’—. Akcye taorykl broni 670-—. Akcye tyto
niowe —0-—. Al iny 733 50. Rima-Moranyi 698-— , Ak- 
oye pra kiego Tow. żeiaznego 2875*— , Lioaj tn eckU 
202'—. Rrble 2E6-—.

Usposobienie: Bilne.
Berlin 25 wrześniŁ (lie lda poranna)
Akoye oreu rtu we 209- —. Tu w dyskontowe 200 50. 
Uposublcnie: silne.

LEO N A  G R A B O W S K IE G O
w Krakowie, Plao Maryacki L. 9 róg Rynku głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów, 
bluzek strójnyck i angielsk lc I i  boa strusich 
i rękawiczek po cenach przystępnych.



Sobola 25 "Wrześn-a 1909, N O W a  r e f o b m a . Nr 440.

Do wynajęcia
zaraz w Skawinie, gdzie będą budowa-1 
ne dwi i duże fabryki, w ruilepszem po
łożeniu w Rynku obszerny sklep z mie- 
iZKantem, nadający się na restauracyę, 

której obecnie brak, na sklep bławatno- 
galanteryjny, żelazny, albo skład mąki.

Wiadomość w Krakowie, Podwale 3, | 
HI p., drzw na prawo. 6174 i 3

Cesaroko i Któlew-

przv placu Szczep ań- 
_  skini L 9, zaraz do wy-1 

najęcia. Wiadomość tam w sklepie Ko- 
senfelda. 6157 l  5

DnuillNiir. 8MÓinika lub spólniczki z kwo- 
rUj£U]iU!" tą około 3000 koron do bar
dzo reitownego przedsiębiorstwa.

Wiadomość pod H S. 300 poste re
stante Kraków. 6 1 7 8  i  6

Dostawca Dworu

M A  S E Z O M !
Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze ueszczowe i suknie 
damskie wszelkich rodzajów, w całości, wraz z pod
szewką i wetowaniem, farb ije sią, jak nowe lub czyści 
chem.i dostarcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

S y s t e m  F i u s s !  s p e c y a l N O ś ć : O d n a w i a  w s z y s t k o  i

Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich we wszystkich kolorach.
Szybka dostawa! Znakomita wykonanieI Niskie ceny!

ZyliuOt FiUSS C. IK. Knawornn sztucznu furHIornia l cManu pralnia
Własne składy fabryczne; w Krakowie tylko przy s llw-y R rzyia  i. 7. — Fabryka: Berno Zelle 38. — Telefon 576. 
P 0 T  Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. ~BBQ Zamówienia z prowincyi jak najszybciej!

lekcys zbiorowe wczym do matu7  seml-
naryalnej, już się rozpoczęły. Zgłoszenia dodat
kowe przyjmuje codziennie w godzinach popo- 
łua liowych R. M<> c jk 0\»d. K raków, Karme
licka 70, parter. 6016 2 3

5699 3 10

Ntfuki Kroju tfsmskleao
udzielam metodą angielską, wykrawam 
formy, na żądanie pierwsza próba, Kra
ków, Szewska 18, II p t front. 6124 2 4

K r a w c c w a
wykwalifikowana poszukuj o zajęcia w domu 
prywatnym. Kraków, ul. Helclów 9. 6126 . 2

Niocywał sposobność wszędzie w krótkim czasie 
ładny grosz zarobić przy rozpowszechnianiu 

----------------------- taniego----------------------—

« iiiJe!
Czynność ta nadaje się dla akademików, nau
czycieli, organistów, sekretarzy gminnych, kol
porterów, agentów, i osób chwilowo bez posady, 
jeśli tylko wymowni są. Potrzebny kapitał 20 
koron. Zgłoszenia przyjmuje „A n h e lli 100“  
poste restante K rak ów . 6138 1 2

Józef Krzyszkowski
w Krakowie, przy ul. FloryańsKidj 17, naprzeciw hotelu „pod Różą“

poleca po tanich cenach na damskie suknie, kostyumy angielskie i bluzki

Najmodniejsze materye wełniane — flanele i barchany.
Chust1’ P leiy damskie i męrkie. Koce wełniane Kołdry watowane. Kapy. Perkate 
i Dymki białe Firanki Dryle. Pończochy. Skarpetki Chustki u„ nosa. R ...■i 
6130 1 10 T o w a r y  w  d o b o r o w y c h  g a t im k a c h .

S - ?  n M l a e y jposzukują zajęcia bilirowe
go pod i rzystępnemi wa

runkami. Zgłoszenia pod H. C. 6175 _
przyjmuje Adm. , N. Reformy0. 61751 51 obszernych, jasnych, częścią na mieszkanie, częścią na zakład 

n .  l » d r i i f k  przemysłowy (pożądane atelier fotograficzne, ale niekonin-
bvi3 o ficyuajub  w ogrodzie, poszukuje się od

- - - --- 'rsisja 1910 do wynajęcia, -------------
art. „ Ł  pna* ir Krakowie,

t»iy pewne, Jeny przystępne. Wiadomooó Ejza 
■In 250 poste restanti Kraków. 6163 1 3

i a  1UU r» u g i u u m e ,  jJU & JU JtU je S i ę  O d  
i. Zgłoszenia przyjmuje Zakład repr 
rie, nL św. kirzyŻT 7. 6l00 a

Pokój
I piętro- oficyny, - rz

piękny słoneczny, z utrzy 
maniem lub bez, zaraz do 
wynaj ęcia. Cena hardo przy. 
stepna. Ulica Batorego 1.1, 

,wi m  29. 6151 l  5

4  ► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

* dobrej rodziny, z bruku znajomości m  tej 
drouz,e chce pc z n a ć  męiczjznę na odpwwiednfem 
stauowioknw ,.’ ia matrymonialnym, Dyskrecja 
zapewniona. Mą anominy nie odpowiga się 

• j a z «3 4 5 “  poste rest. K raków . 6162 12

Go sprzedania
z nowodu śmierci właściciela majątek w powie- 

nrzv sościńcu Dołożony w obsza-

Janusz FiUketta-f‘akielski
®c*t)a .nsrytu.n Muzycznego (kuru wyższy, kia I 
** p. Klary Czop-Lmiaufowej) ndziJu ekcj 
P 7  fortej ano w oj i ieoryi muzycznej. Długa | 
87, I p., od ? do 6 po południu. 6135 1 i

cle wielickiii, rrzy gościńcu p.ioźonj w obsza 
rze 276 morgów, z tego i.00 morgów dobrej 
roli i łąk a reszta lasu w wi jkszej „zęsei rę- 
bwego, budyaki w dobrym stanie, inwentarz 
żywy i martwy,
Dobczycach.

Wiadomość u Dra Feiila w 
6142 1 3

Ksrcftr
pół ryte powozr. wózki z bndami. kntsciei lae tan 
*8- P. do sprzedani, w Skiadzie powozów, Kraków, 
Zwierzyniecka 35 (wchód od wałów). 6147 I I

Razem lub cddzielnie
8 pokoje umeblowane, od frontu, ł  widokiem I 
5 ?  krakowski, zaraz do wynajęcia, nlica
Piotra Mrcłtaiowskiego 1. 14 i , I pi^ro, mie
szkanie 10. Mogą być z obiadami lab eałem | 
utrzymaniem. 6159 1 3

m u  L D J O 0 E
z kóDikieu

Najłagodniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw p.egom. 

Oostad mC iiia wszędzie. 1497 30 40

f&bKa * * Słone.
Niniejszem zawiadamiam, że z dniem 1 listo- 
nnHa h r obejmuję bandę towarów kolonial
nych i win w Rabce Willi „Regina* i będę 
go prowadził, utrzymując Zawsze śwież; i do
borowi1 bwar Polecam =ię Szan. Publiczności 
wraz z administracyą Willi ,Re pna“ .
6164 1 2  Z szacunkiem E. L eśnie w sk i.

YńiisaaTSsziirKii
mieszka: i raków. Siodzka 26,
pokój do wynajęcia.

Meblez 3 pokojów i kuchni za
raz do sprzedania. Ulica 
Zgoda 3, parter, od 9 do 
5 po południu. 6153 1 3

S k a ls k i  W. 6148 1 5

ESPERANTO
cTamatyl a, l!i .ynictwo, część literacka i  han
dlowa. Cena K 3‘ — opr. Na składzie we wszy 

stkiob księgarniach i w księgarni

Ł .  C h m i e l e w s k i e g o
L w ó w  P l a c  H a l i c k i  1 4 .

K p p i ę
bez pośrednictwa realność w Krakowie 
w cenie 40.000 do 90.000 koron. Zgło
szenia pod Realność poste rest. Kraków.

6083 3 6

p g if-  Z M IA N A  L O K A L U ,

Pracownia tapicersko-dekoracyjna i ro-gazyn mEUl
W INCENTEGO tóR A F F A

u - K r a k o w i e ,  p r t y  u l .  K a i  e n c l l c k l e j  I .  9 .

podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i 
k m pletnych mieszkań, tapetowania tychże, za
kładania firanek, stor, przeraniania mebli, iraz 
wszelkich innych robot w zakres tego zawodu 

wchodzących. 5373 9 0

i\[K H U Ł Ł l i m M l  
inujątku I js o w e g o  z drzewostanem 
rębn ym  szp ilk ow y m  lub dębow ym ,
pałacem, blisko kolei, z wkładem do 15 
m ilion ów . „M on tau fa11, Lwów, Fach 
pocztowy 64. 6037 3 3

tamże 
6127 1 2

!r ̂ iimi!id§Mi:
adwokat w Milówce,

poszukuje od 1 listopada b. r. zdolnego 
i rutynowanego kencypien!a, obzna-| 
jomionego z praktyką prowincyonaln*1, 

6129 2 i

s s r W in c llii
^  y u>irne naturalne wino dalmatyńskie biało, 
Czerwone i jtrwawe" wysyłam, począwszy ad 
60 litrów, a mianowicie: białe trzechletnio, 
czyste jak szkło, litr po 50 halerzy; czerwone 
Ufocne, łagodne litr po 42 haFrze; „krwawe" 
ciemne, aromatyczne (także dla chorych na żo- 
lądek) litr po 48 halerzy loco kolei Fiume. 
EŚ®" Zbić: próbek w 5 kg. skrzynce wysyłam 
ćo wyboru za b korony opiamie. Edm .
l*i nk- wywóz wina, Finme. Cennik za darmo, 
•płacony 6117 1 20

O S T R Z E Ż E N I E ! ! !

Żadnej pożyczki udzielać,
Żadnego towaru na kredyt dawać,
Żadnego wekslu żyrować,
Żadnego kontraktu podpisać,

wogóle ż< Inej ważniejszej trscsakcyi ni® p o w in n o  się nrzejwowadzić 
d o p c ly , d o p ó k i się nie zaciągnęło .. nas informaeyi. Również w kwe
sty ach matrymonialnych oddajemy wialkte usługi, ^rospekty na żądanie 

wysyłamy bezpłatnie. 6123 2 3
Piera&ze Ralicyjskie Ibiuro iniormacyjne w sprawach 
kredytów., Hieronim Weiss w ,’ rakowie, plac Grobie 8.

(wysoki parter) z ogródkiem, o dwuch frontach, 
składająca * ę  z 4 pokoi, 2 na górze, 2 przed
pokoi, kuchni, piwnic, strychu i t. p., oraz 
v, .iej pracowni 15n m. powierzchni, 6 do 8 me- 
rr wysokiej w kilku wejściach, mogąca być 
oddzieloną, nadająca się na warstat, wielki 
Buład Pt. p., 5 minut pieszo od mostu (nie 
nad wodą) z powodu wyjazdu do sprzedania.

Wiadomość na miejscu, Dębniki, ul. Mała 
). 6, od 9 do 10 i od 2 do 4. 5056 3 3

OM 70 90 n M
z trzech dań. a na żądanie i kolacye po 60 ha
lerzy, na miejscu . do domów, wydaje dom 
prywatny Szpitalna 1. 22, II p. 6094 2 3

M f f ł l l » 7 1 ! f f n  Poszukuje lekcyj. Zglo- 
1 lU lU lA y A I ll  szeuia uprasza uadsy- 
łuć pod: Józef Borgenicht w Podgórzu, 
ul Długosza 15. 6iu3 3 4

U z a e n i
paryskiej akademii udziela lekcyj gry na 
skrzypcach. W. W. poste rest. Kraków.

6078 2 2

Zmiana lokalu.
W ARSZAW SKI MAGAZYN 

OBUWIA

I. GORYCZKO
38

w i

POW OZY
nowe i używ ane, są tanio do nabycia 
w pracowni lakierniczej powozów; przyj
muje się także wszelkie reperacye w ten 
zakres wchodzące po nadzwyczaj przy

stępnych cenach. 3392

S. SELBEfiSTEiH
Podgórze, ul. Józefiak u  1. 6.

M e  l r w i e
wymowni i energiczni, znajdą zajęcie 
przy noszące

Wiadomości bliższych udzieli M. Mars, 
nl Piotra Michałowskiego 1. 10, parter, 
codziennie od 2 do 5 6177 i  3

L. 2995. 6134 1 3

KONKURS.

ojitl/n
uliiuę.

:

f T t m w w w ł T m  m i u i i i n

20.00® metrów płótna
niżej kosztów wjroba.

Sprzedaję z konkuisów i licytacyj, oraz wysyłam też i prywatnym od
dzielne paczki za zaliczką.

Polecam, chcąc bezzwłocznie opróżnić skład:
150 sztuk płótna i umburdzkiego, najlepszej jakości. 1 sztuka 23 m za 13 K 
100 sztuk prześcieradeł lnianych bez szwu, I-a, 1 sztuka 14 m za 14 K 
85 sztuk adamaszku na poszewki, 118 cm szer. 1 sztuka 23 m za 23 K 
50 sztuk dymki, 116 cm szer., wybornej jakości 1 sztuka 23 m za 16 K 
82 situk weby batystowej, bardzo dobrej (białej, jak lilia;,

1 sztuka 23 m .........................................................................za 16 K
Towar wysyłam bez skazy, wszelkie ryzyko wyłączone, za co ręczę. 

Troszę adresować:

<

j f O S E E  S G U E ^ E K ,  t i c a l o o y n a  p l d t e n ,  
Nachod, Ćechy 5. 140. 6133 i  3

Kupuję starożytności
wszelkiego rodzaju, a to: bronzy, porceianę, mianowicie wiedeńska, mwieńjką, 
S^wres itd., rzeźby z drzewa i kości słoniowej, piękne start wyroby ze îOta, 
sreora, żelaza itd., jakoteż miniatury, wachlarze, koronki, hafty, dywany, bron, 
mebla, przyrządy do oświetlania itd.

Rozmówić się można w poniedziałek i we wtorek od wpół do 1 do 3 godz. 
w Grand Hotelu i tam też z prowincyi proszę przesyłać zgłoszenia. 6136 1 2

Zygfryd Spira, kupiec starożytności, Wiedeń, l„  S p iep lg a sse  13.

Zarząd kopalń węgla _ kamiennego w 
brzeszczach, poczta Jawńszowice, przyj
c ie  natychmiast

bniBJaaa t i l ś f i  W
Waiunki: biegłość pisania na maszy 

nie Smith Premier, bardzo szybkie pi 
smo lub stenografia polska i niemiecka. 
Knsya i pobory służbowe wedle um 

Podana nieuwzględnione pozostaną 
btz odpowiedzi.
^  g i g g i w e  m im  Brzeszcze.

toaEasf Lap^I
błużą moje najnowsze fonografy 
i gramofony, działające bez za
rzutu Dostarczam po najniższych 
cenach fabrycznych. iaan tlS  
l iu in  o ż .  c. i k. nadworny do- 
rtawoa w Briix Nr 309 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 K. 
Gramofony -  2 najnowszomi u- 

tWorami muzycznemi 22 do 2 > K. óaźą :nć me
go ohfioit Furtrcwanego g łów c go kaialogn z 
3 0 0 0  o d b i t e k  z* darm- opłaconego. Wysyłka 
* »zaliczką. Niema ryzyka! Wy imana dozwolona. 

6774 1 8

3 € » M I M

p mimat Ukraina
4 g #

pokoje na czas dłuższy i krótszy, z u- 
trzymaniem lub bez. §107 3 12

2 maicm foKliEfizl siu rc c nlŁ
Orerta dotycząca po
cztowych kart z wido
kami, bardzo korzystna 
dla kupców. Zawsze 
nowości w kartach ar
tystycznych. piękno
ściach kobiet, seryach 
scen miłosnych, dzieci, 
.wiatów, krajobrazów, 

kart na Boże Narodze
nie, Nowy Rok, Wiel
kanoc, Zielone Świą
tki, urodziny i imie
niny w bardzo pię
knem. artystycznem 
wykonaniu.

i O sztuk si rt. opła- 
tnie — 50 K, 25 sztuk 

sort. opla tnie 1-— k , 50 sztuk sort młatnie 
1 ni N, 100 sztuk sort. opłatnie 3 20 K, 200 
szlak sort. 5 '—, 500 sztuk sort. 13'— K, 
1000 sztuk sort. 25 K. 579b 1 6

1 iekności i taniości mych kart nie prześci
gnęła dotąd żadna inna firma. Wysyła po 
otrzymaniu należyluści, a wyżej B 1 ’ za. zaliczką 
c k. nadworny do tawca 
Dom wysyłkowy, Briix Nr. 324 (Czechy). 
Katalog główny z 3.000 odbitek na żądanie 
— -------- :  1 za darmo, opłacony.

przeniesiony z ulicy Karmelickiej

na ulicę Floryańsxą pod I
(blisko Hotelu Polskiego).

Sprzedaje z przeniesionego magazj nu cały zapas 
obuwia męskiego, damseiego i dziecinnego po
zniżonych cenach. O buw ie m oje  w ykonane z n a j
lepszego m ateryafu, je s t  znane ze swej dobroci 
i  e le^aneyi; polecam  się przeto Sz. Publiczności 

Z  grłębokiem pow ażaniem
6987 3 3 I f jn a c y  G o ry czk o ,

Kraków, ul. Florvańska L. 38.
' W W W

E o p e s p o n ^ e n t .
Samodzielny korespondent techniczno- 
handlowy, władający językiem niemie
ckim i francusl im, znajdzie zatrudnie
nie w godzinach poza mu rowy eh ewen. 
DÓźniej stałą rentowną posadę Zgłosze
nia poste restante Kraków, okazicielo
wi dziesięciukoronowego banknotu ser ja 1502/096342. 5914 3 3

N ie z r ć w n a n e m
przeciw gi uczołom. rkrofułom, niedokrwistości

6 pokoi, kuchnia 
etc., wszelkie wy

gody, w pobliżu Hot. Krak. Wiadomość: 
Loretańska 6, I I  p  6066 2 3

K M
kilka ’ amp żarowych, używanych, sto
jących i wiszących, oraz dwa małe pa
jąki do światła elektrycznego. P. Gu
tkowski, Pędziehów 18, parter. 6068 2 a

V  ■ p w  warszawskiego konser- 
I .  watoryum udziela le
kcyj gry na fortepianie. A. N, poste 
restante Kraków, 6077 2 2

Wiln ll-piętmw
w bardzo ładneui położeniu, z oficyną, 
budynkami guspodarczemi, sadem i ogro
dem 41/, morgowym, nadającym się do 
parcelacji, nie granicząca z innem go
spodarstwem, bo wokoło gościniec, jest 
zaraz do sprzedania na b. korzystnych 
warunkach. Wiadomość: Wincenty So
bol w Wieliczce. 5528 6 6

Ukończony filo zo f nieiiiieckiegi poi orzy-
otępnomi warunkami. Zgłoszenia: Y\ ładysław 
Lacki, Uniwersytet, Kraków, wydz. filozuficzny. 

6113 2 3

E ru p n lcza  Np 9, 1 p.

P E N S I O N  „ M C D E S T ? 1
Pokoje na czas kiotszj i dłuższy. — Obiady 
w domu i na miasto. 5861 6 12

P rzysz ło ść !
tom dcstŁrcza i 
Biuro Syrena,

Recept chem. technicznych 
rzemieślnikom i fabrykan- 

wszeian fabrykacye urządza 
Zwierzyniec, Mickiewicza 19. 

5U69 4 10

S w ie l W
L o ę o n s  d e  F r a n ę a is  2, P la c e  
Szczepański. ( IV  śtage, ascen-
S C U r). 5937 8 12

5 li. i i i  l i i i  M
tylko 2 K, taksamo jabłka i  giaszki, brzoskwi
nie stołowe, 100 kg. 10—20 K, winogrona, me
lony, śliwki suszone i gruszki, orzechy, słodkie 
kasztany, 5 kg. prawiz. miodu lub śliwowicy 
wraz z opakiwariem 7 K. Powidła, tytoń, ka
sztany wschudnie i inne płody krajowe poleca

„ ________ ,    , ______   t Pierw-szy bośn iack i dom  w ysy łk ow y  G.
ang. chorobie, cnorobom gardła i płuc, kaszlo-1 W  a S i 1 j  e v i ć  , D . T u z l a ,  B ośnia.
W l T1T p o ln  t»>rvn ann t nn ł n   U  11 I C l f J n“i celu wzmocnienia słabowitych, powoli 

się rozwijających dzieci, jest leczenie

Lanuscna tranem 
Jodowro żslaz styip
mającym nazwę „Jodella11.

Najlepszy, najskuteczniejszy, najuiuuienszy tran.
Łatwr go zażywać i znieść. Cena 3'50 I 7 K. 
Żądać wyraźnie przetworu „Jodella 1 i nie przyj
mować nadadowau. Wyłączni fabrykant: Apte
karz W E L H E L M łL A H U S E N  w  r t r e m ie .  
Świeżego zav/szc można dostać w każdej aptece 

w Krakowie Brodach i Lwowie.
5995 1 14

6114 2 2

Zupełnie umeblowane mieszkanie na wj sokim parterze, kuchnia, piwnica, 
spiżarnia, ogród, 5 min. tramw. z Abazyi, 3 min. do okrętu, bez taksy j 

i  6137 klim., jest do wynajęcia za 140 K miesięcznie.

A d r e s :  LOUISE RAUN, Y I L L A  B O S O H E T T O , ICICI.

Magazyn ubiorów męskich

i m u ł y  Rnby
tiinkbw, uiica św. Jana 1. 13.
=. nadszedł nowy transport

A m ^

W j  łą czn e  zastępstwo c.k.f&brvki Braci Stingl w W ieuniu.
Sprzedaję i wypożyczam najtaniej. 6577 10 10

H f
n u

PIC-
n u

n u

6131 1 5 W  K R A K O W IE

p rz y  b S» ś w . p M  Ł . 3, napri-  Lu la ła
posiada^zawsze na składzie wielki wybór

NalświoższycSi"eiMeia i krafowych
Ł a n g i e l s k i c h  n a  k & M ą  « © p ą  t o I i f i .

Wszelkie zamówienia wykończa najstaranniej i na 
czas oznaczony, po najprzystępniejszych cenach.

Wyborne i celnie strzelające

ś r u t ó w  l u ,  s t r z e l b y
wszelkich systemów, 
ich częśći, główne o- 
sady ze stali;Krup
pa (specyalnąj.),Wi- 
tLcner-Ei.celsi..rą i 
Bbhlera (armatniej) 
poleca i wszelka na- 

p awr u >kateczma sprawnie, po cenach naj
przystępniejszych, w najkrótszym czasii w l i -  
S ta ’ . l i c h y ,  rusznikarz w łlor. Ostrawie.— 
Własny osobliwy wyrób strzelb bezkuikowych 
pod Lg angl. wzorów w najlepszej jakości z 
trakty jznym prz; rządem do wyrzucania łuski. 
Cennik za darmo, opłacony. 5880 3 10

załatwiiL wszelkie iuteresa i sprawunki w Kra
kowie pod dyskreuyą dla pań > panuw z pr ■- 
wincyi, za m ernem wyn: grodL.eniesn. Jt Luft, 
Kranów, ul. Wielopole 11 ,1 p. oficyny. 6025 3 I

m b m  sefSd ressfik i 4o93 9 o
materyj jesiennych i zimowych na ubrania męskie i dla chłopców, tudzież ne tu- 
łu r k l  - im o w e  i pa lfa -u lster, jakie u nas przy ogromnej wysyłce co dzień po
wstają, wysprzedajemy S W  F® b a ja cm le  n irU ch  cen a ch , t f c  W  swym 
własny ił interesie zażadać ezemprędzej próbek resztek od firmy, fabryczna wysyłka sukua

SUDETIA Esrniów (Jitger&dorI) 90, £ląs5f austr.

 . .. lt  W l l i f f
stołowe, niedoścignione co dn nękności 
i dotroci, 5 kg. 3 K, wybierane naj
piękniejsze brzoskw .nie 2 50 K, o brzj'- 
lie pigwy 2 K. najlepsze oizechy 3 K 

wysyła’ J Muller, właściciel winnic, 
Klshunhalas, Węgry. '  6013 6 10

Zawsze jest niepiękną i przykrą

btyZość.
E n glish  B rea".fast ™ea w y eh r '  i

niezm.ernie, jest zdrowa i ma smaL przy
jemny. Jedynie prawdziwą w opakował D 
łykowem wysyła

E in h om a p oth ek e  w  W eis  112,
Górna Aastya.

Paczka 3 K. Wielka paczka K  5.50. 
Na prób° K PóO. Porte osobno. W  każdej 
aptece. Baczność na znak oenronny.

4472 6 0

J .  B l u h b a u m
S 532 D ie t lo w s k a  77  SC7 3

mm
poleca swój obszerny skład

d y w a n ó w  p e r s k i c u H O I .  B l u h b a u m
sxa £3 ? D M Uow ska 77 5̂  K 3

^
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H fe f

Z m a & o H r t a

JCertata z wieżę
w s z ę d z i e  

w krają 
do nabycia

31
w Krakowie,

Rok założenia 1853. 5578 7 0

F n f f f i i c l t  ^4SS Ajf’“-er teacher 
w  r * j  ł ®  -■  ot Grammar, Litera
tur® and Conyersation. At home-11— 12, 
4— 5 daily ul. Wolska 9, II. 5711 11 12

Dużą fabrykę likierów I per
fum z kompletnem ar żądaniem 
i małeryała,mi nabyć można

  za *000 K a wielką palarnię
kawy 1 motorem ta 1.600 K. Wiadon.usć: Biu 
ro „Syrena* Zwierzyniec, ul. Mickiewicza 19. 

5819 7 8

Pźsr.15 i j
akademik-technik, przystojny z panną lub mło
dą wdową, Polką, katoliczką, któraby mn do
pomogła do ukończenia studyów. Zgłoszenia po- 
ważn„ pod 2. Z. 13.przyjmuje Administracya 
1 J}e{on ’“ ■ Za dyskrecye ręczy słowem

407 3 3honoru.

DZiSrfpy Dooru
składającego się z kilku pokojów,_ ogrodu wa
rzywnego i owocowego, oraz kilku morgów 
gruntu, w okulicy górski :j. suchej, niedaleko 
kolei, poszukuje się. Zgłaszać się proszę pod 
A. S. d z ie rża w a  poste restante Z a k op a n e . 

6020 4 6

ZakłoI jubilerski B R C N ^ E ^ A
meniesiono na u l .  M i k o ł a j s k a  \’r  8 , 1 p .
Okazyjna sprzedaż i kupno kosztowności b y- 
lantów. złota, srebra i t. p. 5311 11 90

REWOLWERY
najstaranniej 
wypróbowali 
zozdobnjni o- 
chraniaezem. 
najlepszej ja 
ki ci w bar- 
dz “starannem 

wykonaniu, z 
poręczeniem 

za dobre działanie, poleca C. l k. nadworny 
d„.;tawca H anna K on rad , w orux Nr 319 \.uzi 
chy). Rewolwer 5 50, 6'50, 7 50, 8 50 K Głó
wny kaialog z 3000 odbitek na żadanie za 
dam o. opłacony. Niema ryzyka. Wrmiana do
zwolona, lub zwrot pieniędzy. 5793 2 8

3  E SS3Z2
W i e d e ń s k a  f a b r y k a  ś r u b  potrzebuje

aa^-biK8i!.y.łgagsj

P rzez c. k . Nafliiestaictwo k on ccs jos iow a n y

mtU ELEKTRO TECHNICZNY
pod firmą

Ł U B U L B S I ,  E S A C H & U F  ż SS> .
»irąkóu. uiiea .ul. 1* 6

(dawniej Podwale)
p»

u r z ą $ % &  ś w l ^ t l ®  © l e k t r y c E ^ i e ,  p r a c o w n i e  m e c h a n i c z n e  z  p o 

p ę d e m  e l e k t r o m o t o r o w y m  d l a  w s z e l k i c h  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u ,  d z w o n k i ,  t e l e f o n y ,

g r o m o z w o d y ,  5922 4 10

Zakład poleca również obficie zaopatrzony

skład maszyn i przyborów elektrotechnicznych
a m ianowicie:

Elektromotory, dynamomaszyny, aparaty, przewody, materyały izolacyjne, 
świeczniki, węgle do lamp łukowych i t. p.

Adaptacje świeczników gazowych i lamp na elektryczne, jak również 
„wszelkie naprawy maszyn i aparatów wchodzących w zakres elektro

mechaniki wykonuje Zakład we własnej pracowni.
P r o je k ty  i k o s z to r y s y  b e z p ła tn ie .

fflfpw
i

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa
mm1 m m m

zdolnych zastępców
we wszystkich większych miastach. 
Schottenfeldgasse 3.

Zgłoszenia: Verkaufsbureau, Wiedeń, YII.,
612s 2 2

< TCMZ '«>»•»•© © «<*«-■5*4 A©®#®#®®®©*'.

® rygisaaisse am ery fcasi sl?ie
urządzenia biurowe 5947 310

jak: biurka żaluzyowe i płaskie, szafki na nuty, 
szafy na akta, fotele ruchome itd. w  wielkim 
wyborze, po niskich cenach, także na s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca
Skład ameryk. urządzeń biurowych 
Kraków, Pałac Spiski, I piętro.

«  * J . rvi _ SVO«*“  > H O W M O O O M M

f o s r a t o o  MUm
a Podgórzu, ulica Krakowska 5,

oprocentowuje w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  p o

S ° ©
od dnia złożenia do dnia podjęcia 
Stan wkładek na książeczki wkładkowe j ’5 7 .5 © O  k O P O M , stan 
udziałów i i 2 . 0 © ©  k orO E N  portfel wekslowy 1 ,2 1 ^ .© ^ ©  k o r .  

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 228 12 12

Główna wygrana dO O .O O C f r a n k ó w  złotem z ciągnienia l o s ó w  t u r f t S l c l i ,  
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Tiracu.

^ ‘,5os regaLC isy
2  ciągnienia rocznic 2  

Ciągnienie już 1 października 1909 r.
Główna wygrana

tBMOO kor.
^ez potracenia, dalej 5 w y g ra n y ch  po  

2000  k o r .
Los gotówką około 310 K lub na

Los lo reck l
Ciągnienie już ! października 1909 r.

6  ciągnień na rok ti
g ł ó w n a  w y g r a n a  na przemmn

tr.ak . I «s?-®!2
z lo tom  b e z  potrącan ia .

Najmniejsza wygrana 240 franków. 
Los gotówką około 210 iii lub na

36 rat m ie s ię czn y ch  p o  10 k o r . j
Odsetki płatuo w ciągu trzech lat w Kwocb 

24 kor. należą do kupującego. 
gj@g" K uzdy lo s  m u si b y ć  w yciąg n ięty .

3J Jh p o  7 k o r .

O ba lo s y  r e z c u  tylkT  na 3 7 ’/., rat m ie s ię cz n y ch  po 10 K. ]
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złbżeiiiii pierwszej raty na prewn° , ■ fwier- 

dzenio kupna. — Zamówienia przekazem pocztowj m 8052 3 5

diam  w y m l a s y  E a ls o H  H e i ś l e ?
W iedeń  IV., KcłUptslrassa 20. S S f  T y lk o  P au lon erh o i. ’ ^G 3

iHEi

H W O f il I F P Y A  Stanisława Tomaszewskiego
S i^  1 A W  \ I Łmi i  1  § m a g i e t p a  f a r m a c y i

■ p r z y  u l .  Z w i e r z y n i e c k i e j  I .  4  ---.. .........

poleca Szan. Publiczności w najlepszym gatunku, po bardzo nisiuch cenach różnego rodzaju 
grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, jakoteż do ubrań i obuwia, szczotoczk do 
zębów, paznogei, wąsów. —  W yroDy gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki, pasty do 
obuwia, do czyszczenia metali. —  Duży wybór pedzh, emalii i farb do podłóg.
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i

n a s t r ę c z a m y  w s z y s tk im  s w y a i z& m : e jscG -  
w yn- o d b io rc o m  p rz y  « szc Ik lo g c . r o d z a ju  
z a k u p n ie  n a  p o rę  je s ć e n n ą  i  z im o w ą  i& u  d .W ielk i©  k o rz y śc i

,

W s p a n ia łe  s o r ty m e n ty  w e  w s z e lk ic h  n o w o ś c jc .c h  m o d y .
Posyłka wszelkich zamówień wyżej 20 K opłacona. —  Wysyłka za zaliczką. — Zbiór próbek i ilustrowane katalogi wysyła się na życzenie jak najchętniej.

w  w e t n f e  j e s t :  c y b e l t n a ,  s z e w i o t ,  s u k i e n k o  d a m s k i e ,  

c z e s a n k a  C o a c k m a n  —  w e  w  s p a n i a ł y  c l i  ̂ o d c i e n i a c l i *W l e l t e ą  m © s l ą
* 1

Iw

Najnowsza cy beli na na kostyumy damskie, meir od I 8t' do I3'50 K
Najnowsze szewioty na kasiyumy damskie, metr od l-̂O do 12 SC f
Ns i nowsze materye sukienne na kostyumy damskie, metr od 2-40 do 9 80 K
Najnowsze Coachmen na kostyumy damskie, , metr od 3*30 do 3 20 K
Najmodniejsza flanela do prania i barchany, m e t r  o d  38 halerzy d o  l'93 Korony,

I I I  * 1  I J l  * * L  I *  f i ,  T . ' j  • 11 l * m  n in ilir in n u rh  m lin ia u w R  ! nn n>. 1 ; > l ipor u id. m w mm enm i li!  TT4
P r o s im y  u s iln ie  p rz y  z a m ó w ie n ia c h  z M c r u  p r ó b e k  p o d a ć  g a tu n e k  ż ą d a n y c h  n ia t e r y j  i  c e n ą  w  p rz y b liż e n iu , 
=  ^="= -  -------- = » ■ = = - - =  a b y ś ip y  m o r j.i p r z e s ta ć  w ła ś c iw y  w y b ó r . -  ,, ±=±

Dom towarów modny1eh H* Lęs»ner.

mS

i

iM

r’

5H i

hlnfl natl-i-a kuTac.y.Jny i deserowy w 5 kg. 
“  « |i| uhQ paszkach wysyła ( płatnie po 7 

’ ks- Hikitka, proboszcz w Kupczyńc ich,
P. Denysów. 956 20 0

P O o F U Ż j
Q*ywane, wózki resorowe i zwykłe są tanio do 
Nabycia w pracowni powozów Stanisława Sado- 
łńńi.kiego w Podgórzu, Kalwaryjska 74 i 76. 

5426 10 10

JL  Roman;
iiia om i ty try.yer, otworzył pono-wnże swój za- 
" * d  w  B o t c l n  f i w k l m ,  o d  u l .  ś iy .
l o n i u s z a  i poleca się P. T. Pul cznoJci. 
Wchód ty l i  o i  ul. św Tomasza. 6480 8 10

BimttrsM kuracyjne
najlepszy gatunek deserowy, słodkie, wierne, 
eodzier Iwieżo zrywane, 6 kg. 3 K. — M iód  
kwiatowy z r. 1909, najlepsze" jakości, 5 kg. 
puszka K 6 50. — Ł. A lt o m , V erseci 8 , 
W ęg iy . 5509 10 10

T rw ih  Dfl7VętDlirWD osiągnie każdy, nabywszy 
llnUlCj cy ijilc llljfu  maszynę pończoszniczą 
w. Bmrze rSyrenau Zwierzyniec ul. Mickie- 
Wicza 19 Uczy się darmo. Gdkrytką proszę 
tąaac lnformacyi. 5534 7 20

. , Ranbtka
naz da muzyki wyższej i niższej, starszym 
1 dzj iciuni. Cen, przystępne. Ul Łazienna 1. f, 
U p. (drzwi na le.no). 5683 7 7

Masuzyn I pracotoniu Mer

txxx*
Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

.0BI0HI711 !iH  5705 7 0

8  n '
- ► jako o cli ra n r; ij ą cy  i najlepszy środek w ś w iecie  do szybkiego prania 
f g ,  bielizny, który zaoszczędza %  pracy i czasu i wybiela niesłyckanie.

Tysiącrmi wypróbowany.
Jedyny tego rodzaju wyrób krajowy . wytwarzany w Krakowskiej £ £  

fabryte chemicznej W. Śmiechowskiego. -  S
Żądać wszędzie! Cena 40 h. Marka biały paw.

tXXXtt»mX£:iatX»ttXXXXXXXXXXttXXX

. f M i  oss&a
dobrze wychowana umiejąca po francusku lnb 
po nkmhckn, znajdzie stale miejsce do ekspe- 
dycyi w Księgarni Katolickiej Dra Miłkowckie 
go w Krakowie, piać Waryacki 9. 5707 4 5

T p n j k i  k l l łO  w  r i)żnycli g atu u karb, 
I T u / r  n il " i  d .starczs na za m ów ie- 

m e ~ S a p c ie / / /"n e /b /a u , K rak ów , ulica— 
Starowiślna, 1. 28. 5p01 a s

Hĵ oirtnlB BKennica
,. p, K. balomońskiej udziela łekcyj muzyki 
pad przystępnegii warunkami, Garbarska 16,
II piętro 5735 6 8

5»- Krąltów* plui. Karyaeki L 3. 3SC
poleca nowości na sezon 1909/10 od najtańrzych
do najdroższych

♦*< £♦♦♦♦♦

W z o r y  n a  ż a g a n ia  

darm o i  op la in ie .

5907 3 15

f197nU/0 nailePszej jakości 
y a t u n  > patentu „Koss“ , oraz

dachówkę ciągnioną i tłoczoną Union11, 
towarzystwa dla materyałów budowla
nych w Wiedniu, papę dachową, papę 
chrominową (czerwoną) poleca Wilhelm 
kupferinann, iom agencyjno-komisowy, 
Kraków, ul. Gertrudy 29. 5536 4 4

1 GM

Z a k ła d  b u is a a  I  s p r z e d a ż y  
Maryl Telssznlcftlej w Mewie. rSg lioii ni cl iw. Jasa 2.1 a.

poleca 1284 32 0

U ls  stylowe! nowe 1 antyczne.

Zarząd masy konkursowej Teodora 
Rappaporta w Krakowie ogłasza- uiniej- 
szem, iż wskutek uchwały ogołu wie
rzycieli, sprzedane bęuą u 1 .z^s^ ,.„n 
rezolucyi tut. c. k. Sądu 
* U sierpnia 1909 r. L.
978/9 wątpliwe i nieściągmQte do y 
czas wierzytelności tejże masy, _wy! 
gólnione w powołanych powyż ak a 
^  Hali licytacyjnej w Krakowie,_ Prz ’̂ 
nl. św. Jana 3, w arodze publiczni ,i ncy- 
^ cy i  w dniu 2 października 1909 
0 godzinie 9 tej rano nie poniż ceny 
4 %  k , zaś w razie nieuzyskania tej 
sumy, w dniu 20 października 1909 r. 
0 godzinie 9-tej rano za jakąbądź cenę 
° “0bie najwięcej ofiarującej. Szczegóło- 

wykaz tychże wierzytelności prze
glądać można w kancelaryi zarządcy 
Kiasy Dra Doboszyiiskiego w dniach 30 
trześnia i 1 października od 10-tej do 
12-tej godziny 

Kraków, 21 września 1909.
Dr Włau/slrw Syruczek 

6ii6 2 3 zast. zarządcy masy.

Jasiowie I i'aaie!
K to  °h co  r ^ o w a e  n / ^ d o ś ć  I  p i ę k n o ś ć  a zachow ać  
z  r o w i e ,  n iecha j żąda ilu s tro w an eg o  p ro sp ek tu  c k a r m o

na przyrząd

yjKalo -W ib rato r11
w y łą c z n e g o  z a s tę p cy  1 .  A r m i t y S f ,

optyka i mechairka

K r a k ó w ,  P l a c  M a r i a c k i  L  3 .

U

6893 6 0

0 Steinie So itn H
kamienica jednopiętrowa, obszerna, w 
rynku j. 10, przy głównym trakcie, o 
trzech froniach, mająca na parterze 
2 lokale sklepowe, z tych jeden większy 
55 dny, nadający się na restauracyę. 

iaoomość w miejscu. 5538 4 4

Emm mmm kie (dhasselas)
6 kg. 2 K  50 h w ysyła Dr Horwatfl 
w ,fc entendre, Węgry. 6363 7 n

r %

Z Dowodu iiipKności I taniości iowaru, Który dzisiaj 
otrzymałam i który sprawił mi tana niespodziankę.

nie^cha^amó^ć toKuhce l)yć dobrze obsłużonym, nic za-
bulonych bez szwu i S  °  prZeści(3iaucł na.Hepszej jakości,
n ótna r u m b n r d S ^  ya Cm mającycb’ za K 3 50. Sztuka płOiaa rumonraskiego 71 cn . szer, 20 m. długiego 10 Kor
Sztuka najlepszego szyfouu 82 cm szer, i » m d łu S g o  i ? K

i“S5i\y as
w ch , 25 u 20t K Próbek resztek nr - wysyL się"- P r ó b k i  
barchanu, wszelkich płóuen 1 wyrobów bawełnianych za S J m ?

opłacone wysyła tylko tkalni ’

^ IS w C I k A E J C A R
5590 4 0 POBRUŚKA Nr 9176 (OZEOIIY).

s

Wyłączne zastepstum austr.: Daimler, Ksrcrî  Gresoire.

G A LIC . auto G A R A G E
Soołka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  f a c h o w y  w a r s z t a t  r e ^ a r a e y i i a y .

Wozy osobo5ve, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor, części zapaso5ve, pneamatyki motory.

B iu r o :  ul. KetoryKa 1. 5. 
W a r s t t a t : u l. L n o le ń s l ia  L s l

—  Telefon Nr 107. —  Telegram „AUTO".

Proszą zażądać
g ratis  i  iranko

mego bogato ilustrowanego cennik*
* przeszło 3000 odbitek zegaików, 
wyrobów srebrnych, złotych', muzy

cznych i t. 4.
Prrwszr fabryki* zegarków HANS BONAAD, 
c. 1 k. nadw. do,t. w Bnix Nr. 303 (Czechy). 
Zegarek RcskopE szwajc. bj stemn 5 K. 3 sztu
ki 14 K Rejestr, niklowy kotw zegarea rem, 
„A.dler rloskopf' 7 K. Piawdzłwy srebrny ze
garek remontof.r 8'40 K. Niema ryzyaa’ 5Vynchi 
na lub zwroi pieniędzy. 5770 3 20

Ftaali 300183
możne wygrać już dnia

3 0  w r z e ś n ia  1 9 0 0
kupiwszy

Turecki 40Q.fr. los.
bezwarunkowo losowaniu podlegający , 

zawsze odsprzedać się dający

j  ciągnięć rocznie 6
n» które tytułem .reg/anycli przypada 
razem 3.73C.S00 franków płatnych 

z ł o t e m z  potracenia! 
Naimn,ejsza wygrana daje już netto 

240 franków.
Gotówką K 208*75 luh tylko na

39 rat miesięcz. po K  6*25.
5jBy*^Jnż przesłanie pierwszej - itr  

zapewnia natychmiastowe wyt.yczno 
prawo gry na oryg in a ln elo  ly prze*
w ła d z ę  k o n t r o lo w a n e .  ~ 9 P B ___________
uazeta losowań ,,Nener 5Vierer 51er- 
cur“ za darmo. 6006 4 5

Kar tor wymiany
O T fO  S P IT Z , W ie d e ń ,

In Scb-ihenring tylko
I ^ T  Łcke Gonzagagasse

2980 40 0

P R Z E M Y S ŁA U S T f t Y i C K I

L I N O L E U M  I C E R A T  ^  f
jiynek lO. — Telefou 810.K r a b ó w

Korkowe Dywany, Chudniki i Dywaniki. Ce
ratowe Serwety, Farluchy, Torby na kupno, 
leraty dla tapicerów, introligatorów i sio
dłamy. Kokosowe chodniki I rogoikl.

Tapety Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal
ne Pusta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki pedróżne, Wanny, Gąbki, Przeście
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Pitki nożne 
i tennisowe. Scnlaucby. Kałusze rosyjskie i 
angielskie. Orvain. anglel płaszcze gumowe.



10 Nr. 440. N O W A  R JŁ f  O Ii M A. Sobota 25 Września 1909.

E G O na talerz
(V* litra)b u lio n  w  k o s tk a c h  p o  6  h

*>

jest najlepszymjest najznakomitszym rosołem z mięsa wołowego, zawierającym potrzebną sól i korzenie; on

Prawdziwy tylko z nazwą „M A G G I" i znakom  ochronnym „krzyż w gwieździe".

tesftfe jjWMe KflPELjSZg
FBctos -  Hjni L IN IA  A-® polecają 6173 1 10

BLUZKI I HALKI, KORONKI, 
wstążki, welony, żaboty, BOA, 
SZALE, materyały jedwabne.

6921 4 10

U .
poleca z pośród srych członków zdol
nych korepetytorów w miejscu i na wj 
jazd Speuyalność: Lekcye matematyku 
fizyki i geometryi wykreślnej Adres: 
ul. św &nny"l. 12. 6070 i 6

' I n  (drzewo czarne) oraz stół 
I u v U l v  j kredens tamo do sprze
dania. Ulica Sławkowska 4, III piętru, 
front. 6139 i  3

PHLHRNlrt K A W
p a n M t A i n o ,  ( t t M .

f f f lw if lK s s s w  J  EUnSL
palonej

najnowszym
7 1 najlepszym spe* 

  _ Bobem za pomocy
„mm

po cenach 
najniższych.

$1 jaWORfllCKŁ
25 99 0

P rz e ie js S o ia ie c
posiadający 20.000 K do 30.000 K, chciał
by przj stąpić jako spólnik do fabryki, 
handlu, lub odkupić takowe w Krako
wie. —  Wiadomość: A. Ch, Weindling 
w  Podgórzu.. 6181 1 4

m.aa farlifiaaśw, pianin i fcannoniuin,
poleca 5561 212 o

najlepsze insirwnia 
firm kmlouiycii.

Wyłączne zastępstwo fabryk jB5- 
sendorfera. Lhrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewieza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

Cl
dla pań i panów

THE BERLITZ SCHGOLS
b l Lacgnagi s  

W K ra k ow ie , F lorya d sk a  25, I p ię tro
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych iekcyj, które nzoocząó można 
każdej chwili, w miesiąca września i paździer
niku b. r. co tydzień rozpoczną się nowe zbio
rowe kursj języków angielskiegu, francuskiego 
I niemieckiego, na które zapisać się można ka
żdego czasu.

Nadto dnia 1 i 16 września b. r. rozpuczną 
slą zbiorowe wieczorne kursa języków angiel
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżoną.

dplat ta w ycorić badzSe K 2 0 '— za  
k i ‘S '.m le s .ę c z n y .

Dla niezamożnych opłata będzie zredukowa
ną do połowy. Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze
nia opłaty zupełnie uwolnieni. ’  5086 8 O

S r iM & a
t  kapitałem co najmniej kor 4000, po- 
szkuje zaprowadzouy zakład mechani- 
czno-techniczny. Zgłuszenia pod „4000“ 
doEkspedycj i ogłoszeń „Principia^Kra
ków, św Marka 21. 6110 l 2

iiii f. Gebethnera i fpeli* l
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Andrejew L  M Kuść b liźn ieg o . Z^rf......................................................< •
bojanowski St. K oza  d om ow a  i je j  w y c h ó w ...........................................
Bnmer L. E w cłu cya  c ia ie ry i. Zarys nauki o promieniotwórczości . .
ByUki L. jftzui ok a  na k w esty ę  p o lsk ą  w dobie o b e c n e j .................
Chotkowski Wł, Ks. H istorya  p o lity czn a  K o śc io ła  w  u a licy i za

rządów Maryi Teresy 2 t o m y ................................................................
Czarnowski S. J. P o lsk a  p rzed h istory czn a . Padania, poszukiwania, 

opisy zabytków przeddziejowych. Bibliografia, sprawozdania, prze
glądy rtp. Literatura przerldziejów Polski i ziem sąsiednich słowiańskich 

Czem  je s te śm y ?  Kilka rysów do wizerunku nowego społeczeństwa w osta- 
tniem połstuleciu ze wzmianką o jego otoczeniu etnograficznem . . 

Czerniak W. O S tefaa le  C zarn ieck im , sławnym wodzu polskim. (W yj.
Macierzy polskiej 6 0 ) .................................................................................

Erben J. W zory  p ism a  g re ck ie g o ; jako pierwszy stopień nauki języka
greckiego . . .............................................................................................

Gabryella (Marya Żndchowska). P ogan k a  ...................................................
Jankou ski Wł. P u ław y. (Wyd. Macierzy polskiej 9 1 ) ..............................
Kądńelski St. P rz y g o d y  it ijo w śh o -S y b irsh ie  od wiosny 1892 do

jesieni 1900 roku. Z ry c in a m i................................................................
—  W spom nien ia  w o ł y ń s k i e ....................................................................

Kolankowski I K o śc ió i a C erkiew  w  Ciaricyi w scb o d m e j, z mapą 
Kraushar Al. I.Jiscelianea h is to ry czn e  XXXIII. ypisek koronacyjny

z roku 1829 w świetle prawdy h istory czn e j................. .....................
Leszczyński Ed. A tlantyda, dramat .  ...............................................
Lubeda K. E y s etyki s p o ł e c z n e j ................................................................
Maupassatd Guy de. W ybór p ism . Tom. I. Kulka łojowa i inne nowele 
May K. P o w ie śc i p o d ró żn icze . Tom y . Przez kiaj Skipetarów.

Tom VI. Szut. p o .....................................................................................
Mazanoweki A. K luez do  sy m bolik i „ A n h e i l e g o " ..............................
Moraushń Fr. W izytL W są s ied ztw o . Listy poetyckie (Bibl. Ufriw. lud.

ijmł. szkol. 113) .̂........................................................................................
Niewiadomska U. L egendy, pod an ia  i ob ra zk i h is to ry cz n e . V. Ło-.

kietek. Kaz. Wielki (Bibl. mł. szkol. 1 0 6 ) ......................................  .
NorKowska M. G ospoda  .‘s iw o  d o m o w e ...............................................  .

karton ................................................ ............................. ....
0  m ałżeń stw ach  m iesza n ych  napisał katolik dla swoich współbraci.

Wydanie d r u g i e .........................................................................................
Okohmcmwtw, St. i H. Orsza. N asze czytanh i. Ks. I. Jesień. Ks. II.

Zima. Z 20 rysunkami p o ........................................................................
Or-Ot. W ybór p o e z y i. (Bibl. Uniw. lud. i mb szkol. 1 1 1 ) .....................
P ieśn i g ą ś ia rsk ie  se rb sk ie . Car Łazarz czyli Bój Kossowski, przekład

B. Zalewskiego (Bibl. Uniw. lud. i mł. szkol. 1 1 4 )..............................
Pcyorski Jan z Kościelca. W ybór p o e z y i ................. .................................

w op ra w ie .................................................................................
Pol W  P rz y g o d y  m ło d o śc i JMci Pana Benedykta Winnickiego I. (Bibl.

Uniw. lud. i mł. szkol. Nr. 1 1 6 ) ...........................................................
liodzieii iczówna M. K lejnot. P o w i e ś ć ............................................................
...ski Leopold. Ł eu cza  w a rsza w sk ie j d d e g a c y i  ob y w a te lsk ie j i jej
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3 —  
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Skoczylas L. G S ta n is ła w ie  W y sp ia ń sk im  (Życie i dzieła ).................
Szczepański L. K rć l powietrza. Powieść z najbliższej przyszłości . . . 
Theresita (Marya Krzymuska) S ty gm a t . . . . .
T r z f s  H .  E stct.-h ry fyczn e  p og lą d y  S łow a ck ieg o  w  B en iow sk im
— Z e s tu d y o w  n a d  S ł o w a c k im ....................................................................

Ujejski K. W ybór p ism . Z przedmową Ign. Chrzanowskiego, z portie-
tem p o e t y .........................................................................................................2T>0

w ozdobnej opraw ie ............................................................. .... 4 60
Verne J. 2C0 m ilion ów  Iłsg u iry  (Pisma V I I . ) .......................................2 —

karton ..................... 2'40
Wiek X IX . Sto lat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, wyjątki. Tom A'. 4'80

w ozdobnej op raw ie ................................................................. 6 50
Zieliński G. K ir g iz . Powieść. (Bibl. Uniw. lud. i mł. szkol. 115; . . . — '20
Żmichowska N. Wybr?r p o e z y i. (Bibl. Uniw. lud, i mł. szkol. 110) . . —'26

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 5905 2 4

*

WE)Maj|cłzyr( Mód
M . S z y w a ^ ó w n y I

>f>
¥t

Kraków, Fioryańska 29 (w podwórcu)
poleca w  wielkim wyborze na sezon obecny kapelusze modele parybkie 

i wiedeńskie, oraz wszelkie przybory do tychże.

Ceny niskie! 6152 1 3 Towar doborowy!
*

<Wa|popnlariii0|szę tytonie
są:

t a k  z w a n a  „ 3 3 E D M 2 M N A S T M A 4*
(Feiner Ilerzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

i  t a k  z w a n a  „ T R Z Y N A S T K A *
(Mittelfeiner tiirkischer Rauciitabak) paczka 26 lial.

Te dwie odnnany tytoniu w róbnyeil czościaoh 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczne jest paleniu i nadaje się znakomicie
do tutek „ N o r fs “  oznaczonych literą 1

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie
szanka w bibułkach cjrgaretowych

wyrobu fabryki „NORIS“
M r. W . ileIito«arsk<eg© w  K ra k o w ie .
(Jena: „ P o b u d k a 44 w książeczkach . . .  4 halerze

w opakowaniu pafcentowem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę

na bibułki „P0EUMJ5CA44.
Przestańcie palić przeźroczyste bioułki. 4271 11 26

M  i i i
przednie jakość towaru, szyk, wykończenie siF iinne, a m nlo, gdyż towar

z Dlerwszycfi rak, a pracownia

- - KrnKów, piat SzczepafisRl 1.
p row a d zon a  fó iiry cz iile !

- KcnreKcya futrzana —■
damska - - - - - -  m a s k a  dziecięca.

Filtra podróżne.Myl!!! 6JSS,, Mytii!

nadeszły:
duża klatka (voliere), tokarnia, leżak, wanny dziecinne, sy
pialnia, samowar tulski, futra damskie, kanapy dd spania, 
piecyk nafto w)’, wyżymaczka, lichtarze, zegary, nowe kape
lusze jesienne męskie, o ile nie sprzedane z wolnej ręki, 
licytowane będą dnia 27 września o godz. 10 rano

Zarząd ha il6086 3 3

AAbóciłem

z Konstantynopola
gdzie wskutek rozruchów na Wschodzie, taniej niż zwykle, zakupiłem 
wielką ilość najpiękniejszych

dywanów perskich
> ' na podłogi, otomany, nad i przed łóżka, na ściany i t. d. —  Zapra- 

szamy'P. T. Publiczność do oglądanie
Dogodności co do ratalnych spłat. 5221 6 8 ^

Firma Dr N IEĆ i Ska
Magazyn cryental.ny. Kraków, Rynek L. 13

O d z n a c z o n y  h i l i t a k r o l n i e  p a c r » .s z c t g l  n a g r o J a n ’/  1 ł-Iiit^awi m e d a ja m i .

PiERWSZORZĘDUY

EPiJ iiOTTLft
w  K r a k o w i^  u l k a  W lślm a L H

poleca na sezon jesienny i zimowy uniformy wojskowe, urzędnicze i studenckie 
oraz wykonuje wszelkie zamówienia na ubraniu cywilne. AA szelkie materyały 

na składzie. Ceny nader umiarkowane 
O łaskawe poparcie uprzejmie upraszając, kreślę się z poważaniem

ANTONI M0 TT1
6121 1 10 Absolwent Akademii K-awieckiej w Pradze.

• •

i n «  m  l i n
w  Gs im n ir k a r h , p .  T a rw ó w

p o le c a  d o  sa d z e ń ?a  n a  je s ie ń :
Drzewa i krzewy owocowe, jako to: jabłonie, 
grusze, śliwy, czereśnie, wiśnie, morele, brzoskwi
nie, porzeczki, agresty, maliny itp., w doboro
wych gatunkach, hodowane na przepuszczalnej 

glebie, o silnym i zdrowym wzroście.
Drzewa 1 krzewy ęzdoime w wielkim wyb&rza. 
Rw&e p.eime i krzaczaste w pięknych gatunkach

itd. itd 6170 1 10

po bardzo przysteonycii csnacfi. Cenniki darmo i ODłatnle.

Już nadszedł pierwszy wagon ^

•A iiapusly Jd m d  m s u M ttii %

w najlepszych gatunkach, a najtańszych cenach, do pierw- 
^  szego składu kapusty morawskiej i ogórków znojmskich @

pod firmą ^

Juliusz Spira *—  a-
5959 5 8

K r a k c w »  K o le S e k  4. - - Tnicfcsi Hr 1̂ 3.
» •

f  Na żądanie wysyłani cennik za darmo.

Nauczycielka
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia. „Nauczy
cielka" poste rest. Kraków. 6184 i  10

M S E B K A
czesze Pitnie -  uskutecznia również

U l l C U E E ^
Udziela się lekcyi czesania.

0. Czaczka. lagiellońska 5. II p.

JJ

5747 5 5

Piaicrnis l restaumeya
w dobrem miejscu pod korzystnems wa
runkami do odstąpienia. Wiadomość pod 
„A H. 58“ poste rest Kraków. 6i67 l  3

W n^roizie
hiaprefccisr cmei.:*ar»r kra 

k G u isk lfe iio
poleca się Szanownej r  T. Publiczności naj
stosowniejsze drzewka i kwiaty do obsadzenia 
grobów, jak również przyjmuje się na abona
ment gro.iv do dekorowania pa przystępnej ce
nie. E . L k ia ń s k i ,  Zarząd ogrodów O.sza- 
Dwór, ost. poczta Kraków, 6087 1 10

m i e s z k a n i e
w Krakowie od października przy dwóch inte 
ligentnycli paniach, wychowankach znanego w 
Galicyi Zgromadzenia, znajdzie wykwintne po- 
mieszczenie jedna lub dwie osobę. Konwcrsa- »  
cya może być francuska, niemiecka, angielska. 
Zgłoszenia pod I. K. M. poste rest. R abka.

6143 1 6

am zaszczyt zawiadomić P. T. Pu
bliczność, iż lokal mój ze sprze
dażą mięsa przy ulicy Łobzow

skiej I. 8 powiększyłem. —  Sprzedaję 
mięso wołowe pierwszej jakości z czę
ści tylnych po cenie I kor. 28 hal. za 
1 kilogram, mięso zaś przednie po 1 kor 
20 hal. i 1 kor. 12 hal. za 1 kilogram. 
Jest toż pierwszy wybór cielęciny i wie
przowiny w najlepszych gatunkach, 

Dziękując P T. Puoliczności za do 
tychczasowe względy, polecani się nadal 
- 6 i 68 1 2 & .  Ł lS K a d k .

W t H 06R O * I A  K U R A C Y J N E
najlepsze gatunki deserowe wielki*, slidkif 
co dzień świeżo rwane. 5 kg. 3 K, przewyborr 
miód pszczelny, 5 kg. puszka 6 75 K, win 
węgierskie, z poręczeniem czyste, prawdziwe, 
biaie i czerwone w baryłkach o> cło 4*/* liffą, 
opłat nie do każdej starci; z l 90ft r. 3'50 K,
7. 1906 r. 4 K, z 1902 r. 4'60 K, z 1896 r. 
5 W. z 1890 r. 5 P.0 J\, 1885 . 7 K. Barytka 
nailepszogo koniaKU 13 K. ii. A lincii, Yersecz
8, Węgry- 6182 110

PGl̂ ols frontom
z umeblowaniem utrzymaniem, dla Pań ze nzkót 
wyższych lub Panów, dla małżeństwa z kuchnią 
zaraz do wynajęcia, Wielopole'7,1 p. 5920 3 4

" a n i . ',  c z e s k i e
P 7 E R Z E 1
5 kg. świeże dartych K 9 60, 
lepszych 12 K, białych mię
kli h jak puch dartych, 18 K, 

24 K białych jak śnieg, niiękich jak puch, 
dartych 30 li, 36 Ii Wysyłi a opłacona ze 
zaliczką Wymiana i przyjęcie napowrót za 

zwrotom opłaty pocztowej.
Benedikt Sachsel, Lohes Nr 274, be. Wlscn, 

(Bobmenl. 5879 2 6

P raw d ziw  wiEiieńsHis Harmonijki
najlepszej jakości i bardzo 
mocno wykonane. Nr 17 I

IfW ZZM lt***1®! 10 taslrH  2 rejestry, 2 
f. jr T W W g  basy, doDrze wprawiony 
ifrtswK,: ‘źw .-iS i miech silne tony, jasno lub 

ciemno politurowans opra
wa, 32x16  cm. mające, je- 
dnorzędne Ib K, takiesame 
z taśmą do noszenia I-d 

stalowemi głosami 20 K, L\r 1J.0/III ‘/* 19 tas- 
trów, 2 rej., 6 basów, 2 7 x l6 '/ t cm. mające, 
2 rzędowe zresztą takiesame wykonanie jak 
Nr 17/1 18 K Takiesame 33x17 cm. 21 K. 
Z rzemykami dc noszenia o 2 K więcej. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy!
Wysyłka za zaliczką’ — C. i k nadworny d - 
stawca I L m n s  K o n r a d ,  Briix Nr 312,
(Czechy). Katalog główny z 3.000 Odbitek za 

i darmo, opłacony. 5777 1 2

Z D r  ik ar ni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, drukariu Ł . K. Gór3ki.


